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To realne: sala
gimnastyczna
dla „Ekonomika” – str. 9

Skutki wichury | Strażacy od czwartku pracowali bez wytchnienia

Ten wiatr mógł 
przynieść śmierć
Wichury, które w ostatnich dniach nawiedziły powiat łowicki, splądrowały 
wiele gospodarstw. Zniszczone są domy i budynki gospodarcze. 
Ponad 370 interwencji w powiecie łowickim – taki był stan na poniedziałek rano. 
Za częścią tych interwencji kryją się prawdziwe ludzkie dramaty.

Gdy w nocy z 14 na 15 lip-
ca ubiegłego roku huraganowe 
wiatry uderzyły w nasze domy, 
relację z terenu zatytułowaliśmy 
„Kataklizm!”. Gdy 17 stycznia, 
w  środku zimy, wichry znów 
zrywały dachy, można było się 
pocieszać, że szkód jest nieco 
mniej. No to przyszedł 17 lute-
go – i tytuł z lipca można by po-
wtarzać.

Wicher uderzył gwałtownie 
przed godziną 6 rano. Ci, któ-
rzy nie spali, słyszeli jak wście-
kle wali w szyby, a ściany aż 
drżą i – podobnie jak w lipcu 
i  w styczniu – najwięcej jest 
szkód w północnej części po-
wiatu. 

O skutkach nawałnicy i pra-
cy strażaków pisaliśmy od razu 
po uderzeniu na naszym portalu 
Łowiczanin.info. Jedną z pierw-
szych szkód, jakie raportowali-

śmy, było zerwanie fragmentu 
dachu na  bloku 3c na  osiedlu 
Bratkowice w Łowiczu. Miesz-
kańcy relacjonowali, że przed 
godziną 6.00 usłyszeli ogromny 
huk. Nie mieli jednak pojęcia 
co się wydarzyło. Po wyjściu 
z  klatki zauważyli ogromną 
połać dachu leżącą w ogródku 
przed blokiem. Fotogra� e zdję-
cia bloku 3c na Bratkowicach 
opublikował Grzegorz Sitkow-
ski z naszej facebookowej gru-
py „W obiektywie Łowicza-
ków”.  

Na miejscu, gdzie szybko 
dotarliśmy, pracowała już bry-
gada remontowa z  Łowickiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej. Jej 
pracownicy powiedzieli nam, 
że dach na  bloku jest jeszcze 
„luźny”, dlatego dużą część 
papy trzeba będzie zerwać. 

str. 4

W Chruślach w gminie Kiernozia 17 lutego wiatr zniszczył drewnianą stodołę i powalił piękny 
świerk, uszkadzając przyłącze energetyczne. 

FO
T.

 M
IR

O
S

ŁA
W

A
 W

O
LS

K
A

-K
O

B
IE

R
EC

K
A

REKLAMA

Interwencja druhów 
z OSP Karsznice Duże 
na uszkodzonym dachu 
budynku w Osinach.
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Zbigniew Bródka
kończy piękną, 
długą karierę – str. 15

Czy park na Błoniach
musiała zalać woda? 
Wątpliwości się mnożą – str. 10

Łowicz | Szpital przed ważną zmianą

Nie będzie tomografu, 
będzie nowa izba przyjęć
28 lutego planowana 
jest nadzwyczajna 
sesja Rady Powiatu 
Łowickiego, której 
głównym tematem będą 
zmiany w budżecie. 

O  ile będzie zgoda rady, 
kwota 4,1 mln zł, która miała 
być zapisana na zakup apa-
ratu do rezonansu magne-
tycznego oraz adaptację po-
mieszczeń pod jego kątem, 
zostanie przeznaczona na 
budowę nowej izby przyjęć.

Temat izby przyjęć, która 
wymaga remontu (podobnie 
jak znajdujący się obok niej od-
dział chirurgiczny) poruszany 
był od lat, jednak nie decydowa-
no się na to ze względu na brak 
pieniędzy. Tym razem z  rzą-
dowych dotacji udało się pozy-
skać 3,9 mln zł i będzie można 
przeznaczyć je na inne inwe-
stycje w szpitalu niż zakup re-
zonansu. Jak nam powiedział 
wicestarosta Piotr Malczyk, 
w  czasie epidemii jej braki 
były tym bardziej widoczne, ze 
względu na brak odpowiedniej 
logistyki i przecinania się dróg, 
które powinny być oddzielone. 

– Nowa izba przyjść to ko-
nieczność, ponieważ to central-
na część szpitala oraz jego wizy-
tówka – podkreśla wicestarosta. 
Wyjaśnia też, że Zarząd Powia-
tu rozmawiał na ten temat z dy-
rekcją szpitala i pracownikami 
i  to oni zasugerowali, że izba 
przyjęć jest w  tym momencie 
ważniejsza niż rezonans, ponie-
waż nie można ryzykować tym, 
że szpital nie będzie mógł nor-

malnie funkcjonować z tego po-
wodu, że nie spełnia wymagań 
ani pacjentów, ani personelu – 
który stara się pracować jak naj-
lepiej w  warunkach, jakie tam 
są, ale to nie jest łatwe.

Nowa izba przyjęć będzie się 
mieściła w specjalnie dla jej po-
trzeb pobudowanym pawilonie, 
zlokalizowanym od strony uli-
cy bł. Bolesławy Lament – czyli 
po lewej stronie od podjazdu dla 
karetek – ten byłby ulokowany 
w innym miejscu. Budowa ma 
trwać 2 lata, potem pomiesz-
czenia trzeba będzie wyposa-
żyć. Budynek ma być parterowy 
i dostosowany do wymagań ta-
kich, jakie stawia się szpitalnym 
oddziałom ratunkowym (SOR), 
jednak na razie nie zapadła de-
cyzja, czy w Łowiczu powsta-
nie SOR, ponieważ taki oddział 
musi mieć określoną liczbę per-
sonelu, którego taki szpital po-
wiatowy jak łowicki, nie będzie 
w stanie zapewnić.

– Myślę, że po wybudowaniu 
pawilonu pod kątem izby przy-
jęć będziemy mieć kilka lat na 
to, aby zastanowić się, czy izba 
przyjęć takiej postaci będzie 
nam potrzebna, czy potrzebny 
nam SOR – dodaje nasz roz-
mówca.

Dyrektor szpitala Urszula 
Kapusta-Tymoshchuk dodaje, 
izba przyjęć jest ważna, a brak 
powierzchni na obecnej jesz-
cze bardziej pokazała epidemia, 
bo brak jest większej liczby po-
mieszczeń i  intymności, jaką 
trzeba zapewnić pacjentom. 
Z tego powodu np. pediatryczna 
izba przyjęć przenoszona była 
dwa razy w inne miejsce. 

str. 2

Izba przyjęć to centralna część szpitala i jego wizytówka. 
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Bezpieczeństwo NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 534 013 371 
e-mail: tomasz.matusiak@lowiczanin.info
TOMASZ MATUSIAK

Łowicz | Bernardyńska była czasowo zamknięta

Ustawiono znaki zakazu ruchu pieszych. 
Mieszkańcy i tak je lekceważyli
Łowicka Spółdzielnia Mieszkaniowa zaleciła mieszkańcom omijanie 
ulicy Bernardyńskiej. – Została ona zamknięta dla ruchu pieszego 
z powodu dachówek spadających z gmachu dawnego Kolegium 
Nauczycielskiego w Łowiczu – informował w poniedziałek, 21 lutego 
Mariusz Siewiera, prezes ŁSM.

Spółdzielnia wyjaśniała, iż 
fragment drogi między dawnym 
SN a początkiem osiedla Bro-
niewskiego pozostał zamknięty 
dla pieszych na kilka dni. Przy 
wietrznej pogodzie właściciel 
budynku dawnego kolegium 
(a jest nim Krzysztof Gajda – 
przyp.red) nie miał możliwości 
naprawienia uszkodzonego da-
chu.

Skontaktowaliśmy się 
z  Krzysztofem Gajdą. Powie-
dział nam, że z  zabytkowe-
go budynku pobernardyńskie-
go podczas pierwszej wichury, 
tj. w  czwartek 17 lutego spa-
dły dwie dachówki. Stało się 
to w  nocy – na szczęście nic 
się nikomu nie stało. Jednak 
prognozy pogody na kolej-
ne dni były na tyle niepokoją-
ce, że postanowił wystąpić do 
burmistrza Łowicza Krzysz-

tofa Kalińskiego z wnioskiem 
o  czasowe zamknięcie ulicy, 
dla bezpieczeństwa pieszych. 

Znaki zostały ustawione już na-
stępnego dnia, jednak były no-
torycznie lekceważone przez 

pieszych. W  środę, 23 lutego 
zostały stamtąd zabrane, ponie-
waż wichury ustały. 

Pytany o  naprawdę dachu 
powiedział nam, że zrobi to 
niezwłocznie, gdy znajdzie fa-
chowca. Z tym niestety nie jest 
łatwo, bo mało kto w  dzisiej-
szych czasach zna się na da-
chówkach ceramicznych, a na-
wet jeśli ma doświadczenie, to 
nie zawsze chce się podjąć robo-
ty na tak dużym dachu. 

– Przepraszam za niedogod-
ności. Zrobiliśmy to dla bez-
pieczeństwa mieszkańców, 
żeby ich ostrzec – powiedział 
nam właściciel. Przyznał, że 
ma świadomość zagrożenia, 
ponieważ przed 3 laty porywi-
sty wiatr powalił trzy duże klo-
ny na sąsiedniej posesji przy ul. 
Stanisławskiego, która również 
do niego należy. W  tym roku 
miał obawy m.in. o drzewostan 
w  Ogrodzie Saskim przy Sta-
rym Rynku. Na szczęście nic się 
tam nie stało, prawdopodobnie 
dlatego, że w tej części miasta 
jest dość zwarta zabudowa, któ-
ra osłabia siłę wiatru.  mwk

Znak zakazu wstępu ustawiony był po ubiegłotygodniowych 
wichurach. 
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Łowicz | Dworzec Łowicz Główny

Na peron 1 już
nie przez dworzec

Wkrótce zostanie wyłączo-
ny z użytkowania, na czas pla-
nowanej na dwa lata moder-
nizacji, budynek dworca PKP 
Łowicz Główny. Przypomnij-
my, że na ten czas ma zostać 
uruchomiony postawiony już 
dworzec tymczasowy przy ul. 
Dworcowej (naprzeciwko fron-
tu dworca głównego).

W poniedziałek 21 lutego 
po godz. 9.20 zostało zamknię-
te przejście na peron pierw-
szy przez budynek dworca, te-
raz wchodzi się na ten peron 

obchodząc budynek od stro-
ny parkingu, bezpośrednio 
na poziom peronu, co ozna-
cza, że tor najbliższy budyn-
kowi dworca jest wyłączony 
z ruchu.

Dojście na peron 2 nie zmie-
niło się – wchodzi się na niego 
od strony ul. Napoleońskiej, do 
której z ul. Dworcowej można 
dojść przejściem podziemnym. 
Przejścia podziemne na perony 
1 i 2 nie zostały jeszcze urucho-
mione, wciąż trwają w nich pra-
ce.  tm

Defi nitywne zamknięcie przejścia na peron 1 przez budynek 
dworca. Teraz podróżni wchodzą na peron omijając remontowany 
budynek.
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Łowicz | Nocna interwencja na Kurkowej

Siwo od dymu, ale nic się nie paliło
We wtorek, 15 lutego, około 

godziny 23:15 straż pożarna in-
terweniowała w  budynku przy 
ul. Kurkowej w Łowiczu (daw-
ne więzienie). Dyżurny z  PSP 
w Łowiczu powiedział nam, że 
zgłaszający poinformował, że 
„w pomieszczeniu jest siwo od 
dymu, ale nic się nie pali”.

Po przybyciu na miejsce, 
strażacy zastali w pomieszcze-
niu dwie osoby, 88-letnią ko-
bietę i  30-letniego mężczyznę. 

W  pomieszczeniach panowało 
niewielkie zadymienie. Kobieta 
leżała podłączona do aparatury 
tlenowej, natomiast kontakt lo-
giczny z mężczyzną był utrud-
niony. Ze względu na brak in-
formacji o  czasie przebywania 
starszej kobiety w  zadymieniu 
oraz jej stanie zdrowia, na miej-
sce wezwano karetkę.

Działania zastępów polegały 
na zabezpieczeniu miejsca zda-
rzenia i  udzielaniu kwali� ko-

wanej pierwszej pomocy oso-
bie poszkodowanej. Przybyły 
na miejsce ZRM przejął opie-
kę nad 88-letnią kobietą, jednak 
odmówiła ona przewiezienia 
karetką do szpitala.

W międzyczasie strażacy 
zlokalizowali źródło zadymie-
nia, którym okazał się piekarnik 
z pozostawioną potrawą. Urzą-
dzenia pomiarowe strażaków 
nie potwierdziły obecności tlen-
ku węgla w pomieszczeniu.  aa

Łowicz | Pobicie w sklepie monopolowym

Zatrzymani za rozbój tra� li do aresztu
W czwartek 17 lutego 
przed godz. 13 
na terenie sklepu 
monopolowego w centrum 
Łowicza doszło do 
awantury między 
dwojgiem młodych ludzi 
a 51-latkiem.

W pewnej chwili para zaczę-
ła uderzać i kopać mężczyznę 
po całym ciele, doprowadza-

jąc go do stanu bezbronności. 
Wówczas agresorzy zabrali 
z  kieszeni spodni 51-latka te-
lefon komórkowy oraz 150 zł 
i  wyszli ze sklepu. Po chwi-
li jednak wrócili i  wyciągnęli 
pokrzywdzonego przed sklep, 
gdzie dalej go bili i kopali. Poli-
cję powiadomił o zajściu świa-
dek, który przekazał funkcjo-
nariuszom informację, kim byli 
sprawcy zdarzenia. To osoby 
znane policji z wcześniejszych 

kon� iktów z prawem. W krót-
kim czasie łowiccy kryminalni 
zatrzymali podejrzanych o roz-
bój. 33-letnia kobieta i  24-let-
ni mężczyzna – oboje z Łowi-
cza usłyszeli już zarzut rozboju, 
za co grozi kara nawet do 12 lat 
pozbawiania wolności. Sąd Re-
jonowy w Łowiczu na wniosek 
tutejszej Prokuratury Rejonowej 
zastosował wobec nich 3-mie-
sięczny areszt.

opr. mwk

Łyszkowice | Pobicie

Napastnicy bili i kopali
Łowiccy policjanci zatrzy-

mali dwie osoby, które we wto-
rek, 15 lutego, w Łyszkowicach 
zaatakowały 56-latka.

Dyżurny policji w  Łowiczu 
otrzymał zgłoszenie, z  które-
go wynikało, że około godz. 15 
doszło do pobicia mężczyzny 
w  Łyszkowicach. Na miejscu 
mundurowi ustalili, że 56-letni 
mężczyzna został zaatakowa-
ny przez parę młodych ludzi. 
Napastnicy bili i  kopali po-

krzywdzonego, na szczęście nie 
odniósł on poważniejszych ob-
rażeń. – W tej sprawie policjan-
ci zatrzymali 26-letnią kobietę 
i  25-letniego mężczyznę – in-
formuje rzecznik policji w Ło-
wiczu kom. Urszula Szymczak.

Kobieta była trzeźwa, nato-
miast mężczyzna miał w  or-
ganizmie ponad 3 promile al-
koholu. Oboje odpowiedzą za 
pobicie, grozi im do 3 lat pozba-
wienia wolności.  aa

Bobrowniki | DK70
Kolizja z dzikim zwierzęciem

Dzikie zwierzęta przypo-
mniały o sobie. Jedno z nich sta-
ło się przyczyną kolizji, do któ-
rej doszło w  poniedziałek, 21 
lutego, około godziny 20:00 na 
DK70 na wysokości Bobrow-
nik. Samochód osobowy mar-
ki Audi Q5 zderzył się z dzikim 

zwierzęciem. Strażacy poinfor-
mowali, że był to łoś, zaś zda-
niem policji – jeleń. Pewne jest 
natomiast, że zwierzę w wyni-
ku zdarzenia padło. 34-letnia 
mieszkanka powiatu łowickie-
go, kierująca Audi Q5, na szczę-
ście nie odniosła obrażeń.  aa

Łowicz | Szpital przed ważną zmianą

Będzie nowa izba przyjęć
dokończenie ze str. 1
Potrzebne są m.in. więk-

sza poczekalnia, odrębna izba 
przyjęć dla oddziałów pedia-
trycznego i  ginekologiczno–
położniczego oraz 8 łóżek ob-
serwacyjnych na 2 lub 3 salach, 
wreszcie toalety dostosowane 
dla osób niepełnosprawnych.

Obok izby przyjęć planuje się 
też ulokowanie nocnej i  świą-
tecznej pomocy lekarskiej, któ-
rej zasady funkcjonowania mają 
się odgórnie zmienić. – To są na 
razie założenia, nie mamy jesz-
cze koncepcji – przyznaje dy-
rektorka, szacując jednak, że 
potrzebna będzie powierzch-
nia około 500 mkw. Również 
pracownicy muszą mieć od-
powiednie warunki socjalne. 
W  obecnych czasach lekarze 
i pielęgniarki podejmujący pra-
cę w  danej placówce zwraca-

ją uwagę na warunki, jakie są 
w  niej stworzone. Oczywiście 
to jest też ważne dla pacjentów. 

– Oceniliśmy, że to jest teraz 
najważniejsze. Chirurgia oczy-
wiście też wymaga remontu 
i  mniejszych sal z  odrębnymi 
łazienkami i nie tylko. Liczę na 
to, że ten oddział też doczeka się 
remontu – mówi dyrektor.

To nie jedyne plany dotyczą-
ce szpitala. Powiat chce też po-
zyskać od miasta trzy działki 
położone w sąsiedztwie szpitala 
z przeznaczeniem na rozbudo-
wę szpitala lub na lądowisko dla 
śmigłowców Lotniczego Pogo-
towia Ratunkowego. To jednak 
melodia przyszłości. W bliższej 
perspektywie potrzebny jest re-
mont chirurgii, na który powiat 
chciałby pozyskać fundusze ze-
wnętrzne, o ile takie programy 
będą.  mwk
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Aktualności
Łowicz | Punkt wymazowy w nowej lokalizacji

Testy zrobisz w centrum
We wtorek, 22 września zostały pobrane 
pierwsze wymazy pod kątem koronawirusa 
w punkcie z nową lokalizacją przy 
ul. Starorzecze w Łowiczu. Zdaniem 
pracowników punktu i mieszkańców miasta, 
decyzja o przeniesieniu była słuszna.

Wcześniej punkt wymazo-
wy był zlokalizowany przy ul. 
Katarzynów. Obecnie znajdu-
je się on przy ul. Starorzecze na 
parkingu za Urzędem Miejskim 
w  Łowiczu. Punkt jest czyn-
ny od poniedziałku do piątku 
w godzinach: 9:00 – 13:00. 

Rzecznik prasowy Woje-
wódzkiej Stacji Ratownictwa 
Medycznego Adam Stępka po-
wiedział nam, że usytuowa-
nie punktu wymazowego przy 
ul. Katarzynów prowadziło do 
uciążliwości. W okresach, gdy 
wykonywano duże ilości wy-
mazów, w  kolejce do punk-
tu czekał sznur samochodów, 
które blokowały drogę i dojazd 

m.in. do okolicznego sklepu. 
Rzecznik ma jednak nadzieję, 
że takie sytuacje nie będą się 
już powtarzały. Jak informuje, 
u szczytu piątej fali w łowickim 
punkcie wykonywano nawet 
300-400 wymazów dziennie, 
zaś obecnie jest to około 90-100.

We wtorek do godziny 11:00 
w  punkcie zostało przebada-
nych 25 osób. Zdaniem pra-
cowników punktu wymazowe-
go, nowa lokalizacja jest dużym 
ułatwieniem dla mieszkańców. 

– Przede wszystkim punkt 
znajduje się w centrum miasta. 
Ta lokalizacja jest dobrze znana 
wszystkim mieszkańcom. Punkt 
stoi na równym i ładnym podło-

żu, a nie w dziurach i kałużach. 
No i  przede wszystkim jest tu 
dużo miejsca, więc w razie po-
trzeby zainteresowane wyma-
zem osoby będą miały gdzie 
zaparkować, a  także poczekać 
w kolejce na wymaz – powie-
dział w rozmowie z nami jeden 
z pracowników punktu. 

O korzyściach jakie niesie 
nowa lokalizacja punktu po-
wiedziała nam jedna z miesz-

kanek Łowicza, Sandra Wój-
cik. – Katarzynów jest na 
uboczu. Moim zdaniem wcze-
śniej punkt był w mało widocz-
nym miejscu. Uważam, że tu-
taj nie tylko jest on łatwiejszy 
do znalezienia, ale również ta 
lokalizacja jest wygodniejsza. 
Dodatkowo w pobliżu są przy-
stanki autobusosowebusowe-
busowe. Uważam, że to dobra 
zmiana. � ml

Punkt wymazowy przy ul. Starorzecze w Łowiczu.
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Łowicz | Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska

Nie ma już sklepu, ale wszystko jest w hurtowni
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Łowiczu 
prowadzi na terenie naszego miasta kilka sklepów 
detalicznych: sklep nr 1 znajduje się w pawilonie 
handlowym na ul. Zduńskiej. Mały sklep mleczarni, 
opatrzony numerem 2, działa na os. Starzyńskiego, 
w wolno stojącym budynku przy bloku nr 1. 

Sklep nr 3 do niedawna ist-
niał przy ul. Przemysłowej 3 
w Łowiczu – przy głównej bra-
mie do mleczarni. Sklep ten 
około 12 lat temu przeszedł re-
mont i został przerobiony na sa-
moobsługowy. Korzystali z nie-
go nie tylko pracownicy, którzy 
w zakładzie otrzymują deputaty 

i  je w tym sklepie realizowali, 
ale też wielu mieszkańców po-
bliskich domów i bloku przy ul. 
Piekarskiej.

W sklepach łowickiej mle-
czarni, poza wyrobami mleczar-
skimi, kupić można wszystkie 
podstawowe artykuły spożyw-
cze, zaś wyroby OSM często 

można kupić po korzystnej ce-
nie w  opakowaniach zastęp-
czych. 

Atutem sklepu przy Przemy-
słowej były bardzo długie go-
dziny jego otwarcia – od 5.30 
do 19.00 w dni robocze oraz od 
5.30 do 14.00 w soboty.

Sklep przy mleczarni został 
właśnie zamknięty. Mleczarnia 
nie pozostawiła jednak klien-
tów bez alternatywy – także 
tych detalicznych zaprasza do 
hurtowi położonej kilkanaście 
metrów dalej, w stronę ul. Pie-
karskiej, dotąd nastawionej na 

handel hurtowy. – Likwidacja 
sklepu w tym miejscu była de-
cyzją wynikającą z prężnej roz-
budowy zakładu produkcyjne-
go i koniecznością zwiększenia 
powierzchni pod nowe inwesty-
cje. Z myślą o naszych stałych 
klientach przenieśliśmy punkt 
sprzedaży do hurtowni zlokali-
zowanej na tej samej ulicy, za-
pewniając dostęp do szerokiej 
oferty produktów OSM Łowicz, 
ale także innych artykułów spo-
żywczych i  przemysłowych – 
wyjaśnia OSM Łowicz na na-
szym Facebooku. � mwk

Łowicz | Szpital

Oddział covidowy  
do likwidacji
Do szpitala 
w Łowiczu dotarła 
decyzja wojewody 
łódzkiego Tobiasza 
Bocheńskiego 
w sprawie 
wygaszenia oddziału 
covidowego, który 
został reaktywowany 
jesienią 2021 roku.

Dyrektor szpitala Urszula 
Kapusta-Tymoshchuk powie-
działa nam, że od poniedziałku 
(21 lutego) wstrzymane zosta-
ły przyjęcia nowych pacjentów 
na oddział covidowy. Zostanie 
on wygaszony do końca lute-
go. W tym czasie dokończą le-
czenie pacjenci już wcześniej 
przyjęci na oddział.

Docelowo ma zostać zwol-
nionych 20 łóżek na oddzia-
le internistycznym, w  którego 
części został wydzielony od-
dział covidowy i  jedno łóżko 
do intensywnej terapii. Przyj-
mowanie pacjentów na oddział 
wewnętrzny łowickiego szpi-
tala ruszy pełną parą od wtor-
ku, 1 marca. Będzie on liczył 
52 łóżka. Urszula Kapusta-
-Tymoshchuk spodziewa się, 
że szybko zostaną zapełnio-
ne, ponieważ w ostatnim cza-
sie do szpitala przyjmowanych 
jest wielu pacjentów w  stanie  
ciężkim.

Na szczęście, część z  nich 
przejmie szpital w  Kutnie, 
w  którym również zwolni się 
część łóżek. Pacjenci z  Co-
vid-19 będą leczeni m.in. 
w szpitalu w Skierniewicach.

aa

Łowicz, Bolimów | Wystawa w muzeum

Liczne świadectwa 
wielkiej wojny
„Bolimów i okolice 
w I wojnie 
światowej” – to tytuł 
ekspozycji, którą 
wkrótce będziemy 
mogli oglądać 
w łowickim muzeum. 

Zobaczymy pamiątkowe fo-
tografie, dokumenty, milita-
ria oraz przedmioty użytkowe. 
Oczywiście, jednym z porusza-
nych wątków będzie pierwsze 
użycie gazu bojowego w maju 
1915 r.

Zgromadzone eksponaty po-
chodzą ze zbiorów Izby Pamię-
ci w Bolimowie oraz Muzeum 
w  Łowiczu. Wystawa była już 
prezentowana w ubiegłym roku 
w  samym Bolimowie, ale od 
tego czasu została poszerzo-
na o nowe eksponaty. – Wciąż 
zgłaszają się ludzie, którzy chcą 
się podzielić swoimi pamiątka-
mi – powiedział nam zastępca 
burmistrza Bolimowa Patryk 
Kołosowski.

Otwarcie wystawy planowa-
ne jest 4 marca o godz. 17.00 
w  Muzeum w  Łowiczu (wej-
ście od ul. 3 Maja). � tm
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dokończenie ze str. 1

Potem zgłoszenia się mno-
żyły. Jeden z naszych czytelni-
ków, Łukasz Zakościelny, in-
formował nas o  powalonych 
drzewach na  drodze z  Wejsc  
do Łowicza, na wysokości Ró-
życ. Nasi dziennikarze rozjecha-
li się w różne miejsca w powie-
cie – nie dotarli do wszystkich 
miejscowości, w  których były 
zniszczenia, ale byli w wielu. 

Przed godziną 10.00 
wicestarosta łowicki Piotr Mal-
czyk informował, że do Powia-
towego Stanowiska Kierowa-
nia wpłynęło już 121 zgłoszeń, 
z czego 40 to informacje o znisz-
czeniach dachów. Dwie go-
dziny później oficer prasowy 
w PSP w Łowiczu st. kpt. To-
masz Ledzion informował nas, 
że na terenie powiatu łowickie-
go odnotowano już 180 zgło-
szeń. Wtedy wiadomo było już,  
że na budynkach mieszkalnych 
12 dachów zostało zerwanych 

w całości, a 32 zostały uszko-
dzone. Na budynkach gospo-
darczych całkowicie zerwane 
były 22 dachy, a 42 – częściowo.

Pomagali najpierw 
sąsiadom
Jak w  lipcu, tak i  teraz, te-

reny gmin Chąśno, Kiernozia, 
Kocierzew Płd., części gminy 
Zduny, gminy Sanniki, należa-
ły do najbardziej dotkniętych 
przez żywioł. Spore zniszcze-
nia były w Osinach (teren gmi-
ny Kiernozia, blisko granicy 
gminy Chąśno), gdzie wichu-
ra uszkodziła kilka domów, 
przede wszystkim jednak ze-
rwała znaczną część dachu jed-
nego z  nich, rozrzucając do-
okoła fragmenty blachy na pole  
i  na drogę. Od rana interwe-
niowali tam strażacy z  OSP 
w  Karsznicach Dużych, mimo 
że w  ich miejscowościach 
(Karsznicach Dużych i Małych) 
też były pozrywane fragmenty 
dachów – nie tak duże, ale licz-

ne. Tam została zadysponowa-
na także jednostka OSP z Wy-
borowa.

– Zaczęliśmy dzień od usu-
nięcia dużego drzewa z  dro-
gi wojewódzkiej, potem od 
razu zostaliśmy zadysponowani  
do Osin, wiadomo już było, 
że jednostki z  terenu gminy 
Kiernozia też mają co robić – 
mówił nam Ireneusz Sołtysiak 
z OSP w Karsznicach Dużych.

Podobne interwencje – to jest 
przy pozrywanych fragmentach 
dachów, były też m.in. w Błę-
dowie, Karnkowie, Sierżnikach, 
Mastkach, Skowrodzie Północ-
nej i Chąśnie Drugim. Najbar-
dziej na  terenie gminy Chąśno 
ucierpiał dom w  Goleńsku, 
w którym zerwane zostało nie-
mal pół dachu. Ogólnie uszko-

dzonych było – wg wstępnych 
szacunków – około 30 różnych 
obiektów. Na ogół są to wyrwa-
ne dachówki (po 15-20 sztuk).

Niektóre miejsca trzeba 
było zabezpieczać ponownie,  
bo mocno wiało również w cią-
gu dnia. Problemem w  takich 
sytuacjach, kiedy jest wiele 
zgłoszeń naraz, jest na  pewno 
mała liczba podnośników stra-
żackich na terenie powiatu. Dla-
tego też są sytuacje, na  przy-
kład na terenie gminy Chąśno, 
że strażacy musieli dość długo 
czekać, aż zwolni się podnośnik 
z PSP albo OSP Łowicz.

Nikt już nie czuje się 
bezpiecznie
Jeden z  poszkodowanych 

w  Sierżnikach pokazał nam 

fragmenty eternitowego dachu 
powbijane przez wiatr w  roz-
miękłą ziemię. – Szczęście,  
że nikt nie przechodził, bo 
mogłoby zabić – powiedział. 

W wielu rozmowach z miesz-
kańcami okolicy słyszeliśmy,  
że z  powodu gwałtownych 
zmian klimatu czują się coraz 
bardziej zagrożeni.

– Od czerwca co parę tygo-
dni coś się dzieje, to jest tragedia  
– mówił nam jeden z mieszkań-
ców Osin. – Klimat się zmienia, 
to poważny problem, nikt już 
nie czuje się bezpiecznie.

Naszych rozmówców prze-
rażała też myśl, że może to nie 
być koniec. – Prognozy mówiły,  
że będzie tak wiało do soboty  
– słyszeliśmy.

Wiatr zerwał eternit 
z dachu i wbił go 
na 30 cm w ziemię!
W Boczkach Chełmońskich 

silny wiatr spowodował na  te-
renie kościoła p.w. św. Rocha 
wyrwanie z  korzeniami jedne-
go i złamanie drugiego świerku 
rosnącego od strony drogi po-
wiatowej wiodącej z  Łowicza 
do Kocierzewa. Dwa okazałe 
drzewa przewróciły się na ogro-
dzenie, niszcząc w  sumie trzy 
przęsła oraz na parking i wspo-
mnianą drogę. Na szczęście ni-
komu nic się nie stało, było jesz-

Aktualności Poszkodowani 
w styczniowej wichurze
czekają na pomoc – str. 9

Zerwana blacha z dachu rodziny Żaczków w Brodnym Towarzystwie poleciała kilkanaście metrów 
dalej. To zdarzenie miało miejsce 17 lutego. 
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GORĄCY POSIŁEK DLA STRAŻAKÓW
Strażacy, tak zawodowi jak 
i ochotnicy, ciężko pracujący 
przy usuwaniu skutków 
wichury, często mogą liczyć 
na pomoc i życzliwość 
mieszkańców. W sobotę  
19 lutego druhów biorących 
udział w akcji zaproszono 
na gorący posiłek do starej 
siedziby Gminnej Biblioteki 
Publicznej w Chąśnie 
Drugim, gdzie jest zaplecze 
kuchenne.
Biały barszcz, kiełbasa, 
herbata i ciasto zostały 
przygotowane spontanicznie, 
przez Łucję Sierotę  

– przewodniczącą Gminnej 
Rady Kół Gospodyń 
Wiejskich w Chąśnie, 
Irenę Kolos – prezes 
Stowarzyszenia Razem dla 
Gminy Chąśno oraz Annę 
Gawrońską – pracownika 
biblioteki. – Jest taka 
pogoda, że pomyślałyśmy, 
że trzeba coś przygotować 
gorącego dla naszych 
strażaków, aby się mogli 
rozgrzać – powiedziała nam 
Anna Gawrońska. – W każdej 
chwili może się okazać,  
że do mnie będą jechać  
– dodała. mwk
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W gminie Chąśno miejscem odpoczynku strażaków, gdzie 
czekał gorący posiłek, była kuchnia w dawnej siedzibie biblioteki  
w Chąśnie Drugim. 

Skutki wichury | Strażacy od czwartku pracowali bez wytchnienia

Ten wiatr mógł przynieść śmierć

W Kocierzewie Północnym wiatr uszkodził dach wiaty garażowej 
dla maszyn rolniczych rodziny Jabłońskich.
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cze przed pierwszą mszą, więc 
na  parkingu nie było samo-
chodów, a  na drodze panował 
mały ruch. Szczęśliwie też ża-
den konar ani drzewo nie spadły 
na  zabytkowy drewniany ko-
ściółek pw. św. Michała Archa-
nioła i św. Rocha, znajdujący się 
z tyłu większej świątyni.

W Wiciu w jednym z gospo-
darstw na  małym fragmencie 
uszkodzony został dach stajni. 
Gospodarze powiedzieli nam, 
że obawiają się, iż utrzymujące 
się mocne powiewy dokonają 
większych zniszczeń. W innym 
miejscu duży świerk wyrwa-
ny z  korzeniami sprzed jednej 
z posesji oparł się o dach jed-
norodzinnego domu stojącego 
po sąsiedzku, uszkodzenia nie 
były duże, ale usunięcie drzewa 
wyrwanego z korzeniami w są-
siedztwie linii energetycznej sta-
nowiło spory problem.

U innego gospodarza wiatr 
uszkodził namioty stojące za za-
budowaniami, porwana zosta-

ła przykrywająca je folia oraz 
uszkodzona została konstrukcja. 

Duże wrażenie robiły czte-
ry przewrócone wysokie 
świerki na  terenie cmentarza 
w  Kocierzewie Południowym 
(trzy wiatr wyrwał z korzenia-
mi, a jeden złamał tuż nad zie-
mią). Podobnie jak w  Bocz-
kach, spadły one na ogrodzenie, 
zniszczonych zostało kilka przę-
seł. – Całe szczęście, że poło-
żyły się w  stronę drogi, a  nie 

na  groby, zniszczenia były-
by ogromne – powiedział nam 
spotkany na  miejscu Andrzej 
Siekiera, mieszkaniec gminy. 
Niemniej, wśród grobów było 
widać takie, gdzie wiatr prze-
wrócił tablice i krzyże.

Widziałem jak wiatr 
zrywa dach
– Wstałem około godz. 5.00, 

poszedłem napalić w piecu i tak 
około godz. 5.30, coś zagrzmia-
ło i  wyjrzałem na  podwórko, 
wtedy zobaczyłem jak wiatr 
zrywa dach ze stodoły – powie-
dział nam Sebastian Maciejew-
ski, gospodarz z  Różyc Stara 
Wieś. Wiatr właściwie oderwał 
blachę od konstrukcji dachu, 
uniósł, rozerwał i w dużej części 
tak pozostawił na budynku. Jej 
usunięcie było bardzo trudne,  
bo całość trzeba było z  dachu 
ściągnąć i  to przy nadal silnie 
wiejącym wietrze. – Jesteśmy 
ubezpieczeni, więc jakieś pie-
niądze będą, ale naprawa będzie 
droga, sama blacha, jak się już 
zorientowałem, będzie koszto-
wać minimum 10 tys. zł, a ro-
bocizna? Oby tylko było komu 
to zrobić – powiedział nam jesz-
cze pan Sebastian.

W Jeziorku w  kilku gospo-
darstwach, zarówno na  do-
mach, jak i zabudowaniach go-
spodarczych, wiatr poczynił 
zniszczenia. W  gospodarstwie 
Moniki Bryły, które ze wzglę-
du na położenie było wystawio-

ne na  działanie zachodniego 
wiatru, został zerwany znaczny 
fragment dachu na stodole, któ-
ra obecnie wykorzystywana jest 
jako garaż oraz na tzw. letniaku.

Jak nam opowiedział mąż 
pani Moniki, wstał wcześnie 
rano i wyjechał z gospodarstwa 
około godz. 5.00 do pracy. Wia-
ło, ale wszystko było w porząd-
ku. Przed godz. 6.00, rozpętała 
się nawałnica z błyskawicami – 
a gdy się uspokoiło, na podwór-
ku z ziemi sterczały wbite w nią 
fragmenty płyt eternitowych. 
Mężczyzna wrócił z  pracy  

do gospodarstwa pomagać 
w usuwaniu szkód.

– Siła wiatru musiała być po-
tężna, bo zerwany z dachu eter-
nit został wbity w ziemię piono-
wo, na głębokość 20-30 cm, nie 
mogliśmy go z niej wyciągnąć 
– opowiada pani Monika, doda-
jąc, że szczęściem w całej tej hi-
storii jest to, że nikogo nie było 
na podwórku. 

Wywiało 300 metrów 
od domu
Prawdziwy dramat dotknął 

Tadeusza Jabłońskiego. Wichu-

ra zerwała z jego domu jedno-
rodzinnego znaczną część da-
chu, a także z garażu i chlewni. 
– Część blachy z dachu leży 300 
metrów od domu, fragment sa-
mego dachu, deski i blacha wy-
lądowały na dachu sąsiada.

To była straszna siła, by-
łem w  domu, słyszałem wiatr, 
szum, ale nie sądziłem, że aż 
takie zniszczenia nas dotkną  
– powiedział nam wyraźnie po-
ruszony. Dach sprawnie został 
zabezpieczony przez strażaków 
i członków rodziny. – Ale co to 
da? Cały czas wieje, zapowiada-
ją, że w kolejnych dniach będzie 
równie silny wiatr, ta plandeka 
się nie utrzyma długo – mówił 
nam.

W innym miejscu Kocierzewa 
Północnego wiatr oderwał od 
budynku gospodarczego część 
dachu. Właściciele ujrzeli rano 
połamane deski i krokwie, bla-
cha odleciała. W  tym przy-
padku nie czekano na  straż, 
ale we własnym zakresie przy-
stąpiono do usuwania szkód.

Ta blacha mogła zabić
– Nic się na  to nie poradzi. 

Najważniejsze, że nikomu nic 
się nie stało – powiedział nam 
mieszkaniec Kiernozi, który 
podczas czwartkowej nawał-
nicy stracił dach nad większą 
częścią budynku mieszkalnego  
przy ul. 1 Maja w tej miejsco-
wości. � →

Zerwany, pod wpływem silnego wiatru, dach z bloku 3c 
na Bratkowicach w Łowiczu uszkodził rower. 
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W Jasionnej w gminie Bolimów sobotni wiatr całkowicie zerwał dach, powodując poważne 
uszkodzenia budynku. 
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Gmina Kiernozia | Wspólna inicjatywa

Tu też zadbano o druhów
Gmina Kiernozia jest 
jedną z tych, które 
najbardziej ucierpiały na 
skutek silnych wiatrów. 

Przy usuwaniu szkód od 17 
lutego w pocie czoła pracowali 
strażacy. Urząd Gminy i gospo-
dynie zadbały o przygotowanie 
ciepłego posiłku dla druhów. 
Wójt Beata Miazek powiedziała 
nam, że ilekroć na terenie gminy 
Kiernozia występowały szkody 
po nawałnicach, to z  inicjaty-
wy miejscowego Urzędu Gmi-
ny i gospodyń był przygotowy-
wany posiłek regeneracyjny dla 

strażaków. Pieniądze na zakup 
produktów pochodzą z rezerwy 
na zarządzanie kryzysowe.

Również w  ostatnich dniach 
gmina planowała zakupić poży-
wienie dla strażaków biorących 
udział w akcji usuwania szkód, 
miał to być tzw. suchy prowiant. 
Jednak z inicjatywy dwóch pań 
(jedna jest żoną, a  druga mat-
ką strażaka) ugotowano pyszny 
barszcz biały z  kiełbaską. Na-
stępnego dnia, 18 lutego, stra-
żacy również zostali zaproszeni 
na ciepły posiłek, a był to bigos 
i  kotlety mielone. W  to goto-
wanie zaangażowały się panie 
z KGW Niedzieliska. � aa

TAM W CZWARTEK NIE BYŁO PRĄDU
W czwartek 17 lutego, 
poranna wichura 
doprowadziła także 
do uszkodzenia linii 
energetycznych. Z tego 
powodu wielu mieszkańców 
powiatu łowickiego 
pozostawało bez prądu. 
Dzwoniąc na numer 991, 
gdzie można uzyskać 
informację o wyłączeniach 
prądu, słyszeliśmy tego dnia 
rano, że z powodu awarii 

sieci energetycznej występują 
przerwy w dostawie energii 
elektrycznej w następujących 
miejscowościach: Otolice, 
Bocheń, Ostrów, 
Chruślin, Skaratki, 
Rogóźno, Piotrowice, 
Gaj Wojewodza, Ostrów, 
Mystkowice Duże, 
Mystkowice Małe, Guźnia 
(działki), Lisiewice Małe, 
Błota Rogozińskie, Rulice. 
aa

To była straszna 
siła, byłem w domu, 
słyszałem wiatr, 
szum, ale nie 
sądziłem, że aż 
takie zniszczenia 
nas dotkną.

Strażacy pracujący przy 
usuwaniu szkód po wichurze 
zostali zaproszeni na ciepły 
posiłek. 
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Strażacy z  OSP Kiernozia 
prowadzili tam około godz.  
8 rano działania, aby zabezpie-
czyć budynek plandeką.

Słowa te były jak najbardziej 
uzasadnione. Dach budynku 
w  kształcie koperty, pokryty 
blachą, był wprawdzie w  do-
brym stanie, ale siła wiatru była 
tak duża, że niektóre jego frag-
menty poleciały kilkadziesiąt 
metrów w  kierunku wschod-
nim, nad parkingiem przy dro-
dze wojewódzkiej 584 (w kie-
runku Sannik). Na tym parkingu 
stał autobus PKS, który również 
uległ uszkodzeniom. Fragment 
blaszanego dachu z  elementa-
mi konstrukcji i  wystającymi 
gwoździami zatrzymał się do-
piero na skraju parkingu, na za-
pleczu budynków stojących 
przy Rynku Mikołaja Koperni-
ka.

– Błysnęło się dwa razy, ale 
grzmotu pioruna nie słysza-

łem. Spałem na piętrze i około 
godz. 6 obudziłem się, bo woda 
się lała do domu, myślałem,  
że okno mi wyrwie – powiedział 
nam Sławomir Tarka. – Dobrze, 
że mamy straż na miejscu, która 
zawsze gotowa jest pomóc. Sam 
nie dałbym sobie z  tym rady. 
Musiałbym chyba folii nakupić, 
ułożyć na betonie i chyba przy-
bijać do ściany, a jeszcze wodę 
wylewać. Naprawdę nie wiem 
jak oni to zrobią. Ja nie mam 
głowy jak to zrobić.

Wśród strażaków rozpozna-
liśmy byłego wicestarostę An-
drzeja Boguckiego. – On za-
wsze pierwszy do pomocy  
– chwalił znanego miejscowego 
działacza nasz rozmówca.

Pan Sławomir prowadzi go-
spodarstwo w  oddalonych od 
Kiernozi o  kilka kilometrów 
Chruślach. Tam na  szczęście 
nie miał strat. Jednak inny go-
spodarz z tej miejscowości ma 

zniszczoną stodołę. W  dro-
dze do Kiernozi nasz repor-
ter odwiedził Goleńsko, gdzie 
również około godz. 6 rano 
porywisty wiatr zerwał dach 
na  budynku mieszkalnym. 
Działania prowadzili tam dru-
howie z OSP Łowicz.

Rozpadł się jak domek 
z kart
Przy drogach w  gminie 

Kiernozia widoczne są drze-
wa, które wiatr wyrywał z ko-
rzeniami, łamał je jak zapałki. 
W  Chruślach (część wsi zwy-
czajowo nazywana Wygodą) 

siła żywiołu zniszczyła drew-
nianą stodołę krytą blachą, 
z  której zostały tylko drew-
niane przybudówki. Budynek 
rozpadł się jak domek z  kart, 
a  fragmenty dachu polecały 
kilkadziesiąt metrów od nie-
go. Na tym samym podwór-

ku wiatr wyrwał z  korzenia-
mi wielki, rozłożysty świerk. 
Szczęśliwie kierunek wiatru był 
taki, że upadł on na  ogrodze-
nie, a  nie na  budynek miesz-
kalny. Przy okazji zerwał jednak  
linki od przyłącza energetycz-
nego. 

Nieopodal tego gospodar-
stwa, przy wyremontowanym 
i ocieplonym budynku, gospo-
darze mieli wiatę, która złożyła 
się wpół, uszkadzając elewację 
budynku. Również w  Chru-
ślach, ale już w głębi wsi, blisko 
Stacji Uzdatnienia Wody i bu-
dynku miejscowej straży, wiatr 
zerwał część dachu nad budyn-
kiem mieszkalnym. Mieszkają-
cy w nim samotny mężczyzna 
przebywał w  części, nad któ-
ra dach ocalał. W zabezpiecze-
niu budynku pomagali strażacy 
z Zamiar.

W Brodnym Towarzystwie 
zerwany został bardzo duży 
fragment dachu na  budynku 
należącym od kilku pokoleń 
do rodziny Żaczków. Fragmen-
ty dachu również poleciały kil-
kadziesiąt metrów w  kierunku 
wschodnim. Jak nam powie-
dzieli jego mieszkańcy, już 
podczas lipcowej nawałnicy 
uszkodzony został lekko szczyt 
budynku, ale dach wówczas 

REKLAMA

Mieszkająca w tym domu w Goleńsku kobieta powiedziała nam, 
że w czwartek 17 lutego około godz. 6 rano obudził ją przerażający 
hałas zrywanego dachu. 
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W MARYWILU KROWY ZGINĘŁY 
RAŻONE PRĄDEM
Dramatyczny obraz zniszczeń 
po czwartkowej wichurze  
(17 lutego) roztaczał 
się w gminie Bielawy. 
Wójt Sylwester Kubiński 
niezwłocznie powołał komisję 
ds. spraw szacowania 
szkód, która dotarła do 
najbardziej poszkodowanych 
mieszkańców. Najgorsza 
sytuacja była w miejscowości 
Janinów, gdzie wichura 
zerwała dachy na dwóch 
budynkach mieszkalnych. 

Jednym z poszkodowanych 
jest były sołtys.
Dramat rozegrał się także 
w gospodarstwie w Marywilu, 
gdzie na skutek rażenia 
prądem padło 10 krów. 
Z naszych ustaleń wynika,  
że nie jest to cały inwentarz 
tego gospodarza, jednak 
strata jest bez wątpienia 
ogromna. W przeliczeniu  
na pieniądze może to być 
nawet 50-70 tys. zł. 
aa

Gmina Bielawy | Zbiórka na naprawę dachu

Małżeństwo z Janinowa straciło dach nad głową
Państwo Kostrzewscy 
są drugą rodziną 
z Janinowa w gm. 
Bielawy, której dom 
ucierpiał w wyniku 
czwartkowej wichury 
nad powiatem 
łowickim. Silny 
podmuch wiatru 
pozbawił ich dachu  
nad głową.

Zbiórkę na odbudowę domu 
rodzinnego założył na portalu 
zrzutka.pl Dawid Kostrzewski, 
syn poszkodowanych. W  roz-
mowie z naszą dziennikarką po-
wiedział, że on i siostra Marta 
są już dorośli, dlatego wyprowa-

dzili się z domu, ale dalej miesz-
kają w nim ich rodzice, Mariola 
i Marian Kostrzewscy.

W czwartek (17 lutego) nad 
ranem, gdy doszło do wichu-

ry, pani Mariola była sama  
w domu, ponieważ jej mąż nie 
wrócił jeszcze z nocnej zmiany. 
Nagle usłyszała potężny świst 
i rumor. Jakiś czas później zo-

rientowała się, że dach ich domu 
zatrzymał się na pobliskim słu-
pie. Tak naprawdę tylko to 
uchroniło dom sąsiadów przed 
podobną katastrofą.

W chwili obecnej dach zo-
stał zabezpieczony przy po-
mocy plandeki. Państwo Ko-
strzewscy otrzymali propozycję,  
aby na czas naprawy przenie-
śli się do innego lokum, ale są 
tak związani ze swoim domem,  
że z niej nie skorzystali.

Wichura zerwała z ich domu 
dach i uszkodziła ściany szczy-
towe. Potrzebne są pieniądze  
na zakup materiałów i pokrycie 
kosztów robocizny związanych 
z naprawą. Na podstawie wstęp-
nych szacunków wyliczono,  
że będzie to jakieś 30.000 zł. 

� aa

Państwo Kostrzewscy z Janinowa stracili dach nad głową. 
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To również dach strażnicy w Lwówku w gminie Sanniki, na którym przewrócił się stojący tu maszt. 
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ocalał. Z przekazów rodzinnych 
wiadomo, że przed wieloma 
laty dach na  tym budynku był 
już zerwany. Niszczycielska siła 
jeszcze raz naruszyła ten budy-
nek. Gdy nasz reporter odwie-
dził to miejsce, trwało już napra-
wianie dachu. Kilka dni później 
dowiedzieliśmy się, że w ciągu 
dwóch dni dach został napra-
wiony. Na całym budynku poło-
żono nowe krokwie, do których 
przybito deski, a całość pokry-
to papą. 

– Chciałem podziękować 
w imieniu swoim i mojej żony 
Anety miejscowej firmie Dariu-
sza Zająca, który przyszedł mi 
z pomocą i wraz z Bogdanem 
Kostrzębskim pomogli mi tak 
szybko naprawić dach. To na-
prawdę było ekspresowe tem-
po, bo po około 2 godzinach 
od telefonu miałem już drew-
no przywiezione na  podwórko  
– powiedział nam Kamil Ża-
czek. – Podziękowania należą 
się też naszemu sąsiadowi, wuj-
kowi Tadeuszowi Kobiereckie-
mu, który przez te dwa dni nam 
również pomagał. 

Szczęśliwym zbiegiem oko-
liczności nie doszło do uszko-
dzeń Szkoły Podstawowej 
w  Kiernozi. Kilka rosnących 
przy budynku świerków zo-
stało wyrwanych z  korzenia-
mi, ale żaden z nich nie upadł 
na  szkołę, choć jeden zawisł 
na  linii energetycznej. Uszko-
dzeniu uległy też tuje. Dyrektor 
szkoły Marek Radaszkiewicz 
powiedział nam, że już lipco-
wa nawałnica mocno uszkodzi-

ła drzewostan na  terenie szko-
ły, obecna pogorszyła jego stan, 
jednak najważniejsze, że nikt 
nie ucierpiał. Teren szkoły trze-
ba będzie posprzątać i kontynu-
ować nasadzenia, jakie tam już 
były prowadzone.

Sekretarz gminy Jarosław 
Bogucki powiedział nam,  
że już do godziny 14 do urzę-
du napłynęło około 30 informa-
cji o zniszczeniach. – W mie-
niu gminnym nie mamy strat, 
jednak dużo strat jest u miesz-
kańców – mówił nam Bogucki. 

Z jego wypowiedzi wynika, że 
nie jest to taka skala jak podczas 
nawałnicy w lipcu, ale znacznie 
większa niż przed miesiącem. 

Zerwany dach 
na strażnicy 
w Lwówku
Wichura wyrządziła 17 lute-

go szkody także w gminie San-
niki. Pierwsze szkody strażacy 
zaczęli usuwać już od godziny 
5.00. – Mieliśmy dzisiaj oko-
ło 45 interwencji, wśród nich 
było 6 interwencji w  miejsco-

wości Sanniki. Odbieramy zgło-
szenia i  działamy od godziny 
5.00. Pracy jest naprawdę bar-
dzo dużo – mówił nam podczas 
czwartkowej rozmowy strażak 
z  PSP Gostynin. Interwencje 
dotyczyły najczęściej powalo-
nych drzew i konarów, a także 
zerwanych linii elektrycznych 
oraz uszkodzeń dachu. 

Zgodnie z  informacjami 
przekazanymi przez strażaków 
z OSP Sanniki, w wyniku wi-
chury doszło do zerwania da-
chów budynków mieszkalnych 
i  gospodarczych we wsiach: 
Osmolin i Lubików. Od godzi-
ny 10.00 strażacy OSP Sanniki 
pomagali w usuwaniu skutków 
nawałnicy w gminie Pacyna. 

Wybiegając w  tym miejscu 
nieco w  przód naszej relacji, 
dodajmy, że w sobotę 19 lute-
go, gdy wiatr uderzył ponownie, 
strażacy ochotnicy z  tej gminy 
znowu mieli dzień bardzo inten-
sywnej pracy, np. OSP w Sanni-
kach zaczęła ją o 8.42, a działa-
nia trwały do późnego wieczora.

Strażacy interweniowa-
li m.in. na  ul. Wólczyńskiej 
w  Sannikach, gdzie pochylone 
drzewo zagrażało liniom ener-
getycznym, w Staropolu, gdzie 
podmuch wiatru zerwał dach, 
w Sielcach, gdzie został zerwa-

ny dach i  uszkodzony szczyt 
budynku, w  innym gospodar-
stwie w tej miejscowości doszło  
do uszkodzenia poszycia da-
chu. 

Bardzo duży obraz zniszczeń 
był w  Lwówku, gdzie zerwa-
ło dach na  budynku miejsco-
wej Ochotniczej Straży Pożar-
nej, przewracając znajdujący się 
na nim maszt. 

Na zachodzie także 
potężnie wiało
Wichura w  czwartek 17 lu-

tego nad ranem, wyrządziła 
ogromne szkody także na  za-
chodzie powiatu łowickiego. 
Są one widoczne także na tere-
nie gminy Bielawy, a  zwłasz-
cza w  miejscowości Janinów. 
W  akcji usuwania szkód brał 
tam udział m.in. były poseł SLD 
Cezary Olejniczak z OSP Sta-
ry Waliszew. Powiedział nam 
on, że w  miejscowości Jani-
nów wichura zerwała dachy 
na dwóch budynkach mieszkal-

nych. Z jednego z domów wi-
chura zerwała dach w  całości, 
a ponadto poważnie uszkodziła 
szczyty budynku.

Sobota  
– jakby w czwartek 
było mało
W piątek 18 lutego informo-

waliśmy na  Łowiczanin.info, 
że do godziny 8 odnotowano 
już blisko 230 interwencji. Ale 
także w następnych godzinach, 
w  piątek 18 lutego, do straża-
ków cały czas napływały nowe 
zgłoszenia. Miały one związek 
z  dalszym usuwaniem szkód 
po czwartkowej wichurze. 
Często strażacy byli wzywani  
do ponownego zabezpieczenia 
dachów, z  których wiatr ścią-
gnął w nocy plandekę.

– Na szczęście nikt nie zo-
stał poszkodowany – ani wśród 
społeczności lokalnej, ani wśród 
strażaków – mówił nam zastęp-
ca komendanta PSP w Łowiczu 
mł. bryg. Rafał Garbarz. �str. 8

REKLAMA

W tym budynku w Chruślach uszkodzony został zarówno  
dach, jak i szczyt. Mieszkający w nim mężczyzna spał w części, 
która ocalała.

FO
T.

 M
IR

O
S

ŁA
W

A
 W

O
LS

K
A

-K
O

B
IE

R
EC

K
A

RZUT OKIEM | WIATR HULAŁ NA TARGOWISKU

Sobotnia aura, z porywistym 
wiatrem, nie sprzyjała 
handlowi ma targowisku 
miejskim w Łowiczu. Kilka 
alejek od strony stadionu było 
zupełnie pustych. Zakupy były 
tego dnia o tyle łatwiejsze, 
że z parkowaniem nie było 
problemu. Wiele samochodów 
wjeżdżało na teren targowiska 
i tu parkowało. mwkFO
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NIE DZIAŁAŁA SYGNALIZACJA  
PRZY KOŚCIELE ŚW. DUCHA

W wyniku sobotniej 
wichury uszkodzona 
została i przez kilka dni 
nie działała sygnalizacja 
świetlna na skrzyżowaniu 
ulic Stanisławskiego, Długiej 
i Kurkowej w Łowiczu. 
Awarię jako pierwszy 
zauważył wiceburmistrz 
Bogusław Bończak, który 

akurat tamtędy przejeżdżał. 
Niezwłocznie powiadomił 
odpowiednie jednostki 
miasta. Mimo to jeszcze 
w poniedziałek rano brak 
sygnalizacji wprowadzał tam 
chaos wśród kierowców 
i przechodniów. Sygnalizacja 
działa ponownie od wtorku 
22 lutego. aa

Zniszczone ogrodzenie kościoła p.w. Świętego Rocha w Boczkach Chełmońskich – porywisty 
wiatr rzucił na przęsło złamany świerk.
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dokończenie ze str. 7

Wiedziano już jednak wte-
dy, że w sobotę znowu będzie 
potężnie wiało – i  w związ-
ku z tym, że prognozy pogody 
są mało optymistyczne, zade-
cydowano, iż w  sobotę będzie 
zwiększony stan osobowy stra-
żaków na  służbie. I  rzeczy-
wiście, w  sobotę zaczęło się 
na nowo. O godz. 9 dyżurny ło-
wickiej straży powiedział nam 
o 12 interwencjach, jakie przyjął 
w ciągu godziny. Wtedy doty-
czyły one miejscowości z gmi-
ny Zduny i Chąśno: Karsznice, 
Łaźniki, Maurzyce. Wśród tych 
zgłoszeń nie było jednak zerwa-
nych dachów na  budynkach 
mieszkalnych, ale głównie po-
walone drzewa, połamane kona-
ry i uszkodzenia na budynkach 
gospodarczych.

Wiatr był jednak na tyle silny, 
że podjęta została decyzja, aby 
akcje zagrażające strażakom 
nie były na  razie podejmowa-
ne. – Dyżurny PSP w Łowiczu 
odebrał już około 40 zgłoszeń 
i  wciąż wpływają następne. 
Mieszkańców powiatu również 
proszę, aby broniąc dobytku nie 
narażali swojego życia! – mówił 
nam w południe wicestarosta ło-
wicki Piotr Malczyk, który ma 
doświadczenia jako strażak i ra-
townik medyczny. 

Dodawał, że siła wiatru jest 
tak duża, że nie można rozłożyć 
podnośnika strażackiego, żeby 
nie stwarzać zagrożenia dla stra-
żaków i nie ryzykować poważ-
nego uszkodzenia tego sprzętu. 
Podobne problemy miało Po-
gotowie Energetyczne. – Wie-
le osób nie ma prądu i się de-
nerwuje, ale trzeba zrozumieć, 

że energetycy również pracują 
na  wysokości, więc nie ocze-
kujmy od nich narażania zdro-
wia, życia i heroizmu – podkre-
ślał wicestarosta w  rozmowie 
z Łowiczaninem.info.

Szkody także 
na łowickich 
osiedlach
Wichura w  sobotę poczy-

niła szkody także w  zasobach 
Łowickiej Spółdzielni Miesz-
kaniowej. – Naprawiliśmy 
m.in. zerwaną papę na  bloku 
nr 6 na  osiedlu Starzyńskiego, 
uszkodzoną rynnę na budynku 
nr 1 na os. Dąbrowskiego i po-
derwane obróbki blacharskie 
na  Kostce – informował Ma-
riusz Siewiera, prezes ŁSM.

Wszystkie uszkodzenia spo-
wodowane wichurą można 
zgłaszać pod nr tel. 46 837 65 
10. – Staramy się, aby były one 
na bieżąco usuwane – dodawał. 
W  Łowiczu doszło do uszko-
dzenia dachów na  dwóch blo-
kach na os. Kostka, pod nr 16 
i 18. Pierwszy z nich należy do 

wspólnoty mieszkaniowej, dru-
gi – do Łowickiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Uszkodzenia 
nie były duże, bo objęły tylko 
ogniomurek oraz obróbki bla-
charskie. Tego typu zdarzeń 
było znacznie więcej 

Na godz. 17.00 w  sobotę 
dyżurny PSP w  Łowiczu od-
notował ponad 80 zgłoszeń 
związanych z  silnym wiatrem 
przetaczającym się nad naszym 
terenem. Prośby o pomoc i in-
terwencję wpływały z  wszyst-
kich gmin. Tym razem nie było 
całych zerwanych dachów ani 
na  budynkach mieszkalnych, 
ani gospodarczych, czyli takich 
interwencji, jakich dużo odno-
towano w  czwartek. Tym ra-
zem najwięcej było powalonych 
drzew, często z  korzeniami,  
albo też złamanych konarów, 
które stwarzały zagrożenie.

Jeżdżąc drogami na naszym 
terenie zauważyliśmy bar-
dzo dużo przewróconych zna-
ków drogowych, uszkodzo-
nych tabliczek informacyjnych 
z  nazwami miejscowości lub 

drogowskazów. Kierowcy mu-
sieli w  związku z  tym zacho-
wać czujność, ponieważ niektó-
re znaki drogowe są nieczytelne.

Wichura nie ominęła 
gminy Bolimów 
Także druhowie z  jednostki 

OSP w  Bolimowie mieli pra-
cowitą minioną sobotę, 19 lu-
tego. Dyżurny PSP w Skiernie-
wicach zadysponował ich do 7 
interwencji na  terenie gminy. 
Niestety, były wśród tych zda-
rzeń dwa uszkodzone dachy 
na  budynkach mieszkalnych, 
w tym jeden całkowicie zerwa-
ny. Podsumowanie tych działań 
wyglądało następująco: powa-
lone drzewo przy drodze woje-
wódzkiej 705, drzewa pochy-
lone nad ul. Leśną, Szczęśliwą, 
a  także w  rejonie ulic Leśnej 
i  Słonecznej oraz nad drogą 
na  cmentarz w  Joachimowie 
Mogiłach, naderwany dach oraz 
zerwany dach w Jasionnej.

Podsumowanie
Bilans strażackich interwen-

cji po czwartkowej wichurze 
w samym tylko powiecie łowic-
kim, bez gmin Bolimów i San-
niki, na  których także ukazuje 
się NŁ, wynosił 250 zdarzeń, 
a  w ciągu 4 dni straż pożar-
na interweniowała ponad 370 
razy! Teraz nadszedł czas dla 
majstrów budowlanych, deka-
rzy i  rzeczoznawców ubezpie-
czeniowych oraz urzędników 
– przez których ręce będą prze-
chodziły rządowe pieniądze  
dla poszkodowanych.

Z takim rytmem zdarzeń 
i  pracy będziemy mieć chyba 
coraz częściej do czynienia. 

aa, mwk, tb, tm, opr.wal
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Skutki wichury | Strażacy od czwartku pracowali bez wytchnienia

Ten wiatr mógł przynieść śmierć
Pożegnanie  
byłej skarbnik
Szanowna Redakcjo, Sza-

nowna Pani Redaktor,
W listopadowym numerze 

zamieściliście artykuł o zmia-
nie skarbnika w Gminie Zduny, 
w  którym napisaliście powód 
mojego odejścia ze stanowi-
ska. Proszę o sprostowanie tej 
informacji, gdyż moje odejście 
wiązało się zupełnie z  inny-
mi powodami niż zamieszczo-
ne w artykule i było wiadome 
znacznie wcześniej. Dowodem 
tego jest choćby przygotowanie 
pani Iwony P., obecnej skarb-
nik do objęcia funkcji poprzez 
obecność na sesji w dniu 9 li-
stopada 2021 r.

Ponadto, jak zamieścili Pań-
stwo w artykule, wszystko od-
było się pod moją nieobecność, 
co jest prawdą. Pytanie dlacze-
go tak było? Odpowiedź na to 
pytanie pozostawiam każde-
mu do własnej refleksji i oce-
ny, pamiętajmy, że „nieobecni 
nie mają prawa głosu”, a „ oli-
wa sprawiedliwa na wierzch 
wypływa”. Poza tym, nigdy 
nie było sytuacji, kiedy byłam 
pracownikiem jako skarbnik, 
abym przyczyniła się do nie-
terminowego załatwienia obo-
wiązków służbowych, wszyst-
kie były wykonane zgodnie 
z przepisami i z zachowaniem 
terminów ustawowych, do 15 
listopada 2021 r. włącznie by-
łam w pracy.

Korzystając z okazji, ponie-
waż nie miałam tej możliwo-
ści, aby pożegnać się z  Radą 
Gminy oraz Sołtysami, pragnę 
za Państwa pośrednictwem po-
dziękować wszystkim Radnym 
Gminy za możliwość poznania 
i  współpracę i  życzyć w  tym 

nowym 2022 r. samych suk-
cesów zawodowo i  prywatnie 
oraz dużo zdrowia.

Z poważaniem
Monika Ciastek

Od redakcji: 22 listopa-
da o  godz. 12.40 wysłaliśmy  
do wójta gminy Zduny Krzysz-
tofa Skowrońskiego maila z py-
taniami w  tej sprawie, na któ-
rego do chwili obecnej nie 
dostaliśmy odpowiedzi. 
Oto jego treść:

W nawiązaniu do decyzji, ja-
kie na Pana wniosek zapadły 
na sesji 18 listopada, chciała-
bym dowiedzieć się:

1. Jakie były przyczyny od-
wołania p. Moniki Ciastek  
– czy ona sama o to wniosko-
wała czy Pan tak zdecydował? 
Co było przyczyną takiej decy-
zji? Czy p. Ciastek nadal będzie 
pracowała w UG Zduny?

2. Jak wygląda sytuacja 
w referacie finansowym w UG 
Zduny? Czy macie braki ka-
drowe czy nie? Czy będziecie 
kogoś zatrudniać? Czy Iwona 
Pykacz w nim pracowała, jeśli 
tak, to od ilu lat? Czym się zaj-
mowała? Czy na jej miejsce zo-
stanie ktoś zatrudniony?

Przyczyny odwołania skarb-
nik Moniki Ciastek podane 
w  artykule (niezadowolenie 
wójta Krzysztofa Skowroń-
skiego z  przebiegu prac nad 
budżetem gminy), który uka-
zał się numerze 47 NŁ z 25 li-
stopada 2021 roku, napisałam  
na podstawie rozmów z radny-
mi. Według nich wójt Krzysz-
tof Skowroński tak uzasadniał 
swój wniosek o  odwołanie 
skarbnik na posiedzeniu ko-
misji Rady Gminy Zduny. Nie 
uczestniczyłam w posiedzeniu 
komisji.

Mirosława Wolska-Kobierecka

LISTY  
DO REDAKCJI

Zniszczony dach na budynku gospodarczym w Kocierzewie 
Północnym, wiatr zerwał blaszane poszycie i połamał krokwie.
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Przemysłów | Co po wichurze z 17 stycznia? 

Czekają na rządowe wsparcie
17 stycznia, gdy część miesz-

kańców Przemysłowa była w 
kościele w  Złakowie Kościel-
nym na mszy świętej, tzw. ko-
lędowej, nad ich miejscowością 
przeszła nawałnica, powodując 
ogromne straty w kilku gospo-
darstwach. Dziś sytuacja już się 
unormowała, to co było moż-
na, naprawiono, ale mieszkań-
cy z niepokojem patrzą w niebo 
i  obserwują prognozy pogody. 
Bo równo miesiąc po ich dra-
macie nad powiatem przeszła 
kolejna wichura. 

Kierownik Gminnego Ośrod-
ka Pomocy Społecznej Krysty-
na Matuszewska powiedziała 
nam, że wichury, które prze-
szły nad gminą w  ostatnich 
dniach, były nieporównywalnie 
mniej destrukcyjne od stycz-
niowej. – Mamy dużo zgłoszeń, 
ale nie ma przypadku całkowi-
tego zniszczenia jakiegoś bu-
dynku, tak jak miało to miejsce 
w styczniu. Oprócz tego wcze-
śniej straty były skoncentro-
wane w  jednym rejonie, teraz 
mamy zgłoszenia z całej gminy  
– mówi, dodając, że temat na-
wałnicy nie jest jeszcze osta-
tecznie zamknięty, a  obecnie 
zajmują się szacowaniem no-
wych strat, przez co niemal cały 
czas są w terenie.

W Przemysłowie spotkali-
śmy się z mieszkańcami trzech 
gospodarstw, które ucierpiały 
w styczniu. Pan Jacek Tarkow-
ski, brat właściciela, pokazy-
wał nam w obejściu całkowicie 
zniszczoną drewnianą stodołę 
i zerwane poszycie dachu obory, 
podobnie wyglądało gospodar-
stwo, w którym mieszkają Elż-
bieta i Irena Muras, choć u nich 
wiatr zabrał znaczną część 
drewnianej konstrukcji dachu. 
W  obu miejscach po stodo-
łach pozostały tylko fundamen-
ty oraz sterta grubych bali ze 
ścian i dachu, desek i eternitu.

Jak nam opowiadają miesz-
kańcy, grube krokwie leciały 
z  tych stodół na  kilkadziesiąt 
metrów, na sąsiedzkie podwór-
ka, drogę. – One były tak cięż-
kie, że w pojedynkę nie szło ich 
podnieść, jak to możliwe, że to 
tyle przeleciało, to musiała być 

niesamowita siła – powiedział 
nam Jacek Tarkowski, który do-
dał, że mimo tak niszczyciel-
skiej siły, maszyny zgroma-
dzone w stodole nie ucierpiały 
poważnie. 

W  najgorszym położeniu 
zdawały się być dwie kobiety, 
powiedziały nam, że nie stać 
ich na  naprawę dachu obory, 
nie wiedzą skąd wziąć pienią-
dze, nie prowadzą już gospo-
darstwa, ziemię oddały w dzier-
żawę, wycena strat dokonana 
przez ubezpieczyciela zarówno 
zniszczonej stodoły, jak i wspo-
mnianego dachu, nie napawa-
ły ich optymizmem, określiły 
je „marnym groszem”. W obu 
gospodarstwach zrezygnowa-
no z odbudowy stodół, właści-
ciele chcą walczyć o przykrycie 
dachu obór blachą, zmówili już 
materiał.

Mirosław Jabłoński, ojciec 
Piotra, właściciela sąsiednie-
go gospodarstwa, pokazał nam 
wnętrze stodoły, gdzie wiatr 
wepchnął do środka całą ścia-
nę szczytową i uszkodził dach. 
– Wnętrze było pełne gruzu, 
uszkodzony został nowy cią-
gnik, zboże zamokło, musieli-
śmy je przerzucić w inne miej-
sce pod dachem, dwa dni to 
sprzątaliśmy – powiedział nam. 
Od razu też przystąpiono do od-
budowy szczytu stodoły. Jak za-
uważył w  rozmowie z  nami, 
ubezpieczyciel kosztorysujący 
straty brał pod uwagę zaniżone 
ceny materiałów, nieadekwat-
ne do obecnej chwili. – Za jed-

nego pustaka teraz trzeba za-
płacić 8 zł, a jeszcze niedawno 
było to 3,5 zł, i tak się cieszymy,  
bo sprzedawca, wiedząc, że je-
steśmy poszkodowani przez wi-
churę, dał nam zniżkę – powie-
dział nam.

Kierownik GOPS Krystyna 
Matuszewska powiedziała nam, 
że poszkodowani w styczniowej 
wichurze otrzymali wsparcie 
z puli środków przeznaczonych 
na  przeciwdziałanie klęskom 
żywiołowym z  budżetu wo-
jewody w  wysokości 6 tys. zł  
na gospodarstwo. – Staraliśmy 
się działać szybko, czyli oszaco-
wać straty i wysyłać dokumen-
ty do wojewody, w ciągu około 
tygodnia te pierwsze pieniądze 
zostały przyznane. Niestety, 
sprawa wsparcia do 100 tys. zł 
od wojewody jest przekazywana 
do ministerstwa finansów, gdzie 
zapadają ostateczne decyzje i tu 
ciągle na nie czekamy. Wiemy, 
że zapadną one zbiorczo, a czas 
wydłużają dokonywane w  do-
kumentach korekty, uzupełnie-
nia – mówi kierownik GOPS. 
Dodała jednak, że spodziewa się 
decyzji na dniach, że jest możli-
wość, że zapadnie ona do koń-
ca lutego.

– To bardzo ważne, bo po-
szkodowani czekają na  te pie-
niądze, brak decyzji sprawia, 
że nie wiedzą co mają robić, 
jak planować wydatki, pracę,  
to na pewno dla nich dodatkowe 
obciążenie. Staramy się na bie-
żąco monitorować tę sprawę  
– mówi. � tb
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Zniszczona przez wiatr stodoła na terenie gospodarstwa Elżbiety 
i Ireny Muras w Przemysłowie.

Łowicz | Dobra wiadomość dla „Ekonomika”

To będzie prawdziwa 
hala sportowa!
Powiat łowicki planuje 
w czasie wakacji 
rozpoczęcie budowy sali 
gimnastycznej dla ZSP 4. 
W kwietniu planowane 
jest ogłoszenie przetargu 
w celu wyłonienia 
wykonawcy.

O sali tej pisaliśmy gdy po-
wiat pozyskał od władz miasta 
działkę pod jej budowę, a także 
gdy uzyskał 3,9 mln zł rządowe-
go dofinansowania. teraz Rada 
Powiatu przyjmując budżet za-
pisała 2,1 mln wkładu własnego 
na ten cel. 

Starostwo udostępniło nam 
opis inwestycji, który pokazu-
je skalę przedsięwzięcia. Budy-
nek będzie miał pow. użytkową 
2033 mkw. Na parterze będzie 
sala o  wymiarach 45x23,5 m 
z jednym polem do gry w piłkę 
nożną, czterema do siatkówki, 
trzema do koszykówki. Będzie 
ona wyposażona w  drabinki 
do ćwiczeń i ściankę wspinacz-
kową. Przy niej powstaną też 4 
szatnie, pokój nauczycieli w.f., 
magazynek na sprzęt sportowy 
i siłownia. Sala będzie też mia-
ła na piętrze widownię na 221 
miejsc. Na I  piętrze będą też 
dwie mniejsze sale do ćwiczeń 
gimnastycznych: o  powierzch-
ni 57,12 mkw. oraz 124 mkw. 

– z odrębnymi szatniami i umy-
walniami. Projekt na  zlecenie 
powiatu wykonał łowicki archi-
tekt Jarosław Śmigiera.

Uczniowie na taką 
salę zasługują 
Wicestarosta Piotr Malczyk 

w  rozmowie z  NŁ podkreśla, 
że uczniowie tej szkoły zasłu-
gują na  taki obiekt, zwłaszcza 
że tak wiele lat na  niego cze-
kali. – Kolejnych kilka poko-
leń uczniów chodziło i  chodzi 
na  lekcje w.f. do hali OSiR. – 
przypomina. Dodaje, że wła-
dzom powiatu zależy na  tym, 
aby nie tylko uczniowie mo-
gli korzystać z takiego obiektu, 
ale również mieszkańcy powia-
tu. Obecnie mieszkańcy grający 

w piłkę nożną korzystają najczę-
ściej z hali OSiR nr 1 przy ul. 
Jana Pawła II oraz z sali w ZSP 
nr 3. W ocenie Piotra Malczy-
ka sale w ZSP nr 2 na Blichu 
oraz w I LO wymagają już re-
montów, poza tym nie mają 
one odpowiedniego zaplecza. 
W  mającej powstać sali przy 
ul. Kaliskiej będzie wiele do-
datkowych możliwości (wspo-
mniane ścianka wspinaczkowa 
i  siłownia), a  także widownia, 
która pozwoli na organizowanie 
mniejszych zawodów sporto-
wych. – Miejmy nadzieję, że to 
wszystko będzie wykorzystywa-
ne nie tylko przez uczniów, ale 
też przez mieszkańców – mówi 
wicestarosta, któremu sport jest 
bardzo bliski. � mwk

Łyszkowice | Przetarg na budowę żłobka

Oferty droższe niż zakładano
Trzy firmy zgłosiły się do 

ogłoszonego przez gminę 
Łyszkowice przetargu na utwo-
rzenie żłobka w budynku szko-
ły w Łyszkowicach. Ich oczeki-
wania finansowe były znacznie 
wyższe niż zakładały to począt-
kowo władze gminy.

Oferowane w przetargu kwo-
ty to: 2,3 mln zł, 1,08 mln zł 

i  945 tys. zł. Nawet ta trzecia 
oferta – złożona przez łowicką 
firmą Admar z  siedzibą przy 
ul. Klickiego – znacznie prze-
wyższa kwotę przeznaczoną 
na nie w ogłoszonym pod ko-
niec stycznia przetargu. Ta wy-
nosiła 560 tys. zł.

Na wczorajszej sesji rad-
ni na  wniosek wójta Adama 

Ruty (14 głosów za) zgodzili się 
zwiększyć planowaną kwotę, 
aby można było podpisać z wy-
konawcą umowę.

Zadanie obejmuje opracowa-
nie dokumentacji projektowo-
-kosztorysowej i  adaptację po-
mieszczeń szkolnych na żłobek 
gminny w  trybie „ zaprojektuj 
i buduj”. � tm

A tak będzie wyglądała sala gimnastyczna łowickiego 
„Ekonomika”, zaprojektowana przez Jarosława Śmigierę. 
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Punkt zapalny
Łowicz | Miasto ma odpowiednią pompę, ale władze twierdzą, że nie można było jej użyć

Czy park Błonie musiała zalać woda?
W ostatnich dniach park Błonie znalazł się 
w części pod wodą. Zalany został plac zabaw dla 
starszych dzieci i część placu dla młodszych dzieci, 
utwardzone kostką ścieżki oraz trawniki. Czy tej 
sytuacji można było uniknąć? Zdaniem części 
mieszkańców można było zrobić zdecydowanie 
więcej aby zminimalizować zalanie. Jest w tym 
sporo racji, miejska wysokowydajna pompa stała 
niewykorzystywana niecałe 1,5 km od parku.

Z pytaniem o  zalanie parku 
zwrócił się do nas starszy miesz-
kaniec Łowicza, który uważa, 
że Urząd Miejski za późno pod-
jął działania w  celu usunięcia 
wody z parku. – Przecież miasto 
kupiło wysokowydajną pompę 
właśnie do tego celu, gdzie ona 
jest? – pytał nas. Wskazuje nad-
to, że strażacy pompowali wodę 
z parku, co oznacza, iż ostatecz-
nie w ratuszu uznano, że warto 
to robić (strażacy z OSP Łowicz 
pompowali wodę od 14 lutego 
– pokazywaliśmy to na naszym 
portalu Łowiczanin.info). Tylko 
że przystąpili do działania gdy 
ta już się rozlała. Dlaczego więc 
nie zrobiono tego wcześniej? 
Mogły się tym zajmować służ-
by miejskie. Zdaniem miesz-
kańca miasta problem został 
zbagatelizowany. – Park znaj-
duje się w miejscu dawnego ko-
ryta Bzury, to teren zalewowy, 
ale wyłożono nań miliony zło-
tych, aby  pełnił funkcję rekre-
acyjną dla mieszkańców, dlate-
go o to trzeba dbać.

Te place 
już raz niszczały
Sytuacja może bulwerso-

wać, bo w 2020 roku wydano 

prawie 100 tys. zł na  wymia-
nę części nawierzchni na  cał-
kowicie zalanym placu zabaw 
i ustawiono na nim nowe urzą-
dzenia. W  ciągu kilku wcze-
śniejszych lat wydano minimum 
200 tys. zł najpierw na  de-
montaż i  ponowne ułożenie 
gumowych płyt, a  potem ich 
wymianę na  placu zabaw dla 
młodszych dzieci. Stan pla-
ców zabaw wzbudzał ogromne 
emocje na sesji Rady Miejskiej, 
radni oczekiwali od burmistrza 
i  naczelników konkretnych 
działań mających na  celu po-
prawę stanu nawierzchni. Taki 
projekt powstał, ale nie został 
zrealizowany, zakładał wymia-
nę części sztucznej nawierzch-
ni na piach.

Trzeba też pamiętać, że 12 
lat temu, gdy park był poddany 
rewitalizacji i powstały na nim 
place zabaw, zostały one po raz 
pierwszy zalane – nie zdążono 
ich nawet udostępnić dzieciom. 
Efektem tego zalania było wła-
śnie kupienie wysokowydajnej 
pompy, która miała odpompo-
wywać wodę z  kanału Mali-
nówka, przechodzącego przez 
park do Bzury i z terenu parku. 
Oprócz tego wykonano dreny, 
które mają za zadanie odpro-
wadzić wodę z  parku do  ka-
nału Malinówka. Okazuje się 
jednak, że przyjęte rozwiązania 
kompletnie nie zadziałały.

Skąd się bierze 
ta woda
Naczelnik Wydziału Spraw 

Komunalnych w ratuszu Paweł 
Gawroński powiedział nam, 
że za  zalanie parku nie odpo-
wiadają wody Bzury, ale przede 
wszystkim kanału Malinówka. 
Podkreślił przy tym, że kanał 
został zamknięty z  obu stron, 
zarówno od Otolanki, jak i od 
Bzury. Jaz na  Otolance został 
wyremontowany w  ubiegłym 
roku i jest w pełni sprawny, po-
dobnie bez zarzutu działa za-
stawka przy ul. Starorzecze, 
przez którą normalnie woda 
przepływa w kierunku Bzury.

Woda, która zebrała się 
w  Malinówce, to nic innego 
jak deszczówka, która spły-
wa z  centrum miasta kanała-
mi burzowymi, które mają uj-
ście na wysokości ul. Browarnej 
i  Świętojańskiej. Mieszkańcy 
miasta zaobserwowali nawet, 
że woda wybijała w parku jak 
ze studzienek – np. w sąsiedz-
twie pomnika.

Wystarczyło otworzyć 
przepust?
Napływająca do kanału woda 

podniosła w nim poziom i nie 
mogąc odpłynąć do  Bzury 
wspomnianymi drenami rozlała 
się po parku. Kierując się zdro-
wym rozsądkiem, można było-
by pomyśleć, że gdyby zamknąć 
połączenie drenów z  kanałem 
i otworzyć odpływ kanału Ma-
linówka do Bzury, udałoby się 
pozbyć nadmiaru wody. Przy-
najmniej dwie osoby zwróciły 
nam uwagę, że po zamknięciu 
przepływu wody w kanale Ma-
linówka, jej poziom był wyższy 
niż w Bzurze.

Dlaczego pompa 
nie działała?
A dlaczego nie było wymie-

nionej wyżej wysokowydaj-
nej pompy? Miasto już z  niej 
korzystało i  zdawała egzamin 
pompując wodę z  parku. Od 
naczelnika Pawła Gawrońskie-
go usłyszeliśmy, że napływ 
wody do kanału był tak znacz-

ny, że pompa nic by  nie po-
mogła, z drugiej jednak strony 
od osoby dobrze zorientowanej 
w temacie usłyszeliśmy, że wy-
starczyłoby 20 godzin jej pracy, 
aby odprowadzić wodę z kana-
łu i z parku.

Zarówno burmistrz Łowi-
cza Krzysztof Kaliński, jak 
i naczelnik Gawroński, powie-
dzieli nam, że pompy nie mo-
gło być w parku, bo od kilku 
miesięcy jest ona wykorzysty-
wana do  przepompowywania 
ścieków z zakładu Agros Nova 
i  ścieków bytowych z  miasta 
przy przepompowni położonej 
przy ul. Piłsudskiego. Wszyst-
ko przez awarię, której uległ 
niewielki odcinek kolektora 
sanitarnego, doprowadzający 
bezpośrednio ścieki do  prze-
pompowni. Kolektor został 
wyłączony z używania i obec-
nie ścieki są przepompowy-
wane pompami zewnętrznymi, 
poza przepompownią, pomię-
dzy znajdującymi się na terenie 
przepompowni studzienkami.

Tylko że pompa, o  której 
mowa, wcale nie jest – jak się 
dowiadujemy – wykorzystywa-
na do  pompowania ścieków, 
a  przynajmniej nie jest wyko-
rzystywana stale… Przy Piłsud-
skiego znajduje się ona w rezer-
wowym zabezpieczeniu pompy 
elektrycznej, która działa niemal 
bez przerwy. Przyznał to w roz-
mowie z nami kierownik działu 
Wodociągowo-Kanalizacyjnego 
ZUK Dariusz Marczak, ale 
od razu zaznaczył, że nie widzi 
możliwości, aby pompa ta opu-
ściła teren przepompowni przy 
Piłsudskiego. – Ona musi tam 
być, nie jesteśmy w stanie prze-
widzieć kiedy będzie potrzebna. 
Sytuacja może zmienić się dy-
namicznie, np. w wyniku opa-
dów – mówi. – Jej wyprowa-
dzenie z terenu przepompowni 
sprawi, że nie będziemy w sta-
nie sprawnie zareagować.

A przecież można 
było...
Pojawia się jednak pytanie, 

w jakim celu pompę tę kupiono 
i czy nie można było jej urucho-
mić na Błoniach, wykorzystując 
zmniejszone przepływy ście-
ków w pogodne dni lub noce. 
Park od ul. Piłsudskiego dzieli 
niewielka odległość, od 1,5 km 
do 2,2, km; w zależności jakimi 
ulicami do niego dojedziemy.

Było jeszcze inne wyjście, 
można było ściągnąć do Łowi-
cza inną wysokowydajną pom-
pę, wynajmując ją od prywatnej 
� rmy lub z  zasobów Woje-
wódzkiego Sztabu Zarządzania 
Kryzysowego.

I takie starania podjął prezes 
OSP Łowicz Kazimierz Gro-
cholewicz. Chciał ją sprowadzić 
z Wojewódzkiego Centrum Za-
rządzania Kryzysowego, jednak 
to się nie udało. Była też szansa 

Plac zabaw dla starszych dzieci w parku Błonie, zalany przez wody z kanału Malinówka.
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aby ściągnąć taką pompę z jed-
nostki z  Radomska, ale raz, 
że to daleko, dwa, że niepew-
na jest sytuacja pogodowa, mo-
gło się okazać, że jest pilnie po-
trzebna na miejscu. 

W sprawie zalania parku Bło-
nie Grocholewicz nie ukrywał 
w rozmowie z nami swego zda-
nia – że decyzja o  pompowa-
niu wody powinna była zapaść 
wcześniej, przed kolejną falą 
deszczów, aby obniżyć poziom 
w Malinówce.

Prezes dodaje, że od kilku lat 
jego jednostka czyniła starania, 
aby  pompa, którą kupiło mia-
sto, weszła w skład jej wyposa-
żenia i była w stałej gotowości 
do działania, tra� ła ona jednak 
do ZUK. 

Nie dostaną 
od miasta, 
kupią sami?
– Wysokowydajna pompa 

jest jednostce potrzebna, ostat-
nie lata pokazują, że sytuacje 
z podtopieniami będą się coraz 
częściej zdarzały, dlatego zaczą-
łem czynić rozeznanie i będzie-
my robić wszystko, aby taką ku-
pić – powiedział nam Kazimierz 
Grocholewicz, dodając, że wy-
typował już pompę zdolną prze-
pompować 4,5 tys. litrów wody 
na  minutę za  85 tys. zł, dużo 
droższa, bo za 170 tys. zł, mia-
łaby wydajność ponad 7 tys. li-
trów na minutę.

Jak dodaje, w pewnym mo-
mencie na Błoniach woda była 
pompowana przez siedem mo-
topomp, czyli wszystkie, ja-
kie posiada jednostka. To rodzi 
poważne problemy, związane 
z obsługą, większym zużyciem 
paliwa, użyciem węży, któ-
rych długość przekraczała na-
wet 300 m, te węże trzeba naj-
pierw rozłożyć, a potem zwinąć 
i wysuszyć. Za zakupem wyso-
kowydajnej motopompy prze-
mawia jego zdaniem wiele, dla-
tego jednostka będzie starać się 
w tym roku pozyskać na ten cel 
pieniądze.

Sama zejdzie?...
Burmistrz Kaliński powie-

dział nam, że spotkał się jed-
nak z  całkiem innymi, wręcz 
przeciwnymi zarzutami ze stro-
ny mieszkańców, którzy pytali 
po co miasto marnuje pieniądze 
na  pompowanie wody z  par-

ku, skoro z czasem woda i tak 
z niego sama „zejdzie”. 

– Byłem dwukrotnie na pla-
cach zabaw, nie dostrzegłem 
aby woda spowodowała na nich 
jakieś uszkodzenia – powiedział 
nam burmistrz.

Przebudować 
park?
Krzysztof Kaliński ma jednak 

świadomość, że zainstalowanie 
placów zabaw w  tym położe-
niu było błędem. W tym miej-
scu mogły się znajdować oczka 
wodne – ale w momencie, gdy 
składano wnioski na  do� nan-
sowanie przebudowy parku, nie 
było już czasu na zmiany.

Burmistrz wysunął nawet po-
mysł, że w  przyszłości trzeba 
zastanowić się nad nową loka-
lizacją placów zabaw, np. przy 
muszli koncertowej lub nad wy-
niesieniem ich ponad poziom 
terenu parku, aby  uniknąć za-
lewania.

Naczelnik Wydziału Inwe-
stycji i Budownictwa Grzegorz 
Pełka przyznał w  rozmowie 
z nami, że w ratuszu była dys-
kusja na temat przyszłości pla-
ców zabaw na Błoniach, ale nie 
zapadła żadna decyzja. 

– Z jednej strony place są cie-
kawie położone wśród drzew 
i nie jestem pewien czy powin-
ny zmienić lokalizację. Podnie-
sienie terenu o  kilka centyme-
trów nic nie da. Aby park nie był 
zalewany, trzeba byłoby pod-
nieść teren o metr, a  to nieko-
rzystnie wpłynęłoby na rosnące 
tam drzewa. Z  drugiej strony, 
patrząc w  przyszłość, przy 
muszli planowana jest górka 
frajdy, pumptrack, więc jeśli do-
dalibyśmy do tego place zabaw, 
stworzyłoby się ciekawe miej-
sce, skupiające blisko siebie kil-
ka atrakcji – uważa. Pełka widzi 
zresztą konieczność poważniej-
szych prac w  parku, dotyczą-
cych m.in. stopniowej przebu-
dowy zieleni.

Co do  słów burmistrza, 
że na placach nie widać uszko-
dzeń po zalaniu – na taką ocenę 
jest, naszym zdaniem, za wcze-
śnie. Woda najprawdopodob-
niej zrobi jednak swoje, wpłynie 
na korozję znajdujących się tam 
urządzeń, ogrodzenia, na  na-
wierzchnię, zarówno placów, jak 
i utwardzonych ścieżek. Niektó-
re z nich i tak już się zapadają. 

Pomnik znajdujący się w centrum parku przez kilka dni 
znajdował się w centrum rozlewiska.
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Powiat łowicki | Jakie zapisy znalazły się w budżecie na rok 2022

Ponad 20 mln zł na inwestycje
Rada Powiatu Łowickiego na styczniowej sesji większością głosów przyjęła 
budżet na 2022, w którym przewidziano prawie 21 milionów złotych 
na inwestycje. Starosta Marcin Kosiorek deklarował jednak, że Zarząd 
Powiatu będzie starał się o kolekcje środki zewnętrzne, aby inwestycji 
było więcej, również na drogach. Na przykład w ramach drugiej odsłony 
Polskiego Ładu powiat stara się o dotację około 20 mln zł na prace drogowe. 

Budżet zaplanowano po 
stronie dochodów na  92. 
595.542,20 zł, po stronie wy-
datków na  106.893.703,13 zł, 
z  czego wydatki bieżące to 
85.988.795,92 zł – co stanowi 
80% wydatków ogółem, a ma-
jątkowe – 20.904.211,21 zł, co 
stanowi 20% wspomnianych 
wydatków.

Różnica między dochodami 
bieżącymi a wydatkami bieżą-
cymi, wynosząca 14.297.464 zł, 
stanowi de� cyt budżetowy, któ-
ry zostanie pokryty z  wolnych 
środków na rachunku bieżącym 
– około 10,3 mln zł oraz kredytu 
planowanego na 7 mln zł.

Poziom zadłużenia jest plano-
wany na 33.694.385 zł, co sta-
nowi 36,4% planowanych do-
chodów.

W budżecie utworzone zo-
stały rezerwy: ogólna 107 
tys. zł, kryzysowa 136 tys. zł 
oraz oświatowa – 10 tys. zł. 

Most w Kompinie, 
sala gimnastyczna 
dla ZSP nr 4 
i  prace w szpitalu
Wśród zadań inwestycyjnych 

dwa są największe – budowa 
mostu na  Bzurze w  Kompi-
nie wraz z  przebudową drogi, 
na którą zapisanych jest łącznie 
11,1 mln zł (z czego 6,2 mln zł 
z  Funduszu Dróg Samorządo-
wych, blisko 3,4 mln zł z Fun-
duszu Inwestycji Lokalnych 
oraz 1,5 mln zł wkładu własne-
go) oraz budowa sali gimna-
stycznej dla ZSP nr 4 im. Wła-
dysława Grabskiego przy ul. 
Kaliskiej w Łowiczu – 2,1 mln 
zł – choć kwota ta na  pewno 
nie wystarczy, prawdziwy koszt 
znany będzie po rozstrzygnięciu 
przetargu, a ten nie został jesz-
cze ogłoszony.

Trzecią, szacowaną na  4,1 
mln zł, miał być zakup rezo-
nansu magnetycznego dla 
szpitala w Łowiczu wraz z ada-
ptacją pomieszczeń. W tej spra-
wie nastąpi zmiana: 28 lutego 
planowana jest sesja nadzwy-
czajna, podczas której cała ta 
kwota zostanie przeznaczona 
na budowę nowej izby przyjęć 
– inwestycja ma trwać 2 lata. 
Szpital wzbogaci się też o USG, 
na zakup którego zapisano 486 
tys. zł. Obie inwestycje uzyskały 
do� nansowanie z  Rządowego 
Funduszu Inwestycji Lokalnych.

Pozostałe zadania to: budowa 
bezpiecznych przejść dla pie-
szych – 574 tys. zł (z czego 363 
tys. zł pochodzi z FRS, a 211 
tys. zł to środki własne), mo-
dernizacja drogi Łyszkowice 
– Zakulin – 589 tys. zł popra-
wa bezpieczeństwa na drogach 
i mostach – 140 tys. zł, poprawa 
infrastruktury i dostępności bu-
dynków powiatowych dla osób 
niepełnosprawnych – 200 tys. 
zł, realizacja projektu Wiedza 
Plus Sport (rozliczenie zada-
nia z 2021 roku) – 693,3 tys. zł, 
przebudowa odwodnienia w bu-
dynku A Zespołu Szkół Ponad-
podstawowych nr 2 na  Blichu 
w Łowiczu – 114 tys. zł, moder-
nizacja w Zespole Opieki Zdro-
wotnej (Rządowy Fundusz In-
westycji Lokalnych) – 400 tys. 
zł, budowa nowej siedziby dla 
Powiatowego Centrum Pomo-
cy Rodzinie oraz interwencji 
kryzysowej w  Łowiczu – 190 
tys. zł – ta inwestycja planowa-
na jest przy ul. Chełmońskie-
go w  Łowiczu, przy Poradni 
Psychologiczno-Pedagogicznej. 

Opozycja pyta 
i składa wnioski
Radny Michał Śliwiński 

pytał, czy w  budżecie prze-
widziane są podwyżki wy-
nagrodzeń dla pracowników. 
Usłyszał odpowiedź, że tak, 
jak co roku planowany jest 5% 
wzrost wynagrodzeń, ale może 

uda się, aby były one większe. 
Radny złożył też dwa wnio-
ski do  budżetu: modernizację 
200-metrowego odcinka drogi 
w  Niedźwiadzie oraz remontu 
drogi Klewków – Niedźwiada 
wraz z odbudową chodników.

Starosta Marcin Kosiorek, 
spodziewając się kolejnych 
wniosków do budżetu od  rad-
nych z opozycji, prosił, aby bu-
dżet przyjąć w  takiej formie, 
w  jakiej został jego projekt 
przedstawiony, wyjaśniając, 
że był duży problem, aby  go 
„spiąć”. Jednocześnie zapo-
wiadał starania o dotację rzędu 
20 mln zł z  Polskiego Ładu, 
które byłyby przeznaczone wła-
śnie na drogi. – Wywracając bu-
dżet spowodujecie, że będzie-
my tu siedzieć całą noc – mówił 
do opozycji, deklarując, że jest 
do tego gotowy, ale uważa, że to 
nie ma sensu. 

Michał Śliwiński powiedział 
jednak, że po to jest sesja budże-
towa, a zawsze ta sesja była oka-
zją do rozmów – tym bardziej, 
że tych wcześniej ze starostą nie 
było. Dodał, że starosta deklaru-

je chęć rozmów, a potem ich nie 
prowadzi.

Swoje wnioski do  budże-
tu złożył też radny Jacek Chu-
dy, podkreślając, że niektóre 
dotyczą spraw, o  które zabie-
ga od  3 lat. Propozycje rad-
nego to: remont drogi Bąków 
– Sobota, wykonanie nowej na-
kładki na drodze Leśniczówka 
– Bogoria Górna, wykonanie re-
montu drogi Oszkowice – Wola 
Gosławska, a  także Głowno 
– Bielawy oraz wykonanie ok. 
60 m chodnika przy szkole 
w Bielawach.

W odpowiedzi na  wnioski 
wicestarosta Piotr Malczyk po-
wiedział, że droga Niedźwiada 
– Goleńsko będzie przekazy-
wana w zarząd gminy Łowicz, 
z związku w planowaną budo-
wą kanalizacji sanitarnej, po za-
kończeniu której nawierzchnia 
na  niej zostanie odtworzona. 
Teraz nie ma więc sensu jej re-
montować. Co do  pozostałych 
wniosków w sprawie dróg do-
dał, że powiat łowicki chwali się 
dużą liczbą realizowanych inwe-
stycji drogowych, jednak nie jest 
w  stanie wykonać remontów 
wszystkich dróg, bo  stara się 
planować te roboty w  oparciu 
o środki zewnętrzne. Prosił też 
o przyjęcie budżetu w przedsta-
wionej formie.

Jacek Chudy zwrócił też 
uwagę, że w  projekcie budże-
tu nie zostało zaplanowane po-
krycie straty szpitala, więc pytał, 
jakie są plany z tym związane. 
Starosta Marcin Kosiorek odpo-
wiedział, że, podobnie jak wszy-
scy inny samorządowcy, czeka 
na  zapowiadane rozwiązania 
systemowe w sprawie szpitali. 

Starosta prosi 
o więcej zaufania 
do zarządu
Radny Jerzy Wolski ocenił, 

że budżet jest nierealny. Po-
ruszył temat Centrum Usług 
Wspólnych, że miało generować 
oszczędności, tymczasem gene-
ruje straty, oświaty, do  której 
powiat dokłada ze swojego bu-
dżetu około 3 mln zł, a oczeki-
wania dyrektorów są bardzo duże 
– może warto byłoby je skon-
frontować z możliwościami po-
wiatu. Starosta przyznał mu ra-
cję co do oświaty, mówiąc, że 
będzie rozmawiał z  dyrektora-
mi, ale dodał, że podobnie jak 
ze szpitalem, oświata to również 
problem systemowy. Zdecy-
dowanie nie zgodził się jednak 
z tym, że budżet jest nierealny. 
On uważa, że jest bezpieczny.

– Z zadłużenia 40% przecho-
dzimy na 36%, ale to dzięki do-
tacji na most w Kompinie i to 
jest jedyna zmiana z projekcie 
budżetu w stosunku do projek-
tu, jaki poznaliśmy w  listopa-
dzie – mówił też Jerzy Wolski. 
Pytał też, czy sala gimnastyczna 
dla „Ekonomika” musi być te-
raz budowana, w  tak trudnym 
czasie, gdy powiat realizuje tak 
dużą inwestycję jak budowa 
mostu w Kompinie.

str. 12

Chcemy pokazać 
ludziom w jakim 
kierunku powiat 
ma iść. Inwestycje 
w szkołach mają 
służyć temu, 
aby ludzie chcieli 
tutaj żyć. Zależy nam 
na inwestycjach 
w szkołach, 
bo wcześniej ich 
nie było, były tylko 
na drogach 
i w szpitalu.

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Firma, która wygrała przetarg na budowę mostu w Kompinie rozpoczęła już prace. 
Stan na 23.02.2022.
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Aktualności
dokończenie ze str. 11
Starosta nie zgadzał się oceną 

planowanego spadku zadłuże-
nia o 4%, mówiąc, że to nie jest 
retusz, ale pozyskane realne pie-
niądze, a inwestycja w Ekono-
miku jest ważna i trzeba wyko-
rzystać zdobyte dofinansowanie. 

– Chcemy pokazać ludziom, 
w  jakim kierunku powiat ma 
iść. Inwestycje w szkołach słu-
żą temu, aby  ludzie chcieli tu-
taj żyć. Wcześniej były tylko 
na drogach i w szpitalu – mówił 
Marcin Kosiorek. Dodał przy 
tym, że każdy by  podał swoje 
propozycje dróg do moderniza-
cji, ale opinie wielu mieszkań-
ców są takie, że drogi w  pow. 
łowickim nie są w złym stanie. 
Problemem są chodniki i przej-
ścia dla pieszych – bezpieczeń-
stwo na nich będzie poprawiane.

– Więcej zaufania do zarzą-
du. Chcemy pokazać, że potra-
fimy zrobić coś, co wcześniej 
się nie udawało – deklarował 
starosta. Jednym z  tych zadań 
jest sala gimnastyczna dla ZSP 
nr 4, która ma powstać w ciągu 
dwóch lat. Wstępna data otwar-
cia to wiosna 2024 roku.

Chirurgia czeka 
na lepsze czasy
Radny Krzysztof Górski 

przyznał, że przedstawiony 
w  listopadzie projekt budżetu 
był skromniejszy niż ten stycz-
niowy. Zadania inwestycyjne 
wyglądają lepiej, gdy pozyska-
no pieniądze na most w Kom-
pinie, jednak są sprawy, które 
go niepokoją: przyjęty niere-
alny wskaźnik inflacji wyno-
szący 3,3%, podczas gdy fak-
tycznie ona może przekroczyć 
10%, niewystarczające inwe-
stycje w  szpitalu. Cieszy go 
rezonans, ale warunki na izbie 
przyjęć i  oddziale chirurgicz-
nym uwłaczają godności czło-
wieka. 

W tym akurat temacie od 
momentu sesji budżetowej 
zmieniło się tyle, że zamiast 
rezonansu zarząd powiatu,  
po konsultacjach z  dyrekcją 
i pracownikami szpitala, uznał, 
że izba przyjęć jest ważniejsza 
– bo to centrum i  wizytówka 
szpitala. 

Dlatego radnym zostanie 
przedstawiona propozycja  
pobudowania nowego, parte-

rowego pawilonu izby przy-
jęć, zlokalizowanego od strony  
ul. bł. Bolesławy  Lament. Ma 
on być na tyle nowoczesny, 
aby spełniać wymagania szpi-
talnego oddziału ratunkowego  
(SOR). 

Ale na sesji w styczniu Gór-
ski przyznał też, że niepokoi go 
PCPR, w  którym realizowa-
ne są duże projekty, tymcza-
sem kolejny dyrektor kieruje 
instytucją. Na koniec wyjaśnił,  
że na komisji budżetu i rozwo-
ju głosował przeciwko, jednak 
nie chce być „hamulcowym”, 
ze względu na  inflację zało-
żoną na  zbyt niskim pozio-
mie, ostatecznie wstrzymał się 
od głosu.

Starosta Marcin Kosiorek po-
wiedział, że rozumie, o co cho-
dzi Krzysztofowi Górskiemu 
i cieszy go, że sprecyzował swo-
je uwagi. – Budżet będzie wie-
lokrotnie zmieniany i wprowa-
dzonych zostanie do niego dużo 
inwestycji – dodał. Zgodził się 
również co do oceny stanu izby 
przyjęć, na  której sam bywa 
często ze swoimi dziećmi i wi-
dzi jak ona wygląda. 

Skansen 
w Maurzycach 
na razie nas przerasta
– Inflacja, czołgi na  gra-

nicy z  Ukrainą, koronawirus 
– wymieniał starosta zagro-
żenia – ale miejmy nadzieję, 
że będziemy żyć normalnie. 
Przyznał, że rozumie wnioski 
składane przez opozycję, ale 
nie da się zrobić wszystkiego 
podczas jednej kadencji. Sam 
wspomniał o  innej bolączce – 
skansenie w Maurzycach, któ-
ry ucierpiał podczas wichury 
w 2019 roku i nadal nie został 
przywrócony do  stanu sprzed 
tych zniszczeń. – Bijemy się 
w  piersi, obiecujemy popra-
wę, ale nie ma skąd pozyskać 
na  skansen pieniędzy, a  ceny 
bardzo wzrosły – mówił staro-
sta. Rozmawiał też na ten temat 
z  ministrem kultury Piotrem 
Glińskim, podczas jego wizyty 
w Maurzycach i minister sam 
przyznał, że nie ma pieniędzy 
na skanseny.

Starosta nie ukrywał, że pro-
blemy związane ze skansenem 
przerastają powiat i może trze-
ba będzie pomyśleć o innej for-
mie jego funkcjonowania, tym 
bardziej, że chodzi nie tylko 
o  pieniądze, ale również brak 
fachowców – rzemieślników, 

którzy mogą odbudować drew-
niane budynki kryte strzechą. 
Nikt w kraju się nad tym pro-
blemem nie pochyla. 

Aleksander Frankiewicz 
przyznał, że też w gminie Zdu-
ny i  Bielawy niejednokrotnie 
rozmawiał na temat niedokoń-
czonej drogi Bąków – Sobota. 
W ubiegłym roku wszyscy li-
czyli na to, że wniosek o dofi-
nansowanie, który był wysoko 
na  liście rezerwowej, przej-
dzie, bo  zawsze te wnioski 
przechodziły. – Rozmawiałem 
z  ludźmi i  oni to rozumieją, 
miejmy nadzieję, że w najbliż-
szym czasie ta droga będzie 
zrobiona, a  temat wreszcie 
zostanie zamknięty. Od dro-
dze z  Waliszewa do  Popowa 
Głowieńskiego mówimy od  3 
lat i też o to walczymy, ale nie 
wszystko da się zawsze zrobić. 
To jest ważne, rozmawiamy 
o tym i nie podlega to dyskusji. 

Radny ocenił, że być może 
Jacek Chudy ma rację, że in-
westycji w gminie Bielawy po-
trzeba więcej, ale zaniedbania 
dróg na  jej terenie są dłuższe 
niż obecna kadencja.

Na koniec przewodniczą-
cy Rady Powiatu Łowickiego 
Marek Jędrzejczak podkreślił, 
że cieszy go inicjatywa budo-

wa sali gimnastycznej w  ZSP 
nr 4, ponieważ wiele lat szkoła 
ta czeka na nią, zaś drogi wy-
wołują emocje, jednak żadna 
gmina nie powinna być pomi-
nięta, a na terenie gminy Bie-
lawy były duże zaniedbania, 
liczy na to, że kolejne inwesty-
cje drogowe będą wprowadza-
ne do  budżetu. Apelował też, 
aby  podwyżki, a  w zasadzie 
wyrównanie związane z  infla-
cją, dla pracowników starostwa 
były większe niż 5% – a takie 
są w budżecie zaplanowane.

Wnioski odrzucone, 
uchwała  
14 głosami za
Następnie poddane głoso-

waniu zostały wnioski złożo-
ne przez Michała Śliwińskiego 
i  Jacka Chudego – wszystkie 
zostały odrzucone. Uchwała bu-
dżetowa została przyjęta 14 gło-
sami za, przy 2 przeciwnych 
(Jacka Chudego i Michała Śli-
wińskiego) i  3 wstrzymują-
cych się  (Krzysztofa Górskie-
go, Krzysztofa Figata i Jerzego 
Wolskiego). Na koniec staro-
sta Marcin Kosiorek dziękował 
za zaufanie i deklarował, że za-
rząd, którym kieruje, będzie się 
starał w ciągu roku ten budżet 
powiększyć. � mwk

Powiat łowicki | Jakie zapisy znalazły się w budżecie

Ponad 20 mln zł na inwestycje
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Gmina Bielawy | Budżet przyjęty. Nikt nie głosował przeciw

Mniejsze dochody, mimo to większe inwestycje
10 radnych gminy Bielawy było za przyjęciem budżetu na 2022 rok, 2 radnych wstrzymało się 
od głosu, ale nikt nie był przeciw. To wszystko działo się na sesji 26 stycznia. Przyjęcie budżetu 
poprzedziła druga już dyskusja nad jego zapisami. Była ona spokojniejsza w porównaniu do tej, jaka 
miała miejsce na sesji grudniowej, w czasie której radni przyjmowali projekt do „zatwierdzającej 
wiadomości”. Wtedy 8 radnych było za, 1 przeciwny, 3 wstrzymało się od głosu.

Skarbnik Dorota Kubiak 
przedstawiła ponownie pro-
jekt budżetu. W  porównaniu 
z  grudniowym ten przyjęty 
w  styczniu różni się większy-
mi planowanymi dochodami 
i  mniejszym de� cytem. Do-
chody ogółem planowane są 
na  24.008.691.17 zł, wydat-
ki 25.178.691,17 zł, z  czego 
wydatki bieżące wynieść mają 
22.589.811,89 zł, majątkowe 
– tak jak wcześniej planowano 
2.588.879,28 zł – choć w  tym 
przypadku wójt Sylwester Ku-
biński ponownie zwracał uwagę 
na to, że wyniosą one prawdo-
podobnie około 8 mln zł. De� -
cyt budżetowy planowany jest 
w wysokości 1.170.000 zł. 

Jakie inwestycje są 
planowane
Z większych inwestycji war-

to wymienić: modernizację wo-
dociągów i kanalizacji, na któ-
rą zapisano na razie 1.132.547 
zł, z czego 432.547 zł stanowi 
do� nansowanie unijne, na dro-
gi planowane jest około 953 tys. 
zł, w tym na przebudowę dróg 
gminnych w Emilianowie – 300 
tys. zł, w Bielawskiej Wsi – 200 
tys. zł, udział w  modernizacji 
drogi powiatowej Mroga – Łazi-
nek – 300 tys. zł oraz dokumen-
tację do  kolejnych inwestycji 
drogowych w  Borowie, Biela-
wach, Boguminie, drogi Leśni-
czówka – Zakrzew i Piotrowice 
– Wojewodza – 70 tys. zł.

176 tys. zł to wkład własny 
gminy w  planowaną inwesty-
cję w  odnawialne źródła ener-
gii, na które samorząd stara się 
pozyskać dotację rządową lub 
unijną. Projekt przewiduje fo-
towoltaikę i  pompy ciepła we 

wszystkich budynkach gmin-
nych, uwzględnia też 68 miesz-
kańców, którzy złożyli swój ak-
ces.

W zadaniach inwestycyjnych 
nie brakuje tych mniejszych, re-
alizowanych w  ramach fundu-
szu sołeckiego. W sumie jest to 
ponad 20 inwestycji na  łączną 
kwotę 338.204 zł.

W uzupełnieniu do  zapi-
sów projektu budżetu wójt Syl-
wester Kubiński przypomniał, 
że gmina otrzymała również 
około 3 mln zł na inwestycje ka-
nalizacyjne, co zostało wpisa-
ne pod koniec roku do budżetu 
na 2021 rok i  nie zostało wy-
korzystane, więc zostanie jako 
nadwyżka budżetowa wpro-
wadzone do dochodów na  ten 
rok. Jednocześnie trwają pra-
ce nad opracowaniem koncep-
cji tej kanalizacji. Tak jak wcze-
śniej sygnalizował, konieczne 
jest też uwzględnianie podłą-
czenia Walewic do sieci gmin-
nych wodociągów, aby miesz-
kańcy bloków i  domów w  tej 
miejscowości nie zostali pozba-
wieni dopływu wody gdyby do-
szło do awarii na terenie stadni-
ny koni.

Wójt sygnalizował też inne 
problemy, polegające na  tym, 
że on i skarbnik mieli problem 
ze „spięciem” bieżących docho-
dów i wydatków. Jako przykład 
wskazał 290 tys. zł na  oświe-
tlenie uliczne, co z  związku 
ze  wzrostem cen energii elek-
trycznej może nie wystarczyć 
na cały rok. Sugerował radnym, 
aby może skrócić czas świece-
nia lamp do godz. 22. 

Dyskusja
Radny Jarosław Pałka zauwa-

żył, że w  porównaniu do  bu-
dżetu z  2021 roku dochody 
gminy są mniejsze o  1,5 mln 
zł, co związane jest z ustawami 
podatkowymi. Zauważył też, 
że 8 mln zł, jakie gmina wyda 
prawdopodobnie na  inwesty-
cje w tym roku, to dobra wia-
domość. Na plus ocenił rów-
nież spadek zadłużenia gminy 
z  3,5 do  3 mln zł. Negatyw-
ną stroną budżetu gminy Bie-
lawy jest planowane dołożenie 
do oświaty 4,5 mln zł – choć to 
jest dokładnie tyle, ile zapisano 
na to rok temu. – Ogólnie bu-
dżet chyba na tak – podsumo-
wał swoją wypowiedź. 

Adam Krysicki również 
zwrócił uwagę na  spadek do-
chodów gminy, ale dodał, 
że także w  mniejszym stop-
niu samorząd może decydo-
wać, na  co pieniądze wydaje, 
gdy dotacje są przeznaczane 
na konkretne działania. Wyja-
śniał – bardziej mieszkańcom 
niż radnym – że kwoty 200-
300 tys. zł zapisane na  drogi 
są raczej nierealne, bo inwe-
stycje te będą droższe. Zwró-
cił uwagę, że optymistycznie 
wyglądające w budżecie kwo-
ty na  domy kultury w  istocie 
nie są na  działania w  sferze 
kultury, tylko wydatkami, ja-
kie z funduszu sołeckiego będą 
przeznaczone na  domu ludo-

we i wiejskie świetlice. Potem 
uzupełnił swoją wypowiedź, 
że nie ma nic przeciwko temu, 
jednak nie należy ich odczyty-
wać jako wydatków na GOK.

Krysicki pytał też o  wzrost 
wydatków na  utrzymanie bo-
iska w Bielawach z 87 tys. zł 
w  2021 roku do  121 tys. zł 
w 2022. Skarbnik Dorota Ku-
biak wyjaśniła, że są to wydat-
ki planowane na  utrzymanie 
murawy: zakup trawy, nawo-
zów, opryski, naprawy kosiarki 
oraz remont budynku zaplecza 
– wymianę drzwi wewnętrz-
nych i  zewnętrznych i  odno-

wienie pomieszczeń. W  grud-
niu przedmiotem dyskusji był 
też zakup nowej kosiarki za 30 
tys. zł, ponieważ niektórzy rad-
ni byli zdania, że może okazać 
się tańszym rozwiązaniem, gdy 
usługa koszenia zostanie zle-
cona. Ten zakup inwestycyjny 
pozostał w budżecie, ponieważ 
gmina chce się starać o dotację 
na rozwój sportu, a  ten wyda-
tek zaliczyć jako udział własny 
w takim projekcie.

Radny Krzysztof Race-
wicz do  wypowiedzi o  spad-
ku dochodów dodał to, że jed-
nak gmina pozyskała dotacje 
na inwestycje, które są większe 
od spadku dochodów. 

Bez podwyżki 
podatków
Z kolei wójt przypomniał, że 

radni zdecydowali się w  2022 

roku nie podnosić podatków lo-
kalnych, aby pomóc w taki spo-
sób rolnikom i  mieszkańcom. 
Przyznał, że pieniądze na drogi 
faktycznie mogą nie być wystar-
czające, gdy za półkilometrową 
drogę zapłacić trzeba pół mi-
liona. Co do świetlic wiejskich, 
przyznał, że cieszy go chęć 
mieszkańców do działania, zaś 
kultura w  dawnym GOK bę-
dzie � nansowana z  pieniędzy 
pozyskanych przez LGD, z pie-
niędzy na zapobieganie proble-
mom alkoholowym oraz rządo-
wym dotacjom „covidowym”. 
Mówił też o  drodze powiato-
wej Bąków – Sobota, na remont 
której powiat chce pozyskać do-
tację z Polskiego Ładu.

Radni przyjęli budżet 10 gło-
sami za, przy 2 wstrzymujących 
się – Małgorzaty Gajewskiej 
i Adama Krysickiego. 

GMINA ZDUNY: NIE TYLKO TERMOMODERNIZACJA 
URZĘDU GMINY I DOMU KULTURY
Na sesji 27 stycznia Rada 
Gminy Zduny dokonała 
szeregu zmian w tegorocznym 
budżecie gminy. Największa 
z nich dotyczyła planowanej 
na ten rok termomodernizacji 
budynków Urzędu Gminy 
oraz Biblioteki i Domu Kultury 
Gminy Zduny.
Dochody zwiększono m.in. 
o 412 tys. zł dofi nansowania 
pozyskanego na przewozy 
autobusowe, niespełna 73 
tys. zł na likwidację wyrobów 
zawierających azbest 
w 2021 roku, pozyskane 
z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej 

w Łodzi, udział w projekcie 
Łowickie Centrum Usług 
Wspólnych – 203.820 
zł, dofi nansowanie 
44.660 zł z WFOŚiGW 
na ekopracownię w Szkole 
Podstawowej w Bąkowie 
Górnym.
Największa ze zmian to 
pozyskane dofi nansowanie 
również z WFOŚiGW 
na termomodernizację 
budynków Urzędu 
Gminy w Zdunach oraz 
Gminnej Biblioteki i Domu 
Kultury Gminy Zduny 
wraz z zastosowaniem 
odnawialnych źródeł 
energii – 1.118.406 zł. Po 

stronie wydatków niektóre 
z ww. zdań pojawiły się 
z wyższymi kwotami – które 
są udziałem gminy, np. 
termomodernizacja Urzędu 
Gminy i DK to wydatek 
planowany na 1.597.723 
zł, likwidacja wyrobów 
zawierających azbest 
– ok. 89 tys. zł, przewozy 
autobusowe – 457.839 zł. 
Wydatki zwiększono też 
o dwie inwestycje oświatowe 
z projektu „Laboratoria 
przyszłości”, które dotyczą 
Szkoły Podstawowej 
w Nowych Zdunach – 32,3 
tys. zł oraz SP w Bąkowie 
Górnym – 21,5 tys. zł. 

REKLAMA

Radny Krzysztof 
Racewicz 
do wypowiedzi 
o spadku 
dochodów dodał 
to, że jednak gmina 
pozyskała dotacje 
na inwestycje, 
które są większe 
od spadku 
dochodów.

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Domaniewice | Po powitaniu olimpijczyków w GOK

Co mówili po powrocie do domu
Zbigniew Bródka 
i Artur Janicki, a także 
ich trener Mieczysław 
Szymajda, zostali 
owacyjnie przywitani 
przez mieszkańców gminy 
Domaniewice oraz gości 
w Gminnym Ośrodku 
Kultury. Powitanie 
zorganizowały 22 lutego 
wieczorem władze 
samorządowe gminy.

Olimpijczycy podsumowa-
li swoje starty na igrzyskach 
w  Pekinie. Obaj mówili, że 
już samo zakwalifikowanie się 
na igrzyska to sukces, na któ-
ry ciężko trzeba było zapraco-
wać. Z  drugiej jednak strony 
– nie ukrywali niedosytu z po-
wodu braku awansu do biegu fi-
nałowego i bezpośredniej walki 
o medale.

Dla mieszkającego w  Krę-
pie Artura Janickiego jesz-
cze wszystko w tej kwestii jest 
otwarte. Ma dopiero 24 lata, tyl-
ko kilku młodszych od niego 
panczenistów osiągnęło w  Pe-
kinie lepszy wynik. – Za cztery 
lata chcę powalczyć o medal – 
mówi otwarcie Janicki.

Z kolei dla Zbigniewa Bród-
ki były to czwarte – i  ostatnie 
– igrzyska w  jego bogatej ka-

rierze. Spośród wszystkich spor-
towców z województwa łódz-
kiego, na czterech igrzyskach 
olimpijskich startował wcze-
śniej tylko kolarz górski Ma-
rek Galiński (wystąpił na kolej-
nych letnich igrzyskach latach 
1996-2008). Warto tu przypo-
mnieć, że przy odrobinie szczę-
ścia mistrz z Domaniewic miał-
by w dorobku pięć startów, bo 
walczył już o  kwalifikację na 
igrzyska w  Turynie w  2006 
roku, plany te pokrzyżowała mu 
jednak kontuzja. Tych zresztą 
w  jego karierze nie brakowało 
i często przychodziły w najgor-
szym dla sportowca momencie.

– Nie chcę się tłumaczyć czy 
usprawiedliwiać, ale myślę, 
że ten uraz teraz w Pekinie też 
wpłynął na mój wynik – przy-
znał.

Powiedział też, że uczestnic-
two w ZIO w Pekinie było dla 
niego zupełnie innym doświad-
czeniem niż w trzech poprzed-
nich igrzyskach. Jemu uda-
ło się wprawdzie uniknąć tego 
co spotkało Natalię Maliszew-
ską (pozytywny wynik testu na 
Covid-19), ale tak jak większo-
ści sportowców doskwierała 
mu konieczność przebywania 
w izolacji. 

Spotkanie prowadził dyrek-
tor Szkoły Podstawowej w Ska-
ratkach Ryszard Ogonowski. 
Sportowcom i  ich trenerowi 
dziękowali ze sceny wójt Paweł 
Kwiatkowski, przewodniczą-
cy Rady Powiatu Łowickiego 
Marek Jędrzejczak, dziennikarz 
i komentator sportowy Krzysz-
tof Miklas, prezes zarządu wo-
jewódzkiego Zrzeszenia LZS 
Marek Mazur, a  także bliski 
przyjaciel Zbigniewa Bródki 
Rafał Wróbel.

Jak zauważyli – w  znacz-
nej mierze dzięki pracy Mie-
czysława Szymajdy – gmina 
Domaniewice jest ewenemen-
tem pod względem liczby olim-
pijczyków na liczbę mieszkań-
ców. Przypomnijmy, że oprócz 
panczenistów, gmina miała też 
reprezentanta na letnich igrzy-
skach – oszczepnika Cypriana 
Mrzygłóda. � tm

Więcej o tym jak Domaniewice 
czekały na Bródkę i  Janickiego 
i jak ich witano na Okęciu – czy-
taj obok, na stronie 15. 

Po spotkaniu Zbigniew Bródka i Artur Janicki rozdawali autografy.
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Szaliki UKS „Błyskawica” Domaniewice i biało-czerwone flagi na część olimpijczyków z gminy 
Domaniewice.
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Domaniewice, Pekin, Warszawa | Kibicowaliśmy panczenistom z Domaniewic

To że tam byli, to jest bajka
Zbigniew Bródka 
i Artur Janicki 
w poniedziałek 
21 lutego wrócili 
z Igrzysk 
Olimpijskich 
w Pekinie. Nie 
odnieśli na nich 
sukcesów, ale 
sam fakt, że z tak 
małej gminy jak 
Domaniewice 
dwóch zawodników 
zakwalifikowano się 
do kadry narodowej, 
było wielkim ich 
sukcesem.

W sobotę o godz. 8.00 rano 
w restauracji U Pana Tadeusza 
Kuchnia Polska w  Domanie-
wicach ruszyła strefa kibica. 
Zgromadziła się w niej grupa 
osób, którzy kibicowali Zbysz-
kowi Bródce i Arturowi Janic-
kiemu podczas biegu ze startu 
wspólnego na 1500 m. 

W gronie tym byli przyjacie-
le sportowców, rodzina i wójt 
gminy Domaniewice Paweł 
Kwiatkowski. Transmisje ze 
startów wszyscy razem oglą-
dali na ekranie telewizyjnym. 
Komentarz dziennikarza TVP 
1 było mocno skupiony na na-
szych zawodnikach i „najszyb-
szym strażaku świata”. Ki-
bicujący mieli przygotowane 
biało-czerwone flagi, szaliki 
i  banery. Atmosfera była bar-
dzo sympatyczna, choć pancze-
niści z Domaniewic nie awan-
sowali do finału.

– Ogromnie przeżywam, na-
prawdę ogromnie, ogromnie, 
choć to „tylko” sport – powie-
działa nam pani Ewa, mama 
Artura Janickiego. – Wiem, że 
na pewno dał z siebie wszyst-
ko. Ale tam jest światowa czo-
łówka, więc bardzo ciężko jest 
się przebić. Może trochę szczę-
ścia mu zabrakło, ale też siły. 
Ale sam awans na olimpiadę 
był dla niego sukcesem. Ja my-
ślę, że na pewno nie straci chę-
ci do treningów. A my jesteśmy 
z  niego bardzo dumni, że już 
tam jest i z tego bardzo się cie-
szymy. Będziemy zawsze mu 
kibicować, bo jesteśmy z  nim 
zawsze, całym sercem. 

Ewa Janicka przyjechała do 
Domaniewic kibicować syno-
wi wraz ze swoją liczną rodzi-
ną: córką, synem i siostrzeńca-
mi, z  których najmłodszy ma 
4 lata. Zawodnik ma szóstkę 
rodzeństwa: 3 siostry i  3 bra-
ci – z których jeden, Sebastian, 
również trenował łyżwiarstwo 
szybkie w  UKS Błyskawica, 
a  jest on bratem bliźniakiem 
Artura. Janickiemu kibicowali 
też koledzy i sąsiedzi z Krępy. 

– Jesteśmy zadowoleni,  
że sąsiad ruszył. Mieliśmy za-

kład, jak mu pójdzie i Kacper 
go przegrał, bo liczył, że Ar-
tur będzie w pierwszej piątce, 
ale się nie udało – mówili nam 
jego koledzy, podkreślając,  
że kibicowali mu od zawsze.  
– Jakby wygrał, to by była taka 
impreza, ale i tak będzie – tylko 
mniejsza, w stałej miejscówce, 
u sąsiadów – mówili z uśmie-
chem, podkreślając, że Artur 
Janicki jest z Krępy, nie z Do-
maniewic. – Dla Artura zrobili-
śmy wszystko, bo mamy Artura 
w sercu – mówili trochę żartu-
jąc, a trochę na serio.	 

Koniec 20-letniej 
kariery 
Krótko po wspomnianym 

biegu Zbigniew Bródka pod-
czas wywiadu z  TVP Sport 
ogłosił, że kończy karierę. – Te-
raz definitywnie kończę karie-
rę. Na sto procent. Dałem z sie-
bie wszystko. Organizm jest 
już wyeksploatowany. W 2022 
roku będę miał 38 lat. Zasłużo-
na emerytura sportowa przede 
mną. Mam co robić. Mogę się 
realizować jako strażak. To dla 

mnie ogromnie ważne. Jestem 
najszybszym strażakiem, póki 
co.

Informacje o  końcu kariery 
mistrza olimpijskiego z  Soczi 
obiegły wszystkie media. Nie 
dla wszystkich były jednak za-
skoczeniem. Na pewno nie dla 
Mieczysława Szymajdy, preze-
sa UKS Błyskawica w Doma-
niewicach i pierwszego trenera 
Zbigniewa Bródki, który oczy-

wiście nie był zaskoczony tym, 
że właśnie w  Pekinie Bródka 
ogłosił jej koniec – bo wcze-
śniej już o tym mówił. 

– To było wiadomo,  
że w tym roku planuje rozsta-
nie ze sportem wyczynowym. 
Zobaczymy co będzie dalej, 
chciałbym żeby mi pomagał 
również wychować następców. 
Najpierw musimy jednak ra-
zem powalczyć z lodowiskiem 

w Domaniewicach, żeby mieć 
sztuczne mrożenie – powie-
dział nam pan Mieczysław, 
wyrażając wielką nadzieję,  
że z  pomocą lokalnych spon-
sorów można będzie to zorga-
nizować. 

Pomimo braku awansu do 
finału, Mieczysław Szymaj-
da jest bardzo dumny z  tego, 
że dwie osoby reprezentowa-
ły Domaniewice i  UKS Bły-

skawica na tak wielkich zawo-
dach, jak Igrzyska Olimpijskie.  
– Przed Arturem jeszcze wszyst-
ko. Zbyszek kończy karierę, to 
teraz Artur Janicki niech to „cią-
gnie” – mówi trener. 

Powitani na lotnisku, 
z łowicką kapelą
Obaj zawodnicy szczęśliwie 

wylądowali 21 lutego o godz. 
16.10 na Lotnisku im. Fryde-
ryka Chopina na warszawskim 
Okęciu po 10-godzinnym lo-
cie z Pekinu. Zostali powitani  
po łowicku – przez kapelę lu-
dową oraz łowiczanki, m.in. 
z Zespołu Pieśni i Tańca „Kali-
na” z Domaniewic.

– Chłopaki cieszą się przede 
wszystkim, że wrócili i  mogą 
zdjąć maseczki. Przez ostatni 
miesiąc musieli chodzić w nich 
niemal cały czas, ponieważ 
myśleli o akredytacji – powie-
dział nam Radosław Tafliński, 
znany fotografik z  Domanie-
wic, który witał olimpijczyków  
na lotnisku. Byli tam także 
obecni m.in. starosta łowicki 
Marcin Kosiorek i przewodni-
czący Rady Powiatu Łowickie-
go Marek Jędrzejczak.

W gronie witających nie za-
brakło rodzin oraz przyjaciół 
naszych olimpijczyków. Byli 
rodzice Zbyszka Bródki z jego 
starszą córką Gabrysią. Ar-
tur Janicki miał dużo większy 
komitet powitalny, ponieważ 
sportowiec ma liczną rodzinę  
– o  czym wspomnieliśmy 
wcześniej. 

Przywitał ich również Mie-
czysław Szymajda, który 21 
lutego obchodził 66. urodziny. 
Wszyscy zaśpiewali mu: Sto 
lat!

Dobrze Mietek,  
żeś się urodził
– Zadzwonił do mnie były 

prezes Polskiego Związku Łyż-
wiarstwa Szybkiego z  życze-
niami urodzinowymi i  powie-
dział: „Dobrze Mietek, żeś się 
urodził, bo gdyby nie ty, nie by-
łoby tego sportu w  Domanie-
wicach – powiedział nam Mie-
czysław Szymajda, szczęśliwy 
po powrocie zawodników. Dla 
niego ich wyjazd to wielkie 
szczęście – choć wypracowane 
na treningach – i dar od losu. 

– To, że tam byli, to jest baj-
ka. Sport jest taki, że raz się 
wygrywa, raz się przegrywa, 
a  raz jest kontuzja, ale trzeba 
się umieć z tego cieszyć – to też 
jest ważne i potrzebne – podsu-
mowuje Szymajda.� mwk

Ten uśmiech i uścisk mówią wszystko: Zbyszek Bródka wita się 
ze swoją córką Gabrysią. 
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Sportowców witała delegacja z Domaniewic, z łowiczankami  
i pierwszy trener Mieczysław Szymajda (z lewej). 
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I przylecieli, po 10-godzinnym locie panczeniści z gminy Domaniewice zostali powitani na Lotnisku im. Fryderyka Chopina  
na Okęciu w Warszawie. Od lewej Zbigniew Bródka, obok Artur Janicki. 
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Artur Janicki miał podczas sobotniego startu gorący doping 
ze strony rodziny. Mama zawodnika, Ewa Janicka po środku.
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Koledzy i sąsiedzi Artura Janickiego kibicują mu od zawsze. 
W czasie startu Artura mieli biało-czerwone flagi i szaliki w barwach 
narodowych z napisem „Domaniewice”.
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Nasza przyroda
Przyroda | Ptaki w naszym sąsiedztwie

Łabędzie to ptaki królewskie – piękne, 
majestatyczne i... niebezpieczne
Przełom lutego i marca to okres 
intensywnych przelotów ptaków,  
o czym możemy się przekonać niemal 
każdego dnia, o ile nie wieje porywisty 
wiatr, kiedy ptaki po prostu nie latają.

Obserwatorzy nieba, nawet ci 
zupełnie przypadkowi, na pew-
no w  pierwszej kolejności do-
strzegą sznury dzikich gęsi 
i klucze żurawi, ponieważ ptaki 
te przelatują licznie, z najwięk-
szą częstotliwością i  są duże, 
więc trudno ich nie zauważyć. 
Ponadto ciągle komunikują się 
w  locie, więc najczęściej naj-
pierw je słyszymy, a  dopiero 
w  następnej chwili odrucho-
wo podnosimy głowę, już wie-
dząc, że  to  żurawie lub gęsi, 
ponieważ słyszeliśmy klangor  
lub gęganie. Ptaki wodno-błot-
ne są najliczniejszą i najbardziej 
zauważalną grupą ptaków wę-
drownych, więc zauważymy też 
przeloty dzikich kaczek i czapli, 
a wprawne oko wychwyci prze-
latujące kormorany.

Pośród tej grupy jest jednak 
pewien wyjątek – również tego 
ptaka często najpierw słyszymy, 
następnie patrzymy w  niebo 
i przekonujemy się, że dźwięk 
dochodzący z  góry to  szum 
powietrza przecinanego przez 
ogromne skrzydła, a  nie głos 
wydawany przez gardło. Mowa 
o  łabędziu niemym, który tak 
naprawdę nie jest niemy, po-
siada bowiem swoistą gamę 
dźwięków, przypominających 
chrząkanie, syczenie i  pomru-
kiwanie.

Trudno go  
nie dostrzec
Łabędź niemy, wbrew po-

zorom, jest gatunkiem nielicz-
nym; wydawać mogłoby się ina-
czej, ponieważ jest duży i nawet 
na rozległych akwenach od razu 
rzuca się w oczy, mlecznobiałe 
upierzenie sprawia, że  można 
go dostrzec z odległości ponad 
kilometra. Tylko lokalnie jego 
populacja podawana jest jako 
średnio liczna. W Polsce ostoja-
mi łabędzia niemego o najwięk-
szym znaczeniu są: Jezioro Łuk-

najno na Mazurach, wchodzące 
w  skład Rezerwatu Biosfery, 
objęte ochroną przede wszyst-
kim z uwagi na ten właśnie ga-
tunek, poza tym rozległe kom-
pleksy stawów hodowlanych 
w dorzeczu Baryczy oraz Park 
Narodowy ,,Ujście Warty’’. Ła-
będź niemy liczny jest również 
w pasie nadmorskim.

Najczęściej blisko 
stawów
U nas też bywa często spo-

tykany. Nasz region ma duże 
znaczenie dla migracji ptaków 
wodno-błotnych, w tym łabędzi, 
które znajdują tu warunki nie 
tylko do odpoczynku i bytowa-

nia, ale również do gniazdowa-
nia i  udanego wyprowadzania 
lęgów. Wpływ na ten stan rze-
czy ma obecność doliny Bzu-
ry wraz z usytuowanymi w jej 
dorzeczu dużymi kompleksami 
stawów hodowlanych. Łabędzie 
znajdują na  nich odpowiednią 
przestrzeń, bogactwo pożywie-
nia, a  przede wszystkim nie-
zbędny do wychowania potom-
stwa spokój, ponieważ tereny te 
objęte są stałym zakazem wstę-
pu, przez co brak jest penetracji 
ze strony człowieka.

Na naszym terenie łabędzie 
najliczniej występują w  gmi-
nach: Bielawy, Domaniewice, 
Nieborów i Łyszkowice, a więc 
wszędzie tam, gdzie znajdują się 
stawy hodowlane.

Prawie największy 
z naszych ptaków
Samiec łabędzia niemego 

może ważyć do 15 kg, wyjąt-
kowo nawet 18, a  rozpiętość 
jego skrzydeł może dochodzić 
do  240 cm, co czyni go  naj-
większym i najcięższym krajo-
wym ptakiem zdolnym do lotu. 
Większą rozpiętość skrzy-
deł może mieć tylko bielik. 
Samice są mniejsze od  sam-
ców; dorosłe osobniki są bia-
łe z  pomarańczowym dzio-
bem, natomiast młodociane, 
do trzeciego roku życia, pozo-
stają szare i mają dziób szaro-
czerwony. Szyja bardzo często 
wygięta jest esowato, kiedy pta-
ki pływają, unosząc równocze-
śnie skrzydła ku górze na po-

dobieństwo żagli, co jest cechą 
charakterystyczną gatunku. 
Nurkują tylko pisklęta, nato-
miast dorosłe osobniki podczas 
żerowania potrafią ustawiać 
się pod kątem 90°, tak, że nad 
wodę wystaje tylko połowa kor-
pusu i dzięki długiej szyi sięga-
ją pokarm z dna zbiornika.

Łabędzie są wszystkożer-
ne; ich pokarmem są zarówno 
rośliny, jak też drobne bezkrę-
gowce – małże, ślimaki, larwy 
owadów itp. Dorosły osobnik 
w ciągu jednego dnia podczas 
żerowania może wyrwać do 10 
kg zanurzonej roślinności wod-
nej. Na stawach hodowlanych 
łabędzie, o ile mają taką moż-
liwość, przyłączają się do dar-
mowej stołówki i urozmaicają 
swoje menu również o  pasze 
zbożowe, którymi dokarmiane 
są ryby.

Dlaczego szkodzi 
mu dokarmianie 
go chlebem
Przy okazji warto wspo-

mnieć o  powszechnym do-
karmianiu łabędzi chlebem, 
co często bywa praktykowa-
ne w  rejonach turystycznych, 
na  terenach parków miej-
skich ze stawami oraz w okre-
sie zimowym, kiedy występu-
je pokrywa lodowa, a ptaki są 
wygłodzone. Dla ptaków wod-
nych dieta bogata w chleb za-
wiera nieproporcjonalnie dużo 
węglowodanów i białka, a zbyt 
mało mikroelementów i  wi-
tamin. Długotrwałe spożywa-
nie chleba prowadzi u  łabędzi 
do schorzenia, w wyniku któ-
rego dochodzi do  deformacji 
ostatniego stawu w  skrzydle, 
a w konsekwencji do prostopa-
dłego odstawania lotek od cia-
ła. Schorzenie to określane jest 
mianem tzw. anielskiego skrzy-

Łabędzie nieme odpoczywające podczas przelotu na zamarzniętym stawie w okolicach Łagowa. Ptaki 
o ciemniejszym ubarwieniu to osobniki młodociane.

FO
T.

 K
R

Z
YS

Z
TO

F 
W

O
JT

YS
IA

K

Para łabędzi niemych na rozlewisku Bzury. Obszar Natura 2000, w tle widoczna zabudowa  
wsi Świące.
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Rzadko spotykane łabędzie krzykliwe na przelocie podczas odpoczynku na polach w miejscowości 
Sobota. Widoczne charakterystyczne żółtawe zabarwienie dzioba. Liczebność krajowej populacji 
szacowana jest na ok. 200 par lęgowych.
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Samiec łabędzia 
niemego może 
ważyć do 15 kg, 
wyjątkowo nawet 
18, a rozpiętość 
jego skrzydeł 
może dochodzić 
do 240 cm, co czyni 
go największym 
i najcięższym 
krajowym ptakiem 
zdolnym do lotu. 
Większą rozpiętość 
skrzydeł może mieć 
tylko bielik.

KRZYSZTOF 
WOJTYSIAK
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O zgodę na wycięcie wiązu wnioskowała ŁSM na prośbę mieszkańców. 
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Łowicz | Osiedle Konopnickiej

Czy drzewo na Zatorzu musiało zostać 
wycięte?
Dla naszego czytelnika 
niezrozumiała jest 
decyzja o wycięciu 
drzewa w dzielnicy 
Zatorze w Łowiczu. 
W jego opinii takie 
okazy powinno się 
chronić, a nie wycinać.

Do naszej redakcji zatele-
fonował mężczyzna, który był 
wstrząśnięty faktem, że w  po-
niedziałek (21 lutego) między 
godziną 11 a 14 wycięto duże 
i – w jego ocenie – zdrowe drze-
wo w okolicy sklepów osiedlo-
wych na  Zatorzu w  Łowiczu. 
Jak mówił, mogło mieć ono na-
wet 80 lat i średnicę 1,5 metra.

Poprosiliśmy o  odniesienie 
się do tej sprawy naczelnika 
Wydziału Spraw Komunalnych 
w Urzędzie Miejskim w Łowi-
czu, Pawła Gawrońskiego, Po-
twierdził, że została wydana de-
cyzja na wycięcie drzewa w tej 
okolicy. Z  wnioskiem w  tej 
sprawie wystąpiła do miasta Ło-
wicka Spółdzielnia Mieszkanio-
wa.

Prezes ŁSM Mariusz Siewie-
ra powiedział nam, że o wycię-
cie tego drzewa wnioskowali 

użytkownicy parkingu i właści-
ciele ogródków działkowych, 
które znajdują się po drugiej 
stronie ogrodzenia. Podkreślił, 
że spółdzielnia podejmuje decy-
zje o wycince drzew niezwykle 
rzadko i na uzasadniony wnio-
sek mieszkańców – w tym przy-
padku drzewo było chore. Pre-
zes Siewiera obiecał ponadto,  
że ŁSM posadzi dwa nowe 
drzewa w tej okolicy.

Chodzi o wiąz, którego śred-
nica wynosiła ok. 60-70 cm, 
zaś pierśnica (obwód pnia mie-
rzonego na wysokości 130 cm, 
czyli na wysokości klatki pier-
siowej przeciętnego człowieka) 
mogła wynosić ok. 150 cm.

– Rzadko wydajemy zgo-
dę na  wycięcie tak dużych 
drzew – podkreśla naczelnik 
Gawroński, dodając, że w tym 
konkretnym przypadku chodzi-

ło o  względy bezpieczeństwa. 
Jak mówi, drzewo osiągnęło 
bardzo duże rozmiary i miało 
rozległą koronę. W dolnej czę-
ści pnia stwierdzono wysięki, 
które mogły świadczyć o  roz-
wijającej się wewnątrz chorobie 
grzybiczej. Naczelnik tłuma-
czy, że wyniszczone w środku 
drzewo z czasem zaczęłoby się 
rozpadać i  stwarzać zagroże-
nie. � aa

dła. Ptaki stają się kalekie i tra-
cą w  końcu zdolność latania, 
a przez to ich szanse na prze-
życie bez pomocy człowieka są 
niewielkie.

Bojownik świadomy 
swej siły
W naturze niewiele zwierząt 

jest w  stanie zagrozić dorosłe-
mu, zdrowemu łabędziowi, po-
nieważ jest on bardzo odważny 
i zdeterminowany w walce; dys-
ponuje ogromną siłą, ponadto 
ma tego świadomość. Spośród 
ptaków na  konfrontację z  ła-
będziem może zdecydować się 
tylko bielik, ale niejednokrotnie 
zaprzestaje on ataku, napotyka-
jąc opór godnego przeciwnika 
i  jest zmuszony zrezygnować, 
szukając łatwiejszej zdobyczy.

Zagrożeniem na  lądzie dla 
łabędzi mogą być wilki, dlate-
go ptaki te unikają gniazdowa-
nia na  terenach występowania 
wilka, dla którego polowanie 
w  wodzie czy trudno dostęp-
nych, podmokłych terenach, 
nie stanowi większego proble-
mu. Młode ptaki oczywiście 
mają znacznie więcej natural-
nych wrogów, takich jak wy-
dra, norka amerykańska, lis czy 
jastrząb, ale muszą wystąpić 
wyjątkowe okoliczności, żeby 
zwierzęta te zdołały porwać po-
tomstwo, ponieważ przebywa 
ono pod czujnym okiem obojga 
rodziców.

Łabędzie wykazują bardzo 
silny terytorializm, co najwy-
raźniej zaznacza się w  okresie 
lęgowym, od momentu łączenia 
się w pary do osiągnięcia przez 
młode rozmiarów zbliżonych 
do rodziców. Jeżeli para ptaków 
zajmuje dane terytorium, prze-
pędza inne ptaki i nie pozwala 
im gniazdować w pobliżu. Do-
tyczy to  zarówno pozostałych 
łabędzi, jak też przedstawicieli 
innych gatunków.

Na całe życie?  
No, niezupełnie...
Jeszcze do  niedawna, nawet 

wśród przyrodników, panowało 
powszechne przekonanie, że ła-
będzie są monogamiczne i łączą 
się w pary na całe życie. Jed-
nak szeroko zakrojone obrącz-
kowanie dużej części populacji, 
a następnie prowadzony długo-
falowy monitoring badawczy 
oznakowanych osobników, wy-
kazały, że niektóre ptaki, zaob-
rączkowane jako para, znajdują 
się po jakimś czasie w  innym 
miejscu z  zupełnie innymi 

osobnikami, również zaobrącz-
kowanymi; przypadki takie do-
tyczyły obojga płci.

Łabędzie toczą między sobą 
zaciekłe walki o  terytorium, 
w  których mogą uczestniczyć 
samce i  samice równocześnie. 
Walka trwa aż do ostatecznego 
wyłonienia zwycięzców, kończy 
się ucieczką pokonanych, którzy 
zostają zmuszeni do opuszcze-
nia rewiru, śmiercią z wycień-
czenia i  odniesionych ran lub 
ciężkim uszczerbkiem na zdro-
wiu któregoś z osobników.

Nie zaczepiaj.  
Może poturbować, 
a nawet zabić
Łabędź pilnujący gniazda lub 

opiekujący się młodymi jest pta-
kiem niebezpiecznym, znane są 
przypadki poturbowania, spo-
wodowania znacznych obrażeń, 
utraty zdrowia, a nawet śmierci 
w  wyniku ataku łabędzia, po-
nieważ ptak dąży do  zatopie-
nia człowieka, którego uznaje 
za zagrożenie.

Uderzenie skrzydłem lub 
dziobem może skutkować utra-
tą wzroku, ponieważ łabędź in-
tuicyjnie atakuje okolice głowy. 
Szczególnie niebezpieczne jest 
znalezienie się w wodzie w re-
wirze ptaków, dotyczy to przede 
wszystkim pływaków, kąpią-
cych się dzieci lub kajakarzy, 
których ptak nie zawaha się za-
atakować. Oczywiście są to sy-
tuacje sporadyczne i prawdopo-
dobieństwo ich wystąpienia jest 
bardzo małe, niemniej jednak 
nie należy ich lekceważyć w sy-
tuacji bliskiego, niezamierzone-
go lub świadomego spotkania 
z tym ptakiem. 

Łabędź niemy szukający pożywienia na podwodnym wzniesieniu. 
Wyrobisko pożwirowe w Dąbkowicach Górnych.
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Znane są przypadki 
poturbowania, 
spowodowania 
znacznych obrażeń,  
utraty zdrowia, 
a nawet śmierci 
w wyniku ataku 
łabędzia, ponieważ 
ptak dąży  
do zatopienia 
człowieka,  
którego uznaje  
za zagrożenie.

Łowicz | Plac Koński Targ

Czy te drzewa się ostaną?
Zaniepokojony czytelnik, 

pan Łukasz, podesłał nam zdję-
cia drzew na  Końskim Tar-
gu w  Łowiczu, które zosta-
ły oznaczone pomarańczowi 
punktami. – Obym się mylił, 
ale w  metodologii leśnej ta-
kie oznaczenie drzew oznacza 
ich przeznaczenie do wycięcia  
– alarmował.

Pan Łukasz poprosił nas 
o zajęcie się sprawą „potencjal-
nej” wycinki drzew. – W  re-
aliach miejskich wycinanie ja-
kichkolwiek drzew jest dla mnie 
karygodne. Żyjemy w dobie ka-

tastrofy klimatycznej, w  okre-
sie upałów, suszy, ulewnych 
deszczy itd. Drzewa są naszymi 
sprzymierzeńcami i  uważam, 
że zwłaszcza w miastach nie po-
winno się ich wycinać – sygnali-
zował problem.

Skontaktowaliśmy się z  na-
czelnikiem ratuszowego Wy-
działu Spraw Społecznych 
Pawłem Gawrońskim, który sta-
nowczo zdementował doniesie-
nia o planowanej wycince drzew 
na  placu koński targ. Wręcz 
przeciwnie, poinformował nas, 
że zostały one wytypowane  

do pielęgnacji. Oznaczenie zo-
stało wykonane dla wykonawcy, 
który będzie przeprowadzał za-

biegi pielęgnacyjne. Firma zo-
stanie wyłoniona poprzez zapy-
tanie ofertowe. � aa

Drzewa na końskim targu w Łowiczu zostały oznaczone 
pomarańczowymi punktami 
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Bolimów | Będzie podwyżka?

Radni zajmą się stawkami 
opłat za odpady
Rada Gminy i Miasta 
Bolimów na najbliższej 
sesji, 2 marca, zajmie 
się ustaleniem nowych 
stawek za odbiór 
i zagospodarowanie 
odpadów komunalnych. 

15 lutego rozstrzygnięty zo-
stał przetarg na odbiór odpadów 
z  terenu gminy i  miasta Boli-
mów. Wygrała go spółka PreZe-
ro, która za 10 miesięcy świad-
czenia usług otrzyma 797 tys. zł. 
Spółka była jedynym oferentem 

w  przetargu. Zastępca burmi-
strza gminy i miasta Bolimów 
Patryk Kołosowski powiedział 
nam, że gmina postanowiła 
przedłużyć ubiegłoroczną umo-
wę ze spółką o  dwa miesiące, 
aby mieć czas na  lepsze przy-
gotowanie się do przetargu. Jak 
zaznaczył, sfinansowano to ze 
środków, które pozostały nie-
wykorzystane z ubiegłoroczne-
go przetargu oraz dodatkowych 
środków gminy. Przypomnijmy, 
było to 1 mln 97 tys. zł za 12 
miesięcy. Kołosowski zaznaczył 

w rozmowie z nami, że w ubie-
głym roku, po zmianie przepi-
sów prawa, rozliczanie odebra-
nych odpadów odbywało się  
od tony, a nie ryczałtem, stąd też 
oszczędności.

– Przesunięcie ogłoszenia 
przetargu pozwoliło nam do-
kładnie przeanalizować rok 
2021 pod względem ilości od-
bieranych odpadów w nowych 
okolicznościach i  dostosować 
do tego specyfikację przetar-
gową – powiedział nam Koło-
sowski. Zaznaczył w rozmowie 
z  nami, że gmina przez ostat-
nie lata na  bieżąco starała się 
dokonywać zmian w regulami-
nie utrzymania czystości na te-
renie gminy i miasta Bolimów, 
wprowadzając do niego wszyst-

kie nowości prawne mające je-
den cel: obniżyć koszty odbioru 
odpadów obciążające miesz-
kańców, przede wszystkim zmi-
nimalizowano częstotliwość od-
bioru śmieci.

Radni pochylą się nad pro-
jektem uchwały, w której staw-
ki opłat za odpady zostaną 
podniesione w  stosunku do 
dotychczas obowiązujących  
o 1 zł. Wyniosą więc: 34,96 zł 
od osób zamieszkujących w go-
spodarstwie domowym, któ-
re zadeklarowało segregowanie 
odpadów, 23,64 zł od gospodar-
stwa, które zadeklarowało se-
gregowanie odpadów i  posia-
danie kompostownika. Stawka  
za odpady niesegregowane wy-
nosi natomiast 69,72 zł. � tb
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Szczepan Jan Fortuna (1947-2022)
Szczepan Jan Fortuna urodził się w domu w Czyżewie 26 grudnia 1947 r. 
Jego imię wzięło się właśnie z dnia, urodzin bowiem 26 grudnia to drugi 
dzień świąt – dzień świętego Szczepana. Mieszkał w Czyżewie. 
Zmarł 30 grudnia 2021 roku. Pogrzeb odbył się 4 stycznia w Sannikach.

Szczepan chodził do  szkoły 
podstawowej, a następnie ukoń-
czył przysposobienie rolnicze 
i  kurs warzywniczy. Pracował 
w mleczarni, a później był kie-
rowcą w rejonie dróg – zajmo-
wał się m.in. odśnieżaniem. 

Szczepan Jan Fortuna miał 
żonę, syna i  córkę, a  także 
trzech wnuków i dwie wnucz-
ki. Rozmawiając z żoną dowie-
dzieliśmy się, że ukochana wnu-
sia zanosi na  cmentarz laurki. 
Dziadek cały czas woził wnucz-
kę do przedszkola. 

– Był dobrym człowiekiem, 
kochającym mężem, ojcem 
i dziadkiem, a także zapalonym 
strażakiem. Wyjeżdżał na  ak-
cję, później został prezesem. 
Nie wyobrażał sobie życia bez 
straży. Działał jako sołtys, stra-
żak, a potem zaczął udzielać się 
w klubie seniora. Dusza towa-
rzystwa – wspomina żona.

W straży prezesem OSP Czy-
żew był w  latach 1996-2005, 
a udzielał się dla OSP aż 50 lat. 
Jako prezes współpracował wte-
dy z naczelnikiem, którym był 
Marian Olczak. 

– Poznaliśmy się w  straży. 
Byliśmy przez 10 lat członkami 

zarządu, on prezesem – ja na-
czelnikiem. Świetnie się z nim 
współpracowało. Cały czas coś 
robiliśmy, by rozwijać jednost-
kę OSP Czyżew – mówił nam 
Olczak.

Szczepan Jan Fortuna na-
zywany jest przez wszystkich 
Jankiem. Janek miał wszyst-
kie szkolenia, bardzo ak-
tywnie udzielał się w  stra-
ży. Zrobił też dwutygodniowe 
szkolenie na mechanika i obsłu-
gę motopompy. Był świetnym 
operatorem. Zawsze na  zawo-
dach sportowo-pożarniczych, 
na  które jeździł z  Maria-
nem Olczakiem, obsługiwał 
motopompy. 

– Bardzo miły, uczynny czło-
wiek, udzielał się gdzie tylko 
mógł. Na akcjach zawsze za-
chowywał zimną krew. Gdy nie 
było kierowcy, zawsze kierował 
wozem bojowym. Dopiero jak 
trochę podupadł na  zdrowiu, 
to przystopował z  wyjazdami 
do akcji pożarniczych – doda-
je Olczak.

Fortuna bardzo też dbał o re-
mizę OSP Czyżew, załatwiał dla 
straży co się tylko dało. Miał ła-
twiej, bowiem cztery kadencje 

był sołtysem. Zawsze też doga-
dywał się z młodymi strażakami 
– wspomina Olczak.

Na pogrzeb Szczepana 
przyszło mnóstwo strażaków, 
wszystkie jednostki z  terenu 
gminy z  pocztami sztandaro-
wymi. Były nawet władze po-
wiatowe, w  tym komendant 
powiatowy brygadier Mariusz 
Ostrowski. Była to ogrom-
na uroczystość. Szczepan bo-
wiem, będąc prezesem, był też 
członkiem powiatowej komisji 
rewizyjnej w Gostyninie. 

– Był moim przyjacielem 
od  serca. Miał ogromne po-
czucie humoru i  bardzo czę-
sto opowiadał na  spotkaniach 
w  straży zabawne historyj-
ki ze  swojego życia. Byliśmy 
zgranym zespołem – wspomi-
nał dalej Marian Olczak.

Szczepan również był ini-
cjatorem wszelkich bali i  za-
baw. Już w  czasach komuni-
stycznych organizował wiejskie 
zabawy taneczne. Co roku 
w straży organizował sylwestra 
dla mieszkańców i  druhów, 
a sala zawsze była pełna. – Ja-
nek to lubił i był duszą towarzy-
stwa – dodaje Olczak.

Obecny prezes OSP Czyżew 
Arkadiusz Szymański Szczepa-
na Jana Fortunę znał od dziec-
ka. 

– Bardzo ciepły człowiek, 
który zawsze potra� ł mądrze 
doradzić i  wysłuchać – wspo-
mina go Anna Wojciechowska 
z MGOK Sanniki. 

Aleksandra Zielińska

   Szczepan Jan Fortuna 
(1947–2022)

Mąż, ojciec, dziadek, 
a także wieloletni działacz 
społeczny, prezes klubu 
seniora Tęcza w Sannikach 
i OSP Czyżew oraz sołtys 
wsi. Towarzyski, kochający 
i troskliwy. – Dziadek zawsze 
wnusię do przedszkola woził 
– mówi żona Szczepana 
Jana Fortuny, pani Marianna 
Grażyna Fortuna.

REKLAMA

Łowicz | Pamięci Żołnierzy Wyklętych 

Trwają zapisy na łowicki 
bieg Tropem Wilczym

W Łowiczu można się już 
zapisywać na Bieg Pamięci 
Żołnierzy Wyklętych – „Tro-
pem Wilczym”, który – po-
dobnie jak w wielu miejscach 
w Polsce – odbędzie się w nie-
dzielę 6 marca. Organizacją 
wydarzenia w naszym mieście 
zajmuje się Centrum Kultury, 
Turystyki i Promocji Ziemi Ło-
wickiej.

Dyrektor centrum Jacek Wi-
śniewski powiedział nam, że po-
dobnie jak w latach ubiegłych, 
bieg cieszy się dużym zainte-
resowaniem i  już zgłaszają się 
chętni do wzięcia w nim udzia-
łu. Warto znaleźć się w  gro-
nie 200 pierwszych zapisanych 
zawodników, bo wtedy mamy 

zagwarantowany pakiet starto-
wy, na który składają się m.in. 
pamiątkowy medal i  koszul-
ka. W biegu może wystartować 
więcej osób, zaś centrum posta-
ra się także dla nich zorganizo-
wać upominki.

Tak jak w  ostatnich latach, 
bieg odbędzie się na dwóch dy-
stansach – Bieg Honorowy na 
1963 m i  bieg na dystansie 5 
km. Długość krótszej trasy to 
dystans symboliczny, upamięt-
niający rok, w  którym zginął 
ostatni Żołnierz Wyklęty – Jó-
zef Franczak, ps. Lalek.

Formularz zgłoszeniowy 
można wysłać mailowo lub do-
starczyć go osobiście do siedzi-
by centrum.  aa
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Ludzie | Pisarka ze Strykowa wydaje kolejną książkę

Burzliwy romans Eleny i Liama
Na najbliższy Dzień Kobiet ukaże się kolejna 
książka Patrycji Zdanowskiej, pisarki  
ze Strykowa, która ma już na koncie dwa 
(tworzące jeden cykl) romanse mafijne, wydane 
w 2020 i 2021 roku. Powieść ta ma otwierać 
nowy cykl romansowy „Efekt motyla”.

Rąbka tajemnicy uchyla 
nam opis z  okładki powieści, 
oto jego fragment: „Życie Lia-
ma, można podzielić, na to co 
przed poznaniem Eleny, i na to, 
co zdarzyło się później. Kiedy 
Liam zatrudnia w swojej firmie 
Elenę, z początku może się wy-
dawać, że wiedzie on poukłada-
ne życie. Jednak bardzo szybko 
odkryć można, że niesie on od 
lat brzemię mrocznego sekretu, 
które zapoczątkowało jego we-
wnętrzną walkę oraz przemia-
nę(...)”. Mroczne sekrety boha-
tera będą stopniowo odkrywane 
przez czytelnika. Książka ma 
też wywoływać momentami 
uśmiech, a  momentami wzru-
szenie.

Od dziecięcych 
rymowanek  
do książek  
dla dorosłych
Urodzona w  1993 roku au-

torka wspomina, że pisanie tek-
stów towarzyszyło jej od naj-
młodszych lat. Z początku były 
to niewinne rymowanki podcho-
dzące pod teksty piosenek. Póź-
niej zaczęła przygodę z  dłuż-
szymi tekstami. – Pamiętam, że 
jako szesnastoletnia dziewczyna 
rozpoczęłam pisanie młodzie-
żowej książki, która nigdy nie 
została ukończona – mówi.

Nigdy nie brała żadnych lek-
cji pisania, nie zapisywała się na 
kursy, bo uważa, że najlepszą 
formą doskonalenia warsztatu 
jest praktyka.

Pandemia  
sprzyjała pisaniu
Przełomowym okazał się rok 

2020. – Świat ogarnęła pande-
mia, a  ja siedziałam w  domu 
z  moim starszym dzieckiem 
z  powodu zamkniętych przed-
szkoli – mówi. – To właśnie 
wtedy, z potrzeby, jak i dla za-
bicia czasu, rozpoczęłam swoją 
podróż z  pisaniem romansów. 
Po prostu pewnego dnia usia-
dłam i  pierwsze rozdziały za-
częły powstawać na moim tele-
fonie.

Warto zaznaczyć – bo to znak 
czasów – że pisarka wykorzy-
stuje do pracy smartfona, w któ-
rym zapisuje zarysy i fragmen-
ty powieści. Później przesyła je 

na laptopa – bo to jednak wciąż 
wygodniejsze narzędzie do pisa-
nia większych form.

Jeszcze w tym samym, 2020 
roku, ukończyła i wydała „Cie-
nie przeszłości”. Początkowo 
miała to być książka pisana tylko 
dla znajomych, autorka nie za-
mierzała książki wydawać. Jed-
nak pochlebne słowa i  wspar-
cie od tych, którzy zapoznali się 
z treścią, skłoniło ją do pokaza-
nia swej pracy szerszemu gro-
nu odbiorców. Nawiązała więc 
współpracę z  wydawnictwem 
Ridero IT Publishing, specja-
lizującym się w coraz bardziej 
popularnym „self-publishingu” 
(za wydanie płaci autor, który 
ma przy tym swobodę w  pro-
jektowaniu książki). Współpra-
ca Patrycji Zdanowskiej z  Ri-
dero trwa nadal. W 2021 roku 
wydawnictwo wydało konty-
nuację debiutanckiej powieści, 
zatytułowaną „Cienie miłości”, 
a w planach jest jeszcze trzecia 
część „Izabell. Dziedzictwo”. 
Cykl ten jest określany jako 
„mafijny”, akcja bowiem roz-
grywa się w  półświatku prze-
stępczym.

Nowa książka,  
nowy cykl
„Zabierz tę miłość” bę-

dzie natomiast pierwszym to-

mem otwierającym nowy cykl 
„Efekt motyla”, opisujący histo-
rię burzliwego romansu Eleny 
i  Liama. Książkę będzie moż-
na nabyć w księgarniach inter-
netowych, premiera planowana 
jest na 8 marca. Będzie liczy-
ła przeszło 200 stron, szacowa-
ny czas lektury to nieco ponad 
3 godziny i 20 minut. Autorka 
otrzymała już od wydawnictwa 
pierwsze egzemplarze tej książ-
ki. Okładka stylem i kolorysty-
ką przypomina poprzednie jej 
publikacje.

Drugi tom będzie zatytuło-
wany „Nigdy nie pozwól mi 
odejść” i jest właśnie w trakcie 
przygotowań. Premiera plano-
wana jest na czerwiec tego roku.

„Wszystko czego potrzebu-
ję”, czyli trzeci, ostatni tom cy-
klu, jeszcze nie został zapisany, 
ale Patrycja Zdanowska zapew-
nia, że chce, aby ukazał się jesz-
cze w tym roku.

Inspiracje
Ulubioną autorką Patrycja 

Zdanowskiej jest Sylvia Day. To 
urodzona w  1973 roku autor-
ka bestsellerowych romansów, 
amerykanka japońskiego po-
chodzenia mieszkająca w  Ka-
lifornii. Spośród wszystkich 
jej książek Patrycja Zdanow-
ska najbardziej ceni wydany 
w  2012 roku „Dotyk Crossa” 
– to romantyczno-erotyczna po-
wieść dla dorosłych, poruszają-
ca też trudny temat osób, któ-
re były molestowane seksualnie 
w dzieciństwie i próbują nawią-
zywać bliskie relacje.

Patrycja Zdanowska czerpie 
też inspiracje z  własnych do-
świadczeń, relacji innych lu-
dzi, a  także z  filmów. – Cza-
sami jest tak, że oglądając film 
spodoba mi się jakieś imię bo-
hatera – mówi. – Wtedy przypi-
suję je w głowie do danej posta-
ci z mojej książki, tworzę zarys 
jego cech i  tak powstaje naj-
częściej główny bohater. Z po-
bocznymi postaciami jest dużo 
łatwiej, gdyż te imiona przeważ-
nie są przypadkowe.

Na co dzień pisarka zajmuje 
się obecnie domem i wychowy-
waniem dzieci. Ma pięcioletnie-
go syna oraz kilkumiesięczną 
córkę. Pisze przeważnie wieczo-
rami i w weekendy, kiedy mąż 
jest w  domu. Autorka mówi, 
że jej książki powstają szybko, 
a słowa same układają się w lo-
giczne zdania. Zarys każdego 
rozdziału obmyśla wcześniej, 
zanim usiądzie do pisania i ni-
gdy nie ma problemów z bra-
kiem weny. � tm

ŁOK | Trwa Mały OCH! Film Festiwal

Pełna sala na pokazie iluzji
W łowickim kinie Fenix trwa 

drugi tydzień Małego OCH! 
Film Festiwalu, w ramach któ-
rego zostało przygotowanych 
wiele ciekawych propozycji na 
ferie zimowe. Do najciekaw-
szych należy z pewnością wtor-
kowy (22 lutego) pokaz iluzji, 
który zgromadził komplet na 
widowni.

Magiczne show zaprezen-
towała Marta Skoczek, którą 
możecie kojarzyć m.in. z  se-
rialu „Na Wspólnej” w  tele-
wizji TVN, w którym wcieliła 

się w  Emi. Iluzjonistka przy-
jechała do Łowickiego Ośrod-
ka Kultury już po raz kolejny, 
a  jej pokazy zawsze podobały 
się dzieciom. Tak było i  tym 
razem, co było widać m.in. po 
reakcjach najmłodszych, któ-
rzy ochoczo zgłaszali się do 
pomocy w czarowaniu; razem 
z iluzjonistką wypowiadali za-
klęcia i szukali odpowiedzi na 
zagadki.

– To jest świetna dziewczyna, 
ona była u nas na jednej z pierw-
szych edycji, wtedy przyjechała 

z tatą i występowała na scenie 
sama. Po jakimś czasie przyje-
chała do nas kolejny raz i wte-
dy pojawiła się już z mężem, co 
było niespodzianką, a mąż przy-
jechał z gitarą – i to było świet-
ne – opowiada nam Mateusz 
Rudak z  Łowickiego Ośrodka 
Kultury. Jak stwierdził ta histo-
ria pokazuje, że wszyscy rośnie-
my razem z Małym OCH! Film 
Festiwalem.

Show Marty również odbyło 
się przy akompaniamencie gita-
ry, na której grał jej mąż. � aa

Dzieci ochoczo zgłaszały się do pomocy w czarowaniu. 

FO
T.

 A
G

N
IE

S
Z

K
A

 A
N

TO
S

IE
W

IC
Z

Łowicz | Klub Gazety Polskiej zaprasza

Obchody przy pomniku
W najbliższy wtorek, 1 marca, przypada 
Narodowy Dzień Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych. Klub Gazety Polskiej w Łowiczu 
organizuje w tym dniu o godzinie 16:30 
obchody przy Pomniku Synom Ziemi 
Łowickiej na Starym Rynku.

– Spotkamy się, aby oddać 
należytą cześć Bohaterom, któ-
rzy byli wierni do końca przy-
siędze Najjaśniejszej Rzeczy-
pospolitej Polskiej – zapowiada 

przewodniczący Klubu Gazety 
Polskiej w  Łowiczu, Wojciech 
Gędek.

W ramach uczczenia Na-
rodowego Dnia Pamięci Żoł-

nierzy Wyklętych przewidzia-
no odśpiewanie hymnu Polski; 
apel przygotowany przez histo-
ryka Zbigniewa Zagajewskiego 
i  krótką modlitwę w  intencji 
Żołnierzy Wyklętych.

– W ostatnim latach było nas 
niewielu, a jesteśmy od począt-
ku ustanowienia Święta, w tym 
czasie i  w tym miejscu – za-
uważa Wojciech Gędek. Ponad-
to zwraca się do mieszkańców 
z prośbą o przyniesienie ze sobą 
zniczy. � aa

Łowicz – Warszawa | Dzień Pamięci Żołnierzy Wyklętych

Wyjazd do Muzeum Żołnierzy Wyklętych
Łowicki Ośrodek Kultury 

organizuje dla mieszkańców 
Łowicza wyjazd do Muzeum 
Żołnierzy Wyklętych i  Więź-
niów Politycznych PRL w War-
szawie, w  ramach obchodów 
Narodowego Dnia Pamięci 
Żołnierzy Wyklętych. Udział 
w  wyjeździe jest bezpłatny, 
jednak lepiej się spieszyć z za-
pisem, ponieważ liczba miejsc 

jest ograniczona. Wyjazd au-
tokarem odbędzie się 2 mar-
ca o  godz. 11.00, z  parkingu 
za ratuszem miejskim. W wy-
jeździe mogą wziąć udział tyl-
ko osoby pełnoletnie, będące 
mieszkańcami Łowicza.

W programie przewidziano: 
zwiedzanie Muzeum w 10-oso-
bowych grupach z  przewodni-
kami, oglądanie wystawy „Z 

naszych zbiorów”, celi rtm. Wi-
tolda Pileckiego, miejsca śmier-
ci gen. Augusta Emila Fieldorfa 
oraz dwóch wystaw – „Dowody 
Zbrodni” i „Baraniak. 145 prze-
słuchań na Rakowieckiej”.

Osoby zainteresowane wy-
jazdem proszone są o  kontakt 
z Łowickim Ośrodkiem Kultu-
ry pod nr tel. (46) 837 40 01. Za-
pisy prowadzi Anna Zabost. � aa

Patrycja Zdanowska.  
W prawym dolnym rogu projekt 
okładki jej najnowszej książki, 
która będzie dostępna już na 
Dzień Kobiet. 
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PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; 
KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW 
POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO;  
SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; 
ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA;  ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA 
BOŻENA KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

REKLAMA

REKLAMA

samochodowe
kupno

��Każdego osobowego, dostawczego, 
tel. 725‑562‑998.

��Kupię każde auto, gotówka, najlepsze 
ceny, odbiór natychmiastowy, sprawdź, 
tel. 501‑032‑036.

��Kupię osobowy jeżdżący lub lekko 
uszkodzony, tel. 513‑375‑786.

��Skup aut– kasacja, 
tel. 505‑251‑154.

��Skup samochodów, najlepsze ceny, 
tel. 725‑361‑836.

��Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych samochodów, 
tel. 605‑695‑882.

sprzedaż
��AUDI B4 diesel, tel. 607‑189‑155.
��DACIA Duster benzyna/gaz, 2017 rok, 

tel. 606-668‑214, po 18:00.
��DAEWOO Lanos, 2000 rok, silnik 1,6 

benzyna, 105 KM, cena do uzgodnienia, 
tel. 603‑562‑385.

��FIAT Doblo, 1.2, 2006 rok, 5-osobowy, 
stan rewelacyjny, tel. 604‑706‑309.

��HYUNDAI iX 35, 2010 rok, 
tel. 697‑049‑235.

��MERCEDES B klasa, 180 CDI, 2009 
rok, czarny metalik, bezwypadkowy (w 
rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy), 
tel. 604‑706‑309.

��OPEL Astra III, 1.7 diesel, 2004 rok, 
tel. 698‑189‑948.

��OPEL Astra J, 1.7, 2014 rok, 26.000 zł, 
tel. 668‑825‑713.

��PEUGEOT 206, 1.2, 2002 rok, 
140.000km, bordowy metalik, 
tel. 604‑706‑309.

��POLONEZ Atu, 1.6, stan bdb., 
tel. 733‑805‑046.

��SEAT Ibiza, 1,4, 2008 rok, 128750 km, 
tel. 668-452-603, 661‑780‑917.

��SKODA Octavia, 1.6 benzyna/gaz, 
1998 rok, tel. 504‑313‑408.

��SKODA Octavia, 1.9, stan dobry, 
tel. 500‑007‑885.

��TOYOTA Yaris, 1.3, 2005r, 5-drzwiowa, 
klimatyzacja, tel. 513‑375‑786.

��TOYOTA Yaris, 1.0, 2013r., 105000 km, 
5-drzwiowa, z salonu, bezwypadkowa, 
tel. 513‑375‑786.

��VOLVO V40 Cross-Country, 2.0 Diesel, 
2015 rok, I właściciel, tel. 509‑162‑369.

��VW Golf V Plus, 1.9 TDI, 2008r, w 
rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, 
tel. 513‑375‑786.

��VW LT-35 średniak, 2.5 TDI, 1998 rok, 
tel. 733‑805‑046.

��VW Passat sedan, 1.9 TDI, 2009r, 
w rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, 
tel. 513‑375‑786.

��VW T4 kamper Diesel, 1998 rok, 
tel. 733‑805‑046.

��VW T5 rama, 1.9, 2004 rok, 14.000 zł, 
tel. 733‑805‑046.

motorowe
kupno

��Kupię WSK-i, tel. 517‑415‑026.

nieruchomości
sprzedaż

��Działki rolno-budowlane, okolice 
Bielaw, tel. 575‑684‑348.

��Działka budowlana 2150 mkw., 
Mysłaków, media, tel. 665‑981‑200.

��Działka budowlana 600 mkw., 
Klickiego 42, tel. 502‑163‑313.

��Działka rolno-budowlana, 2.700 mkw., 
ul. Cegielniana 77, tel. 502‑323‑404.

��Dom o powierzchni 122,06 mkw, 
budynki gospodrcze, działka pow. 0,811 
ha, Leśniczówka 11, gmina Bielawy, 
tel. 796‑001‑313.

��Polesie, 9.400 mkw., tel. 603‑878‑783.
��Dom z działką, Łowicz, Podrzeczna 

24a, tel. 507‑038‑920.
��Działka rolno-budowlana, 6.500 m2, 

tel. 669‑034‑195.
��Dom 126 mkw, działka 860 mkw, 

Łowicz Nowy Rynek, tel. 504‑011‑026.
��Sprzedam łąkę 1,79 ha Przezwiska, 

tel. 691‑063‑480.
��Sprzedam dom, działka 1.130 mkw., 

Arkadia, tel. 530‑370‑088.
��Sprzedam działkę budowlaną 

położoną Wola Mąkolska, 
tel. 503‑562‑330.

��Sprzedam mieszkania, pomieszczenia 
gospodarcze, tel. 514‑529‑618.

��Działka rekracyjna z domkiem. 
Ogródki działkowe przy ul. Bolimowskiej, 
Łowicz, tel. 536‑383‑915.

��Pół bliźniaka, stan surowy, zamknięty, 
Łowicz, tel. 609-009‑558, po 16.00.

��Bratkowice 35 mkw., 2-pokojowe, duży 
balkon, tel. 606‑953‑977.

��Działka budowlana, inwestycyjna, 
Maurzyce k./Zdun, tel. 725‑714‑484.

kupno
��Wezmę ziemię rolną w dzierżawę 

okolice Urzecze, Sobota, Bielawy, 
tel. 501‑351‑745.

wynajem
��Przyjmę w dzierżawę łaki, gmina 

Kiernozia, tel. 794‑095‑816.
��Wynajmę 2 pokoje z kuchnią, 

Domaniewice, tel. 699‑902‑211.
��Do wynajęcia mieszkanie 50mkw, po 

remoncie, w sąsiedztwie dworca PKP, 
tel. 692‑882‑448.

��Wynajmę mieszkanie, ul. Nowa 
dzwonić wieczoem, tel. 505‑093‑016.

��Kawalerka, tel. 692‑101‑989.
��Wynajmę M-3 na Zatorzu (z 

garażem lub bez) blisko dworca PKP, 
tel. 535‑137‑794.

��Wynajmę mieszkanie 70 mkw 
centrum Łowicza, wysoki standard, 
może być dla firm, tel. 667‑363‑400.

��Przyjmę grunty orne w dzierżawę, 
tel. 693‑944‑068.

��Wynajmę długoterminowo kawalerkę 
25mkw, osiedle Noakowskiego Łowicz, 
tel. 609‑713‑358.

kupno różne
��Bagnety, monety, starocie, 

tel. 606‑941‑752.
��Kupię złoto, tel. 607‑681‑211.
��Kupię, odbiorę złom, alternatory, 

rozruszniki, silnki, skrzynie, kable, 
elektronikę, aluminium, miedź. 
Atrakcyjne ceny, tel. 605‑695‑882.

��Kupię dęba, topolę, olszynę i sosnę, 
tel. 696‑379‑599.

sprzedaż różne
��Rusztowania warszawskie, 

tel. 500‑262‑573.
��Toaleta, tel. 693‑652‑261.
��Sprzedam łóżko rehabilitacyjne na 

pilota z dodatkowym wyposażeniem, 
cena 2100zł, tel. 791‑802‑482.

��Nowy akumulator 12 V 170 ah, 2 
kosiarki elektryczne, pilarka 3,5 kM, 
tel. 660‑547‑745.

��Sprzedam większą ilość dużego 
kamienia polnego w części łupanego, 
tel. 603‑637‑681.

��Sprzedam strój łowicki chłopięcy 
komunijny, z butami, stan bdb, 
tel. 600‑887‑329.

��Meble do sypialni białe, 
tel. 669‑810‑437.

��Sprzedam olej zużyty, 
tel. 692‑391‑039.

��Meble w dobrym stanie: kuchenne, 
wypoczynek, meblościanka, zmywarka, 
kuchnia indukcyjna, umywalka, wanna, 
sedes, drzwi, tel. 601‑161‑613.

��Sprzedam meblościankę 
młodzieżowo– dziecięcą, 
tel. 661‑667‑242.

��Sprzedam agregaty prądotwórcze 
mało używane 7,10,18 KW, 
tel. 503‑562‑330.

��Sprzedam maszyny stolarskie, 
tel. 606‑974‑005.

��Agregat prądotwórczy 5,5 KW diesel, 
tel. 608‑039‑767.

��Przyjmę zamówienia na sadzonki 
liściaste, iglaste, drzewa, krzewy na 
marzec, 170 gatunków i odmian, 
tel. 531‑692‑067.

��Sprzedam drzwi drewniane 
wewnętrzne, tel. 882‑443‑044.

��Agregat prądotwórczy na WOM, 
tel. 667‑759‑986.

��Sprzedam konstrukcję stalową tunelu 
30/7/3,40, tel. 795‑088‑317.

��Sprzedam wełniak w komplecie, 
tel. 726‑732‑589.

��Sprzedam motor na akumulator, 
BMW, S1000RR XL 2x45W, kolor 
czerwony, stan idealny, tel. 782-
908‑033, po 16.00.

praca
dam pracę

��Zatrudnię ekspedientkę, sklep 
spożywczo-warzywny, Łowicz, ul. 11 
Listopada 2, tel. 691‑715‑550.

��Kierowca międzynarodowy, wyjazdy 
max. 10 dni lub 3/1, tel. 660‑709‑109.

��Pracownik biurowy z językiem 
angielskim lub niemieckim, Głowno, 
tel. 506‑807‑560.

��Zatrudnię dekarzy i pomocników, 
tel. 609‑846‑316.

��Biuro rachunkowe w Łowiczu zatrudni 
księgową, biurogrosik.1@gmail.com, 
tel. (46) 837-42-46, tel. 605‑578‑502.

��Zatrudnię pracowników, tel. 605‑051‑991.

��Zatrudnię szwaczki, praca na stałe, 
cały rok, tel. 518‑203‑421.

��Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowych lub współpracy, 
tel. 509‑299‑676.

��Zatrudnię mężczyzn do pracy 
w sklepie ogrodniczym, Głowno 
Kilińskiego 13, tel. 661‑951‑257.

��Zatrudnię mężczyznę na 
stanowisko piecowy/cukiernik. 
Praca od poniedziałku do piątku. 
Cukiernia Milczarek, Dmosin Drugi, 
tel. 606‑799‑177.

��Zatrudnię szwaczkę, praca 
na jedną zmianę, cały sezon, 
tel. 602‑457‑089.

��Zatrudnię do pracy w handlu, 
tel. 605‑679‑749.

��Zatrudnię do prac budowlano-
wykończeniowych, tel. 517‑459‑523.

��Poszukuję pracownika do obsługi 
maszyn papierniczych, tel. 608‑511‑446.

��Zatrudnię stolarza, tel. 602‑669‑749.
��Zatrudnię do pomocy przy montażu 

mebli, tel. 660‑424‑578.
��Zatrudnię w gospodarstwie rolnym, 

tel. 668‑146‑499.
��Pracownika do ślusarni, Stryków, 

tel. 606‑439‑498.
��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 

transport międzynarodowy PL-IT-PL, 
tel. 505‑083‑574.

��Zatrudnię murarza, pomocnika 
murarza, tel. 721‑717‑741.

��Zatrudnię krojczego, 
tel. 601‑441‑563.

��Przyjmę do szycia biustonoszy 
(dwuigłówka), tel. 667‑724‑242.

��Zatrudnię szwaczkę na overlock, 
stębnówkę, tel. 665‑217‑483.

��Producent skarpet firma LOWA 
zatrudni dziewiarzy, tel. 508-120-128, 
biuro@lowa.com.pl.

��Ślusarz – spawacz migomat, 
złota rączka – na stałe, dorywczo, 
tel. 501‑930‑953.

��Zatrudnię automatyka, elektryka  
z uprawnieniami, elektromontera do pracy 
za granicą. Stawka netto 10-12 Euro/
godz., tel. 793-098-999, 790‑808‑190.

��Zatrudnię mechanika, montera 
o pracy za granicą. Stawka netto 
9-11 Euro/godz., tel. 793-098-999, 
790‑808‑190.
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��Zatrudnię mężczyznę do pracy  
w gospodarstwie rolnym. 
Wynagrodzenie, wyżywienie  
i zakwaterowanie. tel. 669‑356‑107..

szukam pracy
��Perkusista szuka pracy, bębenek 

+ wokal, tel. 695‑759‑357.
��Podejmę pracę na niepełny etat.  

Najchętniej kierowca kat. B, 
tel. 791‑399‑978.

��Kierowca C+E bez doświadczenia 
podejmie pracę, tel. 785‑779‑738.

remontowo-
budowlane
usługi

��Usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. 668‑591‑725.

��Ocieplenia budynków, 
tel. 739‑021‑981.

��Remonty wykończenia od A-Z, 
tel. 739‑021‑981.

��Tynki maszynowe, 
tel. 730‑679‑727.

��Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
FVAT, tel. 606‑737‑576.

��Stolarstwo, drzwi, schody, 
tel. 663‑777‑006.

��Krycie dachów, drobne przebudowy, 
tel. 788‑154‑202.

��Podbitki dachowe, kominy z klinkieru, 
tel. 788‑154‑202.

��Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. 609‑846‑316.

��Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609‑135‑411.

��Układanie kostki brukowej, 
tel. 667‑837‑817.

��Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. 607‑612‑176.

��Cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. 504‑960‑515.

��Tynki tradycyjne, mułkowane, 
tel. 725‑668‑616.

��Układanie kostki brukowej, opaski 
wokół nagrobków, tel. 667‑189‑380.

��Wykończenia poddaszy płytą k/g, 
sufity podwieszane, malowanie, glazura, 
terakota, tel. 665‑935‑737.

��Budowa domów i docieplanie, 
tel. 572‑947‑448.

��Usługi dekarskie, tel. 786-994-383, 
731‑655‑444.

��Budowanie domów, garaży od 
podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru,  
tel. 530-026-584, 723‑917‑819.

��Malowanie, gipsowanie, ścianki GK, 
sufity podwieszane, itp.  
Wolne terminy, tel. 663‑801‑457.

��Grzanie papy termozgrzewalnej, 
tel. 723-917-819, 530‑026‑584.

��Dachy, pokrycia dachowe, tel. 723-
917-819, 530‑026‑584.

��Przebudowy, docieplenia budynków, 
tel. 696‑775‑889.

��Układanie kostki brukowej: chodniki, 
podjazdy, tarasy, schody, opaski, 
opaski wokół nagrobków, odwodnienia, 
utwardzanie terenu, tel. 726‑317‑232.

��Budowa, rozbudowa domów i 
innych budynków, ogrodzenia, klinkier, 
tel. 607‑817‑492.

��Budowanie budynków 
gospodarczych, garaży itp, 
tel. 788‑154‑202.

��Tynki maszynowe, cementowo-
wapienne, gipsowe, tel. 513‑985‑412.

��Wykończenia wnętrz, adaptacja 
poddaszy, płyty K/G, malowanie, 
panele podłogowe, itp, 
tel. 513‑985‑412.

��Remonty, wykończenia, 
tel. 532‑115‑111.

��Docieplenia budynków, 
tel. 666‑152‑315.

��Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
tel. 506‑771‑822.

��Rozbiórki, wyburzenia kompleksowo, 
od A do Z, tel. 665‑412‑890.

��Tynki, tel. 575‑661‑940.
��Układanie kostki brukowej, krótkie 

terminy, tel. 883‑215‑523.
��Posadzki żywiczne, 

tel. 575‑944‑448.
��Łazienki, kuchnie, sufity, zabudowy, 

podłogi, gładzie, malowanie, hydraulika, 
elektryka, tel. 721‑308‑971.

��Malowanie mieszkań oraz domów, 
tel. 698-018-081, 798‑294‑169.

��Drobne naprawy, tel. 791‑655‑024.
��Ogrodzenia: siatkowe, panelowe, 

bramy, furtki, producent + montaż, 
tel. 503‑572‑046.

��Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta G/K, 
wykańczanie poddaszy, montaż drzwi, 
tel. 535‑466‑501.

��Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. Tanio i solidnie, 
tel. 664‑712‑854.

��Wylewki betonowe z miksokreta. 
Układanie glazury, płytek, 
tel. 694‑040‑980.

��Hydraulika pełen zakres, instalacje 
wodno-kanalizacyjne, instalacje c.o., 
wymiana kotłów c.o., pompy ciepła, 
tel. 785‑574‑067.

��Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, terakota, 
tel. 607‑343‑338.

��Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, zabudowa karton/gips, 
płytki, tel. 790‑294‑337.

��Malowanie, płyty K/G, gładzie, płytki, 
tel. 514-634-217, dzwonić po 20.00.

��Krycie dachów, podbitki dachowe, 
drobne przebudowy, tel. 795‑747‑555.

��Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. Profesjonalnie, solidnie, 
tel. 733-552-113, 601‑378‑677.

��Budowy, remonty, docieplenia, 
tel. 794‑230‑700.

��Firma oferuje budowę domów 
i obiektów gospodarczych, 
docieplenia, przebudowy, rozbiórki, 
wyburzenia. Czyszczenie wycinka 
i pielęgnacja działki i ogrodu, 
tel. 605‑051‑991.

��Malowanie, remonty, tel. 514‑347‑542.
��Wylewki agregatem mixokret, 

tel. 513‑985‑412.
��Układanie kostki brukowej, 

tel. 784‑145‑034.
��Utwardzanie dróg dojazdowych, 

podwórek, tłuczniowanie, odwodnienia, 
odprowadzanie wody, tel. 721‑771‑517.

��Rozbiórki, wyburzenia, karczowanie, 
czyszczenie terenu pod inwestycje, 
kopanie stawów, ziemia piach żwir, 
tel. 782‑452‑548.

��Usługi budowlane, tel. 721‑717‑741.
��Podbitki dachowe, pokrycia 

blachodachówką, dachówką, Łowicz, 
okolice, tel. 537‑707‑307.

sprzedaż
��Blachy Ruukki, tel. 513‑019‑010.
��Blachy Bud-Mat, tel. 513‑019‑010.
��Blachy Pruszyński, tel. 513‑019‑010.
��Płyta warstwowa (PIR), 

tel. 513‑019‑010.
��Rusztowania warszawskie, 

tel. 500‑262‑573.
��Cykliniarka, szlifierka do obrabiania 

boków (bezpyłowe). Tanio, stan dobry, 
tel. 501‑249‑461.

usługi 
instalacyjne

��Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. 535‑466‑501.

��Usługi elektryczne, tel. 509‑838‑364.

usługi inne
��Wycinka drzew, usługi podnośnikami 

koszowymi 27-metrowymi, 
tel. 668‑591‑725.

��Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. 782‑718‑483.

��Wycinka drzew, tel. 696‑008‑528.
��Wczasy dla seniora ‑ Krynica Morska 

‑ 8 dni od 949 zł/os., Stegna ‑ 8 dni 
od 849 zł/os, www.wczasy-senior.pl, 
tel. 534‑244‑044.

��Rozliczenia PIT-11, tel. 665‑752‑680.
��Rozdrabnianie gałęzi, wycinka drzew, 

zakrzaczeń, koszenie traw i prace 
ogrodnicze, tel. 667‑732‑751.

��Wiercenie studni, tel. 505‑406‑307.
��Obniżanie koron drzew, usuwanie 

niebezpiecznych konarów, formowanie 
tui, iglaków, wycinka posuszu, złomów  
i wywrotów w lesie, tel. 531‑692‑067.

��Przepisywanie tekstów, transkrypcja 
nagrań; kontakt: pisanie@op.pl.

��Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609‑135‑411.

��Odnawianie wanien, tel. 600‑979‑826.
��Naprawa telewizorów, Łowicz 

Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. 728‑227‑030.

matrymonialne
��Poznam miłą kobietę, sms, 

tel. 606‑735‑889.
��Samotna Pani po 50 pracująca, 

niezależna pozna Pana do lat 60 na 
resztę życia, który nie szuka przygód, 
tel. 889‑129‑902.

nauka
��Język angielski, niemiecki, 

tel. 782‑613‑909.
��Angielski, matematyka, 

tel. 607‑440‑582.
��Język angielski, tel. 604‑575‑431.
��Prace zaliczeniowe, licencjackie, 

magisterskie – pomoc przy pisaniu, 
redakcja, korekta; kontakt: pisanie@op.pl.

��Matematyka, angielski, 
tel. 515‑459‑141.

��Pomogę w lekcjach klasy 1-4, 
tel. 510‑413‑232.

rolnicze – kupno
płody rolne

��Kupię każde zboże, odbiór gratis 
samochodem samozaładowczym, 
tel. 783‑112‑512.

��Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. 607‑202‑732.

��Skup zboża paszowego, odbiór, 
tel. 726‑721‑037.

��Kupię pszenżyto, jęczmień, możliwość 
transportu, tel. 692‑292‑969.

��Kupię zboże, tel. 604‑634‑249.
��Kupię pszenżyto jare na słabsze 

ziemie, tel. 607‑927‑658.

hodowlane
��Kupię byczki, jałówki 150-600 kg 

do dalszego chowu, tel. 515‑121‑410.

maszyny
��Kupię każdy ciągnik, tel. 725‑361‑836.

��Każdego Ursusa, Władimirca, 
tel. 725‑562‑998.

��Kupię dojarkę Alfa Laval, 
tel. 605‑084‑979.

��Kupię wialnię, tel. 693‑253‑063.
��Kupię kultywator z wałkiem do 2,40, 

talerzówkę, glebogryzarkę, rozsiewacz 
Motyl, tel. 506‑355‑899.

��Kupię rozsiewacz Motyl, 
glebogryzarkę może byc do remontu, 
tel. 604‑752‑472.

��Owijarka, tel. 605‑350‑355.
��Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 

C-380, MTZ, MF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, 
tel. 502‑939‑200.

rolnicze – 
sprzedaż
płody rolne

��Kukurydza sucha,  
tel. 606‑294‑284.

��Siano, sianokiszonka, 
tel. 575‑684‑348.

��Nasiona bobu, tel. 609‑378‑355.
��Siano w kostkach Popów 146, 

tel. 602‑587‑434.
��Bób Bizon, Bachus, tel. 724‑551‑112.
��Sprzedam siano, tel. 667‑257‑460.
��Owies 10 ton, tel. 794‑052‑840.
��Jęczmień Eldorado po wymianie, 

oczyszczony, posiadam też paszowy, 
tel. 605‑061‑691.

��Sprzedam sianokiszonkę, jęczmień, 
tel. 604‑432‑909.

��Sprzedam słomę ze sterty, śrutownik 
walcowy bez silnika, tel. 691‑620‑778.

��Bób nasiona, tel. 727‑534‑450.
��Nasiona bobu, tel. 721‑178‑192.
��Sprzedam pszenicę jarą, tunel foliowy, 

tel. 662‑585‑814.
��Nasiona bobu, tel. 693‑698‑295.
��Sprzedam siano w belach i lucernę, 

tel. 570‑541‑091.
��Sprzedam siano, sianokiszonkę, duże 

bele, tel. 795‑063‑245.
��Sprzedam siano, tel. 664‑837‑390.
��Sprzedam kapustę białą, 

tel. 661‑893‑322.
��Ziemniaki paszowe, rozrzutnik 

jednoosiwy, sadzarka do ziemniaków 
kiełkowanych, tel. 692‑492‑058.

��Sprzedam sianokiszonkę w balotach 
(2 pokos), tel. 669‑356‑363.

��Sprzedam słomę duże bele, po 17, 
tel. 665‑277‑589.

��Nasiona kopru, tel. 663‑931‑810.
��Siano w kostkach, tel. 880‑438‑146.
��Pszenica, tel. 669‑419‑342.
��Zboża jare, sadzeniaki ziemniaka, 

kukurydza, trawy i inne  
nasiona. Firma Nasienna Granum 
Łowicz, dowóz od 1 tony.  
Prowadzimy kontraktację: facelii, 
gorczycy, rzodkwi oleistej, 
strączkowych, motylkowych i traw, 
tel. (46) 837‑23‑05.

��Owies, żyto, tel. 574‑505‑424.
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��Sianokiszonka baloty 90 zł/szt., Seligi 
k./Bielaw, tel. 691‑534‑596.

��Ziemniaki paszowe, tel. 606‑901‑931.
��Sprzedam nasiona bobu, 

tel. 576‑848‑274.
��Siano kostka, pszenica, schładzalnik 

mleka 300 l, tel. 512‑179‑465.
��Sprzedam owies Bingo, po centrali, 

tel. 798‑906‑448.
��Owies po centrali, tel. 669‑034‑195.
��Sprzedam owies Bingo, 

tel. 668‑165‑645.
��Siano małe belki, tel. 692‑101‑976.
��Pszenżyto, tel. 607-172‑809, po 17:00.
��Sprzedam bób, tel. 608‑613‑658.
��Sprzedam słomę, duże bele, Chąśno 

1, tel. 721‑737‑369.
��Słoma, siano (baloty) ze stodoły, 

pszenżyto paszowe, Guźnia, tel. 880-918-
256, 889‑910‑333.

��Jałówka HF, wycielenie 8.03, 
tel. 691‑727‑113.

��Pszenica jara Nawra siewna, 
tel. 662‑018‑566.

��Sprzedam 3 tony mieszanki, silnik 
13KW, 5,5 KW, tel. 534‑681‑520.

��Sianokiszonka w okrągłych belach, 
tel. 604‑474‑889.

��Sprzedam siano, tel. 787‑436‑230.
��Sprzedam bób Bizon, Bachus, 

tel. 787‑714‑185.
��Sprzedam bele sianokiszonki, Urzecze 

46, tel. 696-169-390, 608‑570‑034.
��Owies, tel. 512‑335‑957.
��Sprzedam jęczmień ozimy, 

tel. 663‑862‑667.
��Łubin gorzki Karo ok. 10 ton, 

tel. 579‑647‑454.
��Słoma żytnia w kostkach, 

tel. 724‑078‑721.
��Sprzedam słomę i siano w balotach, 

tel. 513‑598‑806.
��Sprzedam siano mała kostka, 

sortownik i opsypnik 5 do ziemniaków, 
tel. 515‑403‑034.

��Sprzedam zboże, tel. 606‑994‑007.
��Sprzedam pszenżyto, jęczmień po 

około 5 ton, tel. 609‑353‑426.
��Siano (kostki, baloty), sianokiszonka 

(baloty), żyto, tel. 661‑037‑030.

��Siano, pszenica, rozdrabniacz, 
Klewków 30.

��Sucha słoma ze stodoły, baloty, 
Ostrów, tel. 730‑523‑191.

��Sprzedam jęczmień do siewu 
odmiana Stratus, tel. 723‑958‑499.

��Sprzedam kiszonkę z kukuryczy, zbiór 
2021, tel. 695‑819‑625.

��Sprzedam zboże pszenicę, pszenżyto, 
tel. 607‑353‑574.

��Sianokiszonka i owies, 
tel. 785‑122‑857.

��Sprzedam zboże: mieszankę, 
pszenżyto, Dąbkowice, tel. 884‑163‑962.

��Sprzedam jęczmień Podarek, 
pszenżyto Mamut po czyszczalni Petkus, 
pierwszy rok ze Strzelc, tel. 885‑254‑502.

��Sprzedam bób Bizon, 
tel. 790‑575‑493.

��Sprzedam słomę, sianokiszonkę, 
tel. 888‑114‑186.

��Sprzedam żyto ok. 4 ton, Chąśno, 
tel. 694‑898‑511.

��Siano duże bele, sianokiszonka, 
tel. 501‑351‑745.

��Sprzedaż zbóż jarych, hodowla 
Strzelce, Danko, ceny zakładowe. 
Bielawy Rynek 14, tel. 607‑189‑155.

��Sprzedam marchew odpadową, 
tel. 602‑175‑570.

��Sprzedam siano duże bele, żyto i 
pszenżyto, tel. 731‑710‑052.

��Pszenżyto ok. 3 tony, tel. 662‑585‑645.
��Sprzedam owies Skaratki, 

tel. 667‑539‑954.
��Sprzedam łubin wąskolistny 

Regent pierwszy rok po centrali, 
tel. 600‑765‑293.

��Sadzeniaki Ignacy, tel. 795‑629‑994.
��Sprzedam owies, tel. 530‑171‑055.
��Sprzedam owies, jęczmień, pszenżyto, 

tel. 725‑793‑806.
��Sprzedam pszenżyto, tel. 510‑496‑457.
��Burak pastewny 0,30zł, 

tel. 785‑240‑260.
��Sprzedam siano w kostkach, 

tel. 781‑291‑854.
��Nasiona bobu, tel. 604‑291‑850.
��Pszenica, słoma bele, ziemniaki 

paszowe, tel. 606‑901‑931.

��Sprzedam łubin gożki, niebieski, 
tel. 792‑256‑998.

��Sprzedam pszenicę, tel. 606‑218‑403.
��Sprzedam słomę 35zł duże bele 

lub wymienię na obornik, Jamno, 
tel. 515‑748‑006.

��Pszenżyto paszowe, owies Bingo I 
odsiew, siano bele, tel. 794‑753‑939.

��Przywóz młóta browarnianego, 
tel. 695‑608‑762.

hodowlane
��Sprzedam jałówkę, tel. 723‑585‑201.
��Sprzedam prosięta 8 sztuk, 

tel. 609‑774‑023.
��Sprzedam pawie, tel. 798‑906‑448.
��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 

termin 14.03.2022, tel. 785‑530‑832.
��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 

termin 14.03.2022, tel. 785‑530‑832.
��Sprzedam jałówkę hodowlaną termin 

wycielenia 10.03.2022, tel. 694‑140‑726.
��Sprzedam prosięta, Skaratki, 

tel. 503‑784‑574.
��Sprzedam jałówkę wysokocielną, 

tel. 667‑257‑466.
��Sprzedam duże prosięta mięsne, 

tel. 607‑150‑316.
��Sprzedam jałówki wysokocielne, 

tel. 695‑491‑233.
��Sprzedam jałówki cielne, 

tel. 723‑958‑499.
��Sprzedam jałówkę 7 miesięcy 

cielną, siewkę Amazonkę 300 litrową, 
tel. 519‑570‑953.

��Byczek 10-miesięczny, 
tel. 607‑623‑576.

��Sprzedam krowę Simmental 
wycielenie 15 marca i jałówkę wycielenie 
10 marca, tel. 505‑742‑849.

��Sprzedam prosięta 9 sztuk, 
tel. (24) 277‑70‑02.

��Prosiaki, tel. 795‑629‑994.
��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 

tel. 732‑416‑266.
��Sprzedam jałówkę na wycieleniu 25 

marzec, tel. 785‑641‑210.
��Sprzedam jałówkę HF wysokocielną 5 

marzec, tel. 693‑278‑923.
��Jałówka wysokocielna, obora pod 

oceną, tel. 609‑423‑118.

��Sprzedam jałówkę cielną i dwukółkę 
rolniczą, tel. 601‑141‑164.

��Prosiaki, tel. 782‑583‑272.
��Sprzedam prosiaki ,puławiaki’’, 

tel. 696‑399‑890.
��Jałówka wysokocielna, 

tel. 669‑978‑961.
��Jałówka cielna, wycielenie 14.04, 

tel. 794‑753‑939.

maszyny
��Sprzedam wialnię do zboża, 

tel. 603‑313‑527.
��Ursus C-360 3P z turem, tanio, 

tel. 665‑734‑042.
��Sprzedam opryskiwacz sadowniczy 

1500 l. Stan bardzo dobry, skrętny 
zaczep, włoska przystawka Nobili, 
tel. 602‑681‑541.

��Sprzedam używany śrutownik 
ssąco-tłoczący, 11 KW, 
tel. 697‑688‑625.

��Opryskiwacz Pilmet 400 litrowy, 
tel. 607‑318‑501.

��Sprzedam zbiornik na mleko  
2.000 litrów, dojarkę przewodową, 
przystawkę do zbioru cebuli 
do kombajnu Bolek, tel. 604‑432‑909.

��Wyciąg Krotoszyn, mieszadło 
do gnojowicy, bele słomy 130, 
tel. 691‑881‑726.

��Sprzedam siewnik Mazur 4 metry, 
wycinak Stohl, wóz paszowy, siano, 
ciągnik C-380, tel. 606‑125‑537.

��Rozrzutnik, rozsiewacz do nawozu, 
przetrząsaczo-zgrabiarki, kosiarki 
rotacyjne, tel. 669‑303‑235.

��Siewnik do kukurydzy, talerzówka 
duża na kołach, tel. 665‑103‑042.

��Rozrzutnik 10t, ładowacz cyklop, 
tel. 500‑225‑198.

��Sprzedam C-360, przyczepę, 
rozrzutnik dwukółkę i inne, 
tel. 506‑355‑899.

��Pług zagonowy i obrotowy  
na resorze Kverneland, rozsiewacz 
nawozu Amazone, przyczepa 18t 
3-stronny wywrot, agregat  
uprawowy 5m rozkładany, 
sprężaka, 3-tłokowa, zbiornik 400l, 
tel. 663‑931‑810.

��Sadzarka S-204, kopaczka, 
młockarnia MZC4B, przetrzasałka 
karuzelowa Z-260, dmuchawa T-254/1, 
słoneczo 7, tel. 793‑518‑633.

��Przyczepa samozbierająca Krone 
(noże, rotor); przyczepa Autosan D-43, 
tel. 600‑523‑438.

��Sadzarki do ziemniaków i warzyw, 
słoneczko do siana, tel. 788‑983‑178.

��Tur Pronar 3-sekcyjny, 
tel. 608‑278‑013.

��Kombajn zbożowy Deutz-Fahr 
M1080, heder 3m, kabina, sieczkarnia, 
tel. 511‑241‑504.

��Bizon Z-56, cyklop, Ursus U-902, 
prasa Z-224, beczka 2000l, rozrzutnik 
obornika, przyczepa 8t, tel. 512‑179‑465.

��Sprzedam prasę kostkę do słomy, 
tel. 785‑530‑832.

��Sprzedam obciążniki Ursus 3512 
po 25 kg, obciążniki Zetor Fortera, 
tel. 607‑418‑736.

��Siewnik „poznaniak”, tel. 691‑727‑113.
��Cztery opony 650/65/R38, 

540/65/28, tel. 665‑317‑860.
��Sprzedam siewkę do nawozu Jarmet 

600kg, tel. 667‑257‑466.
��Wałek przekaźnikowy długi, 

tel. 724‑078‑721.
��Sprzedam sadzarkę do ziemniaków, 

chwytak do bel stan bdb, 
tel. 695‑491‑233.

��Glebogryzarka przystosowana 
do C-330, tel. 695-021‑521 po 19:00.

��Sprzedam sadzarkę do warzyw, 
tel. 721‑566‑425.

��Sprzedam koła, burty od przyczepy 
D-46B, tel. 888‑114‑186.

��Sprzedam agregat uprawowy 3,60 m 
hydrauliczny, tel. 727‑472‑512.

��Sprzedam kombajn ziemniaczany 
Anna oraz gruber Mandam 3 m, 
tel. 695‑027‑515.

��Sprzedam opryskiwacz krukowiak 
1000 litrów, 2006 rok produkcji, 
tel. 533‑718‑845.

��Sprzedam pług 4-skibowy atlas 
hydrauliczny, tel. 661‑766‑451.

��Siewnik Amazone D8 3 metry, pługi 
obrotowe Kverneland, John Deere 2015 
salonowy, siewki do nawozu Rauch,, 
tel. 605‑884‑584.

��Ciągnik Renault 103-54, 95 KM, pług 
UniaTur na wysokiej słupicy, rozsiewacz 
Motyl, talerzówka, tel. 609‑562‑159.

��Prasa Warfama Z543, 
tel. 535‑275‑229.

��Sprzedam kosiarkę 2.10 hydraulicznie 
składaną stan bardzo dobry, 
tel. 509‑336‑821.

��Opryskiwacz 400-litrowy, sadzarka 
do ziemniaków, tel. 502‑384‑747.

��Młynek do czyszczenia zboża, 
łuskarka do bobu z myjką, 
tel. 782‑583‑272.

��Sprzedam Ursus C-363p, 1987 
rok, zarejestrowany, 9500 zł, 
tel. 695‑771‑099.

��Opryskiwacz Ślęza 1.000l z małym 
koszem, 2.600zł, tel. 602‑584‑266.

inne
��Obornik kurzy, tel. 692‑882‑448.
��Oddam za darmo opony 

do okrywania kiszonek, 
tel. 783‑537‑461.

��Sprzedam skrzynki drewniane 
uniwersalne, tel. 608‑613‑658.

��Sprzedam obornik, tel. 508‑678‑424.
��Schładzalnik do mleka, 

tel. 695‑819‑625.
��Sprzedam obornik, tel. 530‑342‑110.

rolnicze – usługi
��Białkowanie obór, tel. 518‑168‑598.
��Transport maszyn rolniczych, 

tel. 665‑734‑042.
��Okna: naprawa, regulacja, 

tel. 609‑135‑411.

zwierzęta
sprzedaż

��Suczka owczarka niemieckiego,  
16-tyg., tel. 663‑428‑181.

��Owczarek niemiecki suka oddam  
w dobre ręce, tel. 518‑767‑883.

��Sprzedam 3-letnią jamniczkę, 
tel. 660‑634‑759.

��Owczarki niemieckie, suczki czarne  
i podpalane, tel. 506‑641‑866.
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ważne telefony
��Wojewódzki Telefon Wsparcia  
dla Seniorów 42 20 819 99 
w ramach pomocy osobom starszym 
w okresie pandemii Covid-19
��Policja 997 alarmowy,  
w Głownie 47 842 54 11;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
��Straż pożarna: alarmowy 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
��Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
��Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39
��Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10,  
w Zgierzu 42-675-10-00.
��Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
�� Informacja PKS 42-631-97-06
��Taxi w Głownie 42-719-10-14
��Nieodpłatna pomoc prawna  
– 785-050-293;   
punkt w Głownie 665-530-294; 
punkt w Zgierzu 665-530-518.

��Powiatowy Rzecznik  
Konsumentów 887 658 459.

apteki
��Dyżury nocne w Głownie: 
• czwartek, 24 lutego:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
• piątek, 25 lutego:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
• sobota, 26 lutego:
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
• niedziela, 27 lutego:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
• poniedziałek, 28 lutego:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
• wtorek, 1 marca:
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
• środa, 2 marca:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
��Dyżury w Strykowie:  
• niedziela, w godz. 9–14.00:  
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
��Pozostałe apteki w Strykowie:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20

ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
��Bratoszewice, tel. 42 719-65-25
��Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

dyżury przychodni
��Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92
��Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
��Punkt Konsultacyjny  
ds. Uzależnień i Przemocy  
w Rodzinie: 42-719-26-46
��Punkt Informacyjno-Konsultacyjny 
ds. Przeciwdziałania Przemocy  
i dla Osób w Kryzysie – Stryków,  
ul. Tadeusza Kościuszki 31;  
czynny: pon. i śr. w godz. 16-18

msze św. w niedziele
��Parafia św. Jakuba w Głownie: 

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
��Parafia św. Maksymiliana 
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
��Parafia św. Barbary w Głownie: 
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
��Parafia w Dmosinie: 7:30, 10.00, 
12.00, 18:00
��Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

koncerty
��Niedziela, 6 marca:
• godz. 17.00 – Dzień Kobiet 
w rytmie tanga – w programie 
najpiękniejsze tanga polskie  
i zagraniczne – będzie można  
i pośpiewać i potańczyć;  
Dom Kultury w Niesułkowie.

muzea i wystawy
��Muzeum Żołnierza Polskiego  
– ekspozycja umundurowania  
i ekwipunku żołnierzy z I i II wojny  

światowej; Dmosin 2a,  
tel. 504-327-183.
��Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank&DM – wystawy indywidualne  
i zbiorowe; Głowno, ul. Młynarska 
5/13, I piętro Banku Spółdzielczego.
��„W podróży… Fotografie  
i opowieści” – wystawa fotografii 
Adriana Sekury z podróży  
m.in. Iran, Chiny, Tybet, Kenię,  
Tanzanię i Armenię), Ośrodek  
Upowszechniania Kultury w Bronisła-
wowie; czynna do 28 lutego.

inne
��Piątek, 25 lutego:
• godz. 17.00 – Bal Karnawałowy – 
zabawa taneczna z poczęstunkiem  
na zakończenie ferii zimowych;  
Ośrodek Upowszechniania Kultury  
w Bronisławowie.
��Czwartek, 17 marca:
• godz. 10.00 – Ulubione wierszyki – 
konkurs recytatorski dla najmłodszych; 
MOK Głowno.

OFERTY PRACY
z dnia 23.02.2022 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
�� Monter reklam
�� Sprzedawca
�� Mechanik pojazdów samochodowych
�� Manager - branża turystyczno-rozrywkowa
�� Pracownik biurowy
�� Operator maszyn do produkcji do przewijania 

papieru toaletowego
�� Operator urządzeń pakujących
�� Pozostali technicy budownictwa
�� Inspektor nadzoru budowlanego
�� Kelner
�� Specjalista ds. kadr i płac

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
�� Administrator nieruchomości
�� Pracownik socjalny
�� Pracownik gospodarczy
�� Pracownik produkcji
�� Robotnik magazynowy/czynności maga-

zynowe
�� Specjalista ds. animacji lokalnej i współpracy
�� Specjalista ds. obsługi biura
�� Koordynator projektów
�� Pomocnik elektryka
�� Nauczyciel przedszkola
�� Sprzątaczka
�� Kierowca kategorii C
�� Stolarz/pracownik produkcji
�� Robotnik magazynowy
�� Kucharz
�� Animator / Instruktor zajęć sportowych
�� Pracownik gospodarczy
�� Kompletowanie towaru, obsługa wózka 

jezdniowego
�� Pomocnik lakiernika
�� Pracownik serwisu sprzątającego

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
�� Sprzątaczka biurowa
�� Specjalista do spraw analiz ekonomicznych
�� Monter podzespołów i zespołów elektro-

nicznych
�� Zastępca kierownika produkcji
�� Przedstawiciel handlowy
�� Specjalista do spraw sprzedaży
�� Pracownik działu technicznego
�� Kelner
�� Technik elektronik
�� Laborant do oceny mikrobiologicznej  

i fizykochemicznej
�� Kierownik produkcji
�� Kierowca kat. C
�� Mechanik samochodowy
�� Wulkanizator
�� Pracownik produkcji
�� Kierowca kat. „B”

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 22.02.2022 r.

Żywiec wieprzowy:

�� Domaniewice: 3,90 zł/kg+VAT

�� Różyce: 3,90 zł/kg+VAT

�� Kiernozia: 3,80 zł/kg + VAT

�� Karnków: 4,30 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Domaniewice: jałówki 11,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 11,00 zł/kg+VAT

�� Różyce: jałówki 11,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 11,00 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: jałówki 11,00 zł/kg+VAT,  
krowy 8,00 zł/kg+VAT, byki 12,00 zł/kg+VAT

ŁOWICZ I OKOLICE

ważne telefony
�� Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego  
42 664-10-53, kom. 539-672294
�� Infolinia NFZ w sprawie koronawi-
rusa czynna całą dobę – 800 190 590
��Teleplatforma Pierwszego Kontak-
tu 800 137 200 (nr bezpłatny) czynny  
poza godzinami pracy poradni Podsta-
wowej Opieki Zdrowotnej.
�� Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódz-
kiego: czynne codziennie w godz. 
8.00–22.00, tel. 695 422 338, 663 114 
439, 782 236 442, 782 277 228, 663 
154 463, 665 386 932
��Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
��Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach  
46 83346 00, 509425343
��Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
42 2055515
��Informacja PKS 609-846-204
��Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
��Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
��Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
��Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
��Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
��Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
��PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
��Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
��Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33, 609-135-423
��Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10
��Nieodpłatna pomoc prawna:  
46 811-53-18 (do 11 lutego tylko  
w formie online)

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc 
lekarska ul. Ułańska 28, tel. 46-837-
56-11, 46-837-56-12, 46-837-56-13 lub 
509-056-091– czynna: w dni robocze 
18.00-8.00; sob., niedz. i święta 24 h.

apteki
��Łowicz - dyżury nocne:
• czwartek, 24 lutego:  
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64 
• piątek, 25 lutego:  
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55

• sobota, 26 lutego:
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041 
• niedziela, 27 lutego:  
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67
• poniedziałek, 28 lutego:
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10
• wtorek, 1 marca:  
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23 
• środa, 2 marca:  
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594, 

Apteki pełnią dyżury w porze nocnej od 
pon. do pt. w godz. 22.00–7.00 dnia na-
stępnego; w sob., niedz., święta w godz. 
22.00–8.00 dnia następnego.

��Bielawy ul. Garbarska 10, 839-22-76
��Chąśno 64, tel. 46-838-18-25
��Domaniewice: 
ul. Główna 9, tel. 46-838-33-85;  
ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
��Kiernozia: 
Rynek Kopernika 12, tel. 24-277-91-58, 
ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-97-64, 
ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
��Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
��Łyszkowice:  
ul. Kościelna 3, tel. 46-838-87-86; 
ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
��Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
��Bełchów, ul. Przemysłowa, 46-837-11-83
��Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
��Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedz. i święta
��Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
��Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
��Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
��Kościół ojców pijarów: 8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
��Kościół sióstr bernardynek: 8., 10.00
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustają-
cej Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
��Kaplica seminaryjna: 10.00

basen w Łowiczu
��Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, 

tel. 46 837 32 94, czynna: pon.- pt. 8.00-
22.00, sob.–niedz. 10.00-20.00.

lodowisko w Łowiczu
��Czynne od poniedziałku do piątku,  

w godzinach od 14.00 do 20.00.
��  Wypożyczenie łyżew 7 zł/godz.
��  Ostrzenie łyżew 7 zł.

muzea i wystawy
��Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 
5/7,czynne od wtorku do niedzieli 

w godz. 10.00-16.00. Bilety: normalny 
15 zł, ulgowy 10 zł, rodzinny 40 zł, na 
wystawy czasowe 5 zł; wstęp bezpłat-
ny na wystawy stałe - wtorek.  
Wystawy stałe:  
• Historia miasta i regionu;  
• Etnografia Księstwa Łowickiego;  
• Izba Pamięci Łowickich Żydów.  
Wystawy czasowe:
• „Przemyślenia” – wystawa prac 
Arkadiusza Hablewskiego, czynna  
do 23 marca.
��Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o 15.30). 
��Skansen w Maurzycach – do 31 
marca 2022 roku nieczynny
��Galeria Browarna w Łowiczu, ul. 
Podrzeczna 17, tel. kom. 691-979-262;
��Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna pon.–
sob. w godz. 9–19, ndz. 10–16;  
Łowicz, Stary Rynek 10, wstęp wolny.
��Ruiny zamku prymasowskiego 
w Łowiczu – zwiedzanie: rezerwacje 
tel. 605 767 555; wstęp 15–25 zł:
��Muzeum Ludowe Rodziny  
Brzozowskich w Sromowie – 
czynne od 1 marca do 30 listopada, 
dni powszednie w godz. 9.00-17.00:  
niedz. i święta 12.00-17.00;  
Sromów 11, tel. 46 838 44 72.
��Pałac w Nieborowie – czynny 
codziennie w godz. 10.00–15.30;  
bilety: 20 zł normalny, 15 zł ulgowy,  
1 zł dzieci i młodzież ucząca się; po-
niedziałek dzień bezpłatny (oprócz dni 
świątecznych i długich weekendów).
��Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 10.–16. 
Bilety: 16 zł normalny, 10 zł ulgowy,  
1 zł dzieci i młodzież ucząca się.
��Pałac w Sannikach – czynny od pon. 
do piątku w godz. 8.00–15.00;  
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł. 
•„Muzyczne impresje w malarstwie 
Wojciecha Adama Witkowskiego”; 
wystawa, której ideą jest pokazanie 
związku muzyki i malarstwa, prezentuje 
obrazy figuratywne przedstawiające 
pary tańczące w rytm utworów stan-
dardowych i ludowych oraz tancerki 
flamenco; czynna do 28 lutego.
��Park w Sannikach – czynny codzien-
nie w godz. 8.00–17.00; wstęp wolny. 
��Pałac i stadnina koni w Walewi-
cach – w kompleksie warte obejrzenia 
są m.in. Apartament Napoleoński, 
kaplica pałacowa i zabytkowe wnętrza, 
a także poznać historię hodowli koni 
rasy półkrwi angloarabskiej.  
Zwiedzanie możliwe po wcześniejszej 
rezerwacji tel. 693 422 684. 
��Park w Walewicach – czynny 
codziennie, wstęp wolny.
��„Znani, wielcy – gościnnie na 
Ziemi Łowickiej” oraz „Znani Łowi-
czanie w Polsce i na świecie” – wy-
stawa plenerowa poświęcona znanym 

i zasłużonym dla miasta; Stary Rynek 
w Łowiczu, teren przed bazyliką.

koncerty
��Sobota, 26 lutego:
• godz. 19.00 – Prolog OCH! 2022:  
John Porter – kino Fenix w Łowiczu, 
ul. Podrzeczna 20; bilety 40 zł. 
��Niedziela, 6 marca:
godz. 14.00 – koncert CHOPIN-
-MUZYKA-POEZJA – wystąpią Jerzy 
Maciejewski - fortepian oraz Marta 
Nieradkiewicz - recytacja. Europejskie 
Centrum Artystyczne im. Fryderyka 
Chopina - Pałac w Sannikach, ul. 
Warszawska 142, bilety: sala lustrzana 
10 zł, sala koncertowa 25 zł.

kino Fenix 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20

��Czwartek, 24 lutego:
• godz. 16.00 – Sing 2 – animacja 
/ komedia / musical prod. USA; reż.: 
Garth Jennings; czas: 1 godz. 50 min.
• godz. 17.00 / sala II – Prolog OCH! 
Wszystko zostaje w rodzinie – dra-
mat prod. Włochy; reżyseria: Daniele 
Luchetti; czas: 1 godz. 40 min.
• godz. 19.00 – Prolog OCH! Matki 
równoległe – dramat prod. Hiszpania; 
reż.: Pedro Almodovar; czas: 2 godz.
• godz. 19.30 / sala II – Krime Story. 
Love Story – komedia / gangster-
ski prod. Polska; reżyseria: Michał 
Węgrzyn; czas: 1 godz. 57 min.
��Piątek, 25 lutego:
• godz. 15.00 – Potworna rodzinka 
2 /premiera – animacja / komedia / 
przygodowy prod. Niemcy / Wielka 
Brytania; reżyseria: Holger Tappe; 
czas: 1 godz. 43 min.
• godz. 17.00 / sala II– Prolog OCH! 
Piosenki o miłości /przedpremie-
ra – dramat prod. Polska; reżyseria: 
Tomasz Habowski; czas: 1 godz. 
30 min.
• godz. 17.15 – Mój dług /premiera – 
dramat obyczajowy, produkcja: Polska; 
reżyseria: Denis Delić / Bogusław Job; 
scenariusz: Andrzej Sobek; czas: 1 
godz. 40 min.
• godz. 19.00 – Prolog OCH! 
Najgorszy człowiek na świecie 
/przedpremiera – dramat prod. 
Norwegia, reżyseria: Joachim Trier; 
czas: 2 godz.
• godz. 19.30 / sala II– Belfast /
premiera – dramat prod. Wlk. Brytania, 
reżyseria: Kenneth Branagh, czas: 1 
godz. 37 min.
��Sobota, 26 lutego:
• godz. 15.00 / sala II – Potworna 
rodzinka 2 /premiera 
• godz. 17.00 – Prolog OCH! Duch 
śniegów /przedpremiera – dokument 

prod. Francja; reżyseria: Marie Amigu-
et; czas: 1 godz. 31 min.
• godz. 19.30 / sala II – Belfast
��Niedziela, 27 lutego:
• godz. 16.00 / sala II – Potworna 
rodzinka 2  
• godz. 17.00 – Mój dług 
• godz. 18.00 / sala II – Belfast 
• godz. 19.00 – Mój dług 
��Poniedziałek – czwartek,  

    28 lutego – 3 marca:
• godz. 15.30 – Potworna rodzinka 2
• godz. 17.30 – Mój dług 
• godz. 19.00 / sala II – Belfast  
• godz. 19.30 – Mój dług

inne
��Czwartek, 24 lutego:
• godz. 11.00 – Artystyczne ferie  
z biblioteką: Malujemy – zajęcia  
z twórczynią ludową Barbarą Frątczak.  
Zajęcia dla dzieci w wieku 9–13 lat. 
Liczba osób ograniczona. Miejska 
Biblioteka im. A. K. Cebrowskiego  
w Łowiczu, Aleje Sienkiewicza 62.
��Wtorek, 1 marca:
• godz. 12.00 – Miejskie 
uroczystości patriotyczne z okazji 
Narodowego Dnia Żołnierzy 
Wyklętych – złożenie kwiatów i 
zapalenie zniczy pod tablicą na 
ul. Kurkowej w Łowiczu. Impreza 
towarzysząca: wystawa planszowa 
poświęcona Danucie Siedzikównie ps. 
Inka (opracowanie IPN) w Miejskiej 
Bibliotece im. A. K. Cebrowskiego, Al. 
Sienkiewicza 62.
��Piątek, 4 marca:
• godz. 17.00 – „Bolimów i okolice 
w I wojnie światowej” – wernisaż 
wystawy ze zbiorów Izby Pamięci  
w Bolimowie oraz Muzeum w Łowiczu. 
Ekspozycja zaprezentuje pamiątkowe 
fotografie, dokumenty, militaria oraz 
przedmioty użytkowe z czasów 
Wielkiej Wojny, a także przybliży 
również historię użycia gazu bojowego 
w 1915 r. na froncie wschodnim. 
Muzeum w Łowiczu (wejście od ul. 3 
Maja). Obowiązuje rezerwacja miejsc: 
tel. 46 837 39 28 wew. 36.
��Niedziela, 6 marca:
godz. 11.00 – IX edycja projektu 
„Tropem Wilczym. Bieg Pamięci 
Żołnierzy Wyklętych” – bieg 
odbędzie się na dwóch dystansach: 
Bieg Honorowy na 1963 m – dystans 
symboliczny upamiętniający rok w 
którym zginął ostatni Żołnierz Wyklęty 
Józef Franczak ps. Lalek oraz bieg na 
dystansie 5 km; start i meta: Łowicz 
ul. Starorzecze. Zapisy do 4 marca, 
Centrum Kultury, Turystyki i Promocji 
Ziemi Łowickiej, Stary Rynek 17.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

ważne telefony
��Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
��Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w Żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
��Nieodpłatna pomoc prawna  
– umawianie wizyt 537 449 098
��Punkt Nieodpłatnej Pomocy  
Prawnej i Nieodpłatnego 
Poradnictwa Obywatelskiego 
w Gostyninie – 539 522 155
��Nieodpłatne konsultacje i porady: 
Urząd Gminy Pacyna, ul. Wyzwolenia 
7, tel. 537 620 032. Dodatkowe 
informacje tel. 24 2858045
��Zakład Energetyki Cieplnej 
w Kutnie 24 285-11-52
��Zgłaszanie awarii wodociągowych  
w Żychlinie: 24 285 13 59

��Energetyk-Serwis  
24 285-46-60
��Awarie oświetlenia ulicznego 
Kutno całodobowo: 606-605-494, 
692-888-144
�� Informacja PKP 22-194-36 
�� Informacja PKS 609-846-204
��Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

dyżury
��Ośrodek w Oporowie 24 383 15 00
��Ośrodki zdrowia w Żychlinie:  
NZOZ Almamed 24 285-10-86,  
24 285-10-90; NZOZ Promed  
24 285-48-44, 24 285-29-20;  
LuxMedica 24 231 91 00
��Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(NZOZ Promed) 24 285-10-08
��Klub Abstynenta „Przystań Życia” 
w Żychlinie – 695-054-433
��Grupa AA „Nowa Droga” 
w Żychlinie – 695-054-433

apteki
��Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 
2547939 – apteka całodobowa
��Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
��Oporów 24 383 15 19
��Żychlin:  ul. Konwaliowa, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

msze św. w niedz. i święta
��Żychlin: 7.00, 9.00, 10.30, 11.15, 12, 18.
��Śleszyn 9.00, 11.00
��Luszyn 9.00, 11.30
��Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
��Suserz 8.00, 10.00, 12.00
��Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
��Bedlno: 9.00, 11.30

��Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
��Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

muzea i wystawy
��Zamek w Oporowie czynny od pon. 
do pt. w godz. 10–16; bilety: 12 zł, 8 zł
��Park przy zamku w Oporowie  
czynny codziennie w godzinach 
8.00–17.00; wstęp bezpłatny.

kino KDK 
Kutno, ul. Żółkiewskiego 4, tel. 24-254-21-37

��Piątek – poniedziałek,  
    25–28 lutego:

• godz. 14.15 – Potworna rodzinka 2  
– premiera – animacja / komedia / 
przygodowy prod. Niemcy / Wielka 
Brytania; reżyseria: Holger Tappe; 
czas: 1 godz. 43 min.

• godz. 16.15 – Potworna rodzinka 2 
• godz. 18.15 – Uncharted /premiera 
– 2D napisy., przygodowy; czas: 95 min.
• godz. 20.15 – Zaułek koszmarów – 
dramat / kryminał / thriller, prod. USA, 
reż.: Guillermo del Toro; czas: 150 min.

koncerty
��Niedziela, 6 marca:
godz. 18.00 – Od musicalu do 
swinga – koncert z okazji Dnia Kobiet, 
sala widowiskowa ŻDK, wejściówki do 
odebrania w sekretariacie ŻDK.

inne
��Piątek, 25 lutego:
• godz. 18.00 – „Czyj ten benefis?” 
– spektakl muzyczny w wykonaniu 
kabaretu Klub Szyderców Bis; CTMiT 
w Kutnie, ul. Teatralna 1; bilety: 15 zł.

ŻYCHLIN I OKOLICE

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
– ceny z dnia 22.02.2022 r.

w Łowiczu w Głownie
brokuły szt. 4,00-6,00 5,00-6,00
buraki czerwone kg 2,00-3,00 2,50-3,00
cebula kg 2,50-3,00 3,00
czosnek szt. 1,00-3,00 -
gruszki kg 3,00-5,00 3,00-4,00
jabłka kg 2,00-4,00 2,50-3,00
jaja fermowe 15 szt. 9,00-10,00 -
jaja wiejskie 15 szt. 12,00-14,00 12,00-13,00
kalafior szt. 4,00-6,00 4,00-6,00
kapusta biała szt. 5,00 5,00
kapusta kiszona kg 7,00 -
kapusta pekińska kg 4,00-6,00 5,00-6,00
koperek pęczek 2,50 2,50
miód 0,9 litra 35,00 -
marchew kg 2,50-3,00 3,00
natka pietruszki pęczek 2,50 -
ogórki kiszone kg 7,00 -
ogórek zielony kg 8,00-10,00 10,00
papryka czerwona kg 10,00-13,00 10,00-12,00
pieczarki kg 10,00 -
pietruszka kg 5,00 5,00
pomidor szklarniowy kg 9,00-12,00 9,00-10,00
por szt. 3,00-4,00 3,00
rzodkiewka pęczek 2,50 3,00
sałata szt. 2,50-3,00 -
seler szt. 3,00 3,00
szczypiorek pęczek 2,50 2,50
włoszczyzna pęczek 4,50-5,00 4,00-4,50
ziemniaki kg 1,50-2,50 1,50-2,00
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Łowicz – Londyn| Odważny krok do kariery

Pochodzący z Łowicza aktor 
dołączył do obsady hitu Netfliksa
Przed kilkoma dniami media obiegła 
informacja o tym, że aktor z Polski dołącza 
do obsady popularnego na Netfliksie serialu 
„The Crown”. Jak się okazuje, jest nim 
pochodzący z Łowicza Michał Więcławski.

Związany umową o poufno-
ści aktor nie może zdradzić zbyt 
wiele o  kulisach powstawania 
serialu Netfliksa. – Na pewno 
udział w produkcji był dla mnie 
ogromnym przeżyciem i zawo-
dowym wyróżnieniem – sko-
mentował specjalnie dla nas. 
Prawdopodobnie więcej będzie 
mógł powiedzieć bliżej premie-
ry serialu w listopadzie.

Jak się okazuje, Michał sta-
wiał pierwsze artystyczne kro-
ki w  Łowickim Ośrodku Kul-
tury, gdzie przez 6 lat uczył się 
gry na  fortepianie pod okiem 
Edwarda Molińskiego, instruk-
tora ze Społecznego Ogniska 
Muzycznego w  Łowiczu. To 
właśnie on zaszczepił w  nim 
miłość do muzyki.

Wraz z ukończeniem szkoły 
muzycznej, będąc pod ogrom-
nym wrażeniem emitowanych 
wtedy programów tanecznych, 
Michał poprosił rodziców, aby 
zapisali go na lekcje tańca. Za-
czął od tańca towarzyskiego, ale 

lakierki szybko zamienił na adi-
dasy i baletki. Już na pierwszych 
zajęciach w  studiu DNA zo-
stał zauważony przez trenerów, 
Anetę Grzybowską i  Domini-
ka Radczaka. Pierwsze sukcesy 
taneczne przyszły dość szybko,  
bo po niecałym roku treningów. 
Za największy należy uznać 
I miejsce w Mistrzostwach Eks-
traklasy ZNTS w tańcu sporto-
wym oraz II miejsce w Mistrzo-
stwach Świata JFMD w  tańcu 
sportowym w  kategorii „Jazz 
Solo Competitor”.

W 2011 roku Michał dołą-
czył do  szkolnej grupy teatral-

nej „Busola” w Gimnazjum nr 2 
w Łowiczu. W przeciągu roku 
grupie udało się wystawić kilka 
sztuk, a za dwie ostatnie, tj. „Po-
każ, na  co Cię stać!” na  pod-
stawie musicalu „Grease” oraz 
„Dracula. Wieczna miłość”, dy-
rektor Ośrodka Rozwoju Edu-
kacji, działającego przy Mini-
sterstwie Edukacji Narodowej, 
przyznał łowickiemu gimna-
zjum tytuł „Szkoły Odkrywców 
Talentów”.

W 2015 roku Michał ukoń-
czył I  LO w  Łowiczu i  zdał 
maturę. Co ciekawe, na koncie 
ma też tytuł inżyniera technolo-
gii chemicznej, zdobyty w 2020 

roku na Politechnice Warszaw-
skiej.

W trakcie studiów rozpoczął 
przygotowania do  egzaminów 
do szkół teatralnych. – W Pol-
sce się nie udało, więc stwierdzi-
łem, że spróbuję podbić szkoły 
teatralne za granicą.

I tutaj udało się za pierw-
szym razem – relacjonuje Mi-
chał. Obecnie mieszka i  uczy 
się w Londynie, na prestiżowej 
uczelni artystycznej London 
College of Music. Łowiczanin 
studiuje na kierunku actor-mu-
sicianship. Jak sam przyznaje, 
jest to kurs łączący wszystkie 
dyscypliny sceniczne; aktor-
stwo, taniec, muzykę i grę na in-
strumentach. 

Uczelnia ma za cel wykształ-
cić profesjonalnych muzyków 
oraz aktorów gotowych do za-
wodu. – Komponujemy mu-
zykę, wystawiamy musica-
le, w  których gramy muzykę 
na żywo – relacjonuje Michał. 
W  Londynie rozpoczął rów-
nież przygodę z perkusją i sak-
sofonem. 

Aktualnie jest w trakcie pra-
cy nad autorskim materiałem 
muzycznym i  cały czas bie-
rze udział w  przesłuchaniach 
do produkcji brytyjskich. I  już 
są pierwsze tego owoce!� aa

Od kilku dni w ogólnopolskich 
mediach jest głośno  
o Michale Więcławskim. 
26-latek pochodzi z Łowicza. 
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Łowicz | Walczyli w promocji

Łowicki akcent
Nominacje do Oscarów to zawsze emocjonujący 
czas dla fanów dobrego kina. W tym roku 
na liście produkcji wyróżnionych przez członków 
Amerykańskiej Akademii Sztuki i Wiedzy 
Filmowej znalazł się krótkometrażowy film 
„Sukienka”, wyreżyserowany przez Tadeusza 
Łysiaka. Członkiem zespołu, który promował film 
w kraju i za granicą, był związany z Łowiczem 
Michał Sierszak.

Krótkometrażowa produk-
cja Tadeusza Łysiaka od blisko 
dwóch lat podbija serca miło-
śników kina z  całego świata. 
Dzieło zatytułowane „Sukien-
ka” w reż. Tadeusza Łysiaka 
zostało uhonorowane wieloma 
prestiżowymi nagrodami. We 
wtorek, 8 lutego, produkcja zo-
stała nominowana do  Oscara 
w  kategorii najlepszego krót-
kometrażowego filmu fabular-
nego. 

Film „Sukienka” to przej-
mująca opowieść o  pragnie-
niu miłości i  bliskości, której 
główną bohaterka jest kobie-
ta z niepełnosprawnością. Bo-
haterka po raz pierwszy w ży-
ciu spotyka mężczyznę, który 
zdaje się ją akceptować. Film, 
jak mówią twórcy, przełamu-
je tabu narosłe wokół seksual-
ności osób niepełnosprawnych 
i stara się walczyć z krzywdzą-
cymi stereotypami.

Ciekawostką jest, że zwią-
zany z Łowiczem Michał Sier-
szak jest częścią zespołu, któ-
ry promował film „Sukienka” 
w  kraju i  za granicą. Michał 
wielokrotnie zaznaczał swą 
obecność w Łowiczu, jest ab-
solwentem kierunku fotografia 
Szkoły Filmowej w Łodzi spe-
cjalizującym się w fotoreporta-
żu. Od ponad 4 lat pracuje on 
w  Warszawskiej Szkole Fil-
mowej. Przez lata spełniał się 
również jako operator filmo-

wy i telewizyjny. W 2012 roku 
Michał Sierszak wygrał kon-
kurs na najlepszy film promo-
cyjny o Łowiczu, zatytułowany 
„Łowić Łowicz”. Przedstawia 
on m.in. ujęcia katedry, pracę 
przy produkcji w łowickich za-
kładach Agros Nova i Syntex, 
dziewczęta tańczące w  pasia-
stych spódnicach oraz wiernych 
podczas procesji Bożego Cia-
ła. W projekcie odpowiedzial-
nym za promocję nominowanej 
do  Oscara produkcji Michał 
Sierszak był odpowiedzialny 
za tworzenie materiałów filmo-
wych i fotograficznych. 

Sam Michał Sierszak bar-
dzo skromnie ocenia swoją rolę 
w promocji filmu. – Tu chodzi 
o film i to film jest najważniej-
szy – powiedział w rozmowie 
z nami.

Na swoim profilu na  Face-
booku napisał, że odkąd pracuje 
w WSF, „powstała grupa ludzi, 
którzy walczyli na  wszystkich 
frontach promocji, aby szli-
fować diamenty, które tkwią 
w  potencjale filmów tworzo-
nych przez studentów WSF. 
Takim filmem stała się „Su-
kienka”. W dalszej części wpi-
su podziękował on wszystkim, 
z którymi współpracował. 

Uroczysta gala wręczenia 
nagród przyznawanych przez 
Amerykańską Akademię Sztuki 
i Wiedzy Filmowej odbędzie się 
27 marca w Los Angeles.� ML

REKLAMA

REKLAMA

W Polsce się nie udało, 
więc stwierdziłem, że 
spróbuję podbić szkoły 
teatralne za granicą.
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Łowicz | Zespół Ksinzoki wręczył Tyncowe Wróble

„Bo galancie śpiewo!”
Nie ma drugiej  
takiej nagrody  
jak ta, którą  
od 10 lat przyznaje 
Zespół Śpiewaczy 
Ksinzoki z Łowicza, 
a powodów jest kilka.

Po pierwsze – decyzję 
o przyznaniu podejmują w taj-
nym głosowaniu wszyscy człon-
kowie zespołu, wyróżniając 
w ten sposób osoby, które dzia-
łają w  zespole lub poza nim, 
ale na jego rzecz lub dziękując 
za to. Po drugie – nagrodą jest 
rzeźba z  drewna w  kształcie 
wróbla, wykonana przez znaną 
twórczynię ludową Agnieszką 
Głuszek-Nowicką z Sierakowic. 
Po trzecie – każdy kolejny wró-
bel jest numerowany. Po czwar-
te – do  każdego wróbla dołą-
czana jest legitymacja napisana 
w  gwarze łowickiej. Po piąte 
– wraz z wróblem uhonorowa-
na osoba otrzymuje „paszę” dla 
niego na pierwszy miesiąc, któ-
rą jest oryginalne Ptasie Mlecz-
ko firmy E. Wedel. Po szóste  
– nagroda wręczana jest podczas 
uroczystej próby, która odbywa 
się w okresie karnawałowym.

Tak też było w  tym roku,  
że Tyncowe Wróble zostały wrę-
czone na próbie, która odbyła się 
w czwartek, 17 lutego, po połu-
dniu, w Domu Ludowym przy 
ul. Pijarskiej w  Łowiczu. Tym 
razem zespół zdecydował, że nie 
będą w niej uczestniczyć osoby 
spoza zespołu, w  tym nasz re-
porter, dlatego piszemy o  tym 
dopiero dzisiaj. Tym razem nie 
było też wróbla dla osoby spo-
za zespołu – co było wcześniej 
praktykowane. 

„Tyncowym Wróblim” nr 24 
łostali sie wyróżniono Moni-
ka Zabostka z Zielkowic za to 
ze je przykładno i  sielnie ład-
nie śpiewo – brzmi uzasadnie-
nie nagrody dla Moniki Za-
bost, która do  zespołu należy 
od 2012 roku. Nazwisko pani 
Moniki może nieco zmylić 
osoby, które jej nie znają, dla-
tego zdradzimy, że jest ona cór-
ką Stanisława Madanowskiego 
– znanego śpiewaka ludowego 
z Boczek Chełmońskich, nale-
żącego do  Ksinzoków od  sa-
mego początku. 

„Tyncowym Wróblim” nr 
24 łostali sie wyróżniony An-
drzej Okraska z  Łowica za to 
ze je pilny, chyntny i galancie 
śpiewo – to uzasadnienie dla 

Andrzeja Okraski, który za-
pisał się do  zespołu w  2014 
roku. Trafił do  niego również 
„rodzinnie”, ponieważ jego 
żona Urszula Okraska śpiewa 
w  Ksinzokach od  momentu 
powstania zespołu. 

Zespół Śpiewaczy Ksinzo-
ki w  ubiegłym roku obcho-
dził 10-lecie swojej działalno-
ści. Z tej okazji pomysłodawca 
założenia go Stanisław Wróbel 
dostał nagrodę po raz drugi, 
choć nadal jego „Najprawdziw-
szy Wróbel” ma nr 1, ponieważ 
nie byłoby zespołu, gdyby nie 

on. Ten jubileuszowy Tyncowy 
Wróbel ma krawat, a na głowie 
kapelusz i,  jak podkreśla Jo-
anna Bolimowska, taki wróbel 
mógł być tylko jeden, jak Sta-
nisław Wróbel jest tylko jeden.

Tyncowe Wróble po raz 
pierwszy wręczone były 
w 2013 roku, poza wróblem nr 
1 dla Stanisława Wróbla uho-
norowani zostali wtedy rów-
nież: Stanisław Madanowski  
– który otrzymał wróbla nr 2 
oraz Zofia i Włodzimierz Ga-
lowie ze Skierniewic – którzy 
razem dostali wróbla nr 3. �mwk

Monika Zabost i Andrzej Okraska za chwilę otrzymają swoje 
wróble nr 23 i 24. 
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Pamiątkowe zdjęcie zespołu Ksinzoki z laureatami Tyncowych Wróbli za miniony rok. 
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Aktualności

Łowicz | Przewodnicy PTTK świętowali

Przed wielkim jubileuszem
21 lutego przypadał Między-

narodowy Dzień Przewodni-
ka Turystycznego. Zwykle z tej 
okazji przewodnicy należący do 
Koła Przewodników im. Anie-
li Chmielińskiej, działającego 
przy łowickim oddziele PTTK 
organizowali wydarzenia dla 
mieszkańców i spędzali ten czas 
w terenie. W tym roku święto-
wali inaczej.

– Dzień przewodnika my 
w  zasadzie obchodzimy cały 
rok, bo tak dużo jest od nas wy-
darzeń dla mieszkańców – po-
wiedział nam Zdzisław Kry-
ściak, szef Koła Przewodników 
w Łowiczu, dodając, że często 
o  tej porze roku organizowa-
ne były spotkania z  młodzieżą 

w szkołach, spacery np. śladami 
Romualda Oczykowskiego czy 
szlakiem klasztorów. W  tym 
roku z  tego zrezygnowano, bo 
trwają ferie, a o dobrą frekwen-
cję na spacerze o tej porze roku 
zwykle nie można liczyć. 

Dzień Przewodnika Tury-
stycznego nasi przewodnicy 
uczcili 20 lutego wspólnym 
obiadem w jednej z zaprzyjaź-
nionych restauracji – a  była to 
Biała Dama w Nieborowie. Jak 
nas zapewniają uczestnicy, prze-
biegło w  sympatycznej, pełnej 
humoru atmosferze.

– Był to czas radosnego 
świętowania ale również po-
ważnych rozmów o  planach 
na najbliższy rok, który poza 

normalną służbą przewodnic-
ką i obsługą turystów przyby-
wających do Łowicza, zdomi-
nowany zostanie jubileuszem 
60-lecia Koła Przewodników 
im. Anieli Chmielińskiej w Ło-
wiczu i XXIV Ogólnopolskim 
Zlotem Przewodników Tury-
stycznych. Będzie to wydarze-
nie promujące region łowicki, 
ale również łączące środowiska 

przewodnickie z  całej Polski! 
– poinformowali nas łowiccy 
przewodnicy.

Jak się dowiedzieliśmy, dwa 
wspomniane wydarzenia pla-
nowane są we wrześniu, tego 
samego dnia, wkrótce prze-
wodnicy przedstawią kalendarz 
imprez na ten rok, w którym bę-
dzie więcej szczegółów. 

opr. mwk

Łowicz | Sukces uczennicy Pijarskiego LO

Oczarowana pięknem 
naszej przyrody
Uczennica Pijarskiego Liceum Małgorzata 
Tybuś wygrała II Ogólnopolskim Konkurs 
Plastyczny ,,Dziedzictwo UNESCO, Parki 
Narodowe i rezerwaty przyrody”. Zadaniem 
uczestników było wykonanie pracy 
plastycznej przedstawiającej przyrodę parku 
narodowego lub rezerwatu.

Na konkurs, organizowany 
przez Młodzieżowy Dom Kul-
tury w Zamościu wpłynęło 619 
prac ze 103 placówek z całego 
kraju. Tym bardziej cieszy suk-
ces Małgorzaty, która zdobyła 
I nagrodę w kategorii uczniów 
szkół ponadpodstawowych.

Małgorzata Tybuś jest uczen-
nicą II klasy liceum o nachyle-
niu politechniczno-medycznym. 
Od dziecka jej największymi 
pasjami są sztuka i  literatura. 
Swój warsztat plastyczny roz-
wija także na zajęciach pozasz-
kolnych. Po ukończeniu liceum 
zamierza spróbować swoich sił 
na ASP. Marzy bowiem o pra-

cy przy ilustrowaniu książek – 
mogłaby w ten sposób połączyć 
obie swoje pasje.

Wiem, że czeka mnie jesz-
cze długa droga – mówi. – Dla-
tego cały czas staram się rozwi-
jać i poszerzać swoje horyzonty, 
między innymi właśnie przez 
udział w konkursach. Fascynuje 
mnie sztuka, jej historia, artyści 
i kocham się nią otaczać. Mam 
wielką nadzieję, że zawsze bę-
dzie mi towarzyszyła. Wierzę, 
że wszystko co teraz robię, opła-
ci mi się w  przyszłości. Opie-
kunką Małgorzaty w  konkur-
sie była nauczycielka geografii 
Katarzyna Wojciechowska, to 
od niej uczennica dowiedzia-
ła się o konkursie zamojskiego 
MDK.�  tm

Praca, za którą komisja 
konkursowa w Zamościu 
przyznała Małgorzacie  
I miejsce w kategorii szkół 
ponadpodstawowych.
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Małgorzata Tybuś z dyplomem 
za I miejsce.
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RZUT OKIEM | FERYJNE WARSZTATY FOTOGRAFII

Artur Rożniata, nauczyciel 
SP nr 1 w Łowiczu 
prowadzący szkolne koło 
fotografii, poprowadził tym 
razem feryjne warsztaty 
z fotografii w Łowickim 
Ośrodku Kultury. Wzięło 
w nich udział czternaścioro 
dzieci z Łowicza, które poznały 
podstawowe pojęcia z dziedziny 
fotografii, np. co to jest głębia 
ostrości, kompozycja. Miały 
też okazję spróbować swoich 
sił robiąc zdjęcia lustrzanką. 
Wykonywały m.in. portrety 
z wykorzystaniem światła 
dziennego, przy wsparciu lampy 
błyskowej oraz blendy czyli 
płaskiego, często elastycznego 
lustra, wykorzystywanego do 
kierowania światła na określony 
obiekt lub osobę. tbFO
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Koło Przewodników im. Anieli Chmielińskiej w Łowiczu 
podczas swojego święta w Nieborowie. 
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Piłka siatkowa | 5. kolejka 28. edycji I ligi SLS

UKS Korabka pokonała 
LKS Retki w Skierniewicach
Łowicka ekipa UKS Korabki, która rywalizuje w drugiej rundzie rozgrywek 
w ramach 28. edycji Skierniewickiej Ligi Siatkówki 2021/22 zagrała kolejny 
mecz. Tym razem team trenera Pawła Tomczaka okazał się lepszy od LKS 
Retki, wygrywając 3:1 i zajmuje 2. miejsce w tabeli.

Niedzielny pojedynek był 
bardzo wyrównany, ale w de-
cydujących momentach lepiej 
spisywali się łowiczanie. Tie-
-break był w  zasięgu LKS-
-u, ale Korabka nie pozwoliła 
odebrać sobie trzech punktów 
i umocniła się na drugim miej-
scu w  ligowej tabeli. Do ro-
zegrania pozostały im jeszcze 
dwa mecze: rewanż z LKS Ret-
ki i Skierniewickim Węglem.

– Na to spotkanie udaliśmy 
się w bardzo okrojonym skła-
dzie, bez nominalnych rozgry-
wających, Adama Pietrzaka 
i  Patryka Milczarka. W  roli 
rozgrywającego wystąpił nie 
po raz pierwszy Jakub Zagó-
rowicz, który poprowadził spo-
tkanie bardzo spokojnie i pew-
nie. Do swojej dyspozycji miał 
na przyjęciu Eryka Kukiełę 
i Rafała Dudzińskiego na libe-
ro Dominik Zabost. Pierwsze 
dwa sety na ataku zagrał Da-
wid Pawlak, dwa kolejne Mi-
kołaj Roguz. Wynik; 3:1, choć 
była szansa na 3:0, ale w koń-
cówce drugiego seta Retki sku-
teczniej wykorzystały swoje 
szanse na zdobycie zwycięstwa 

w  secie. Najbardziej emocjo-
nujący okazał się 4. set, w któ-
rym prowadziliśmy w  koń-
cówce już 4 punktami, ale nie 
mogliśmy sobie poradzić ze 
skończeniem akcji. Seta i cały 
mecz zakończył skutecznym 
atakiem Rafał Dudziński, zdo-
bywca MVP spotkania. Teraz 
czekamy na kolejne spotkanie 
z Retkami, które odbędzie się 

w sobotę i na koniec spotkanie 
ze Skierniewickim Węglem – 
relacjonował szkoleniowiec na-
szej ekipy.

W drugim meczu Skiernie-
wicki Węgiel pokonał AZS 
PUSB Skierniewice 3:2.

Liderem tabeli jest nadal ze-
spół Węgla, Korabka awanso-
wała na 2, miejsce, a LKS Ret-
ki zamyka tabelę I ligi. � zł

Wyniki 5. kolejki 28. edycji 
I  ligi Skierniewickiej Ligi Siat-
kówki: 

��LKS Retki – UKS Korabka Ło-
wicz 1:3 (24:26, 19:25, 27:25, 
25:27)
Retki: Mariusz Głowacki 20 (17 
atak i  3 blok), Piotr Głowacki 
10 (8 atak i 2 blok), Paweł Koza 
10 (1 serwis, 8 atak i  1 blok), 
Tomasz Ploch 7 (7 atak), Rafał 
Koza 6 (3 serwis i 3 blok), Marcin 
Głowacki 3 (1 atak i 2 blok) i Ra-
fał Bogus 2 (2 serwis). 
Korabka: Eryk Kukieła 18 (1 
serwis, 16 atak i  1 blok), Rafał 
Dudziński 15 (2 serwis, 12 atak 
i 1 blok), Oskar Klimkiewicz 13 (2 
serwis, 11 atak), Mikołaj Roguz 
12 (9 atak i 3 blok), Dawid Paw-
lak 11 (serwis 2, atak 9), Mateusz 
Kwasek 10 (1 serwis, atak 7 i 2 
blok), Jakub Zagórowicz 4 (1 
serwis, 2 atak i blok 1) i Dominik 
Zabost (L).
MVP: Rafał Dudziński (UKS Ko-
rabka).

��  Skierniewicki Węgiel Skier-
niewice – AZS PUSB Skiernie-
wice 3:2 (26:24, 17:25, 25:11, 
17:25, 15:5)

Tabela:
1. Skierniewicki Węgiel (1)  6  19 14-7 

2. UKS Korabka Łowicz (2) 5  13   9-8

3. AZS PUSB Skierniewice (3) 6 9 8-14

4. LKS Retki (4) 5 7 8:10

Łowicka Korabka wygrała, ale tym razem LKS Retki „urwała” 
jeden set. 
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Szachy | Międzynarodowy Festiwal Szachowy

Ładowanie akumulatorów w Jastrzębiej Górze
Już po raz dziesiąty 
Jastrzębia Góra 
gościła w ferie 
miłośników szachów, 
którzy zapragnęli 
połączyć przyjemne 
z pożytecznym. 

Oprócz gry w szachy uczest-
nicy rozegranego w  dniach 
13-18 lutego X Międzynaro-
dowego Festiwalu Szachowe-
go „Gwiazda Północy”, mogli 
delektować się spacerami brze-
giem morza oraz skorzystać 
z  wielu atrakcji przygotowa-
nych przez organizatorów.

W gronie 255 zawodników 
znalazła się też liczna grupa 
szachistów z Ziemi Łowickiej. 
Podopieczni trenera Pawła Wy-
sockiego (UKS „Jedynka” Ło-
wicz), Roberta Chojnowskie-
go (UKS „Pałac” Nieborów 

i UKS „Pijarski KS” Łowicz) 
przygotowywali się na północy 
Polski do zbliżających się Mi-
strzostw Polski Juniorów oraz 
Mistrzostw Województwa Ju-
niorów w  szachach klasycz-
nych. W grupie open najlepiej 
z  piątki startujących wypadła 
Wiktoria Mitręga. Juniorka 
z Pałacu, która po raz pierwszy 
zagrała w starszej grupie zdo-
była 4,5 punktu i  awansowa-
ła aż o 31 miejsc w stosunku 
do rozstawienia. Dużo radości 
było również w młodszych ka-
tegoriach. Lena Mitręga (UKS 
Pałac) wygrała swoją grupę 
dziewcząt do lat 12 zdobywając 
5,5 oczka. Trzecie miejsca na 
podium zajęli zawodnicy UKS 
„Jedynka” Łowicz – Maja Wy-
socka (D-10) i Jakub Wysocki 
(C-8).

Blisko podium w swoich ka-
tegoriach byli również Fran-
ciszek Cieślak i  Michał Wy-
socki, lecz tu zabrakło trochę 

umiejętności żeby odebrać 
jeden z  medali. Miłym po-
zytywem są również zdoby-
te kategorie szachowe. Po za-
wodach w  Jastrzębiej Górze 
Franciszek Cieślak będzie 
mógł chwalić się już III kate-
gorią, Matteo Beta – IV kate-
gorią, a Piotr Ledzion będzie 

posiadał ranking 1200. Miej-
my nadzieję, że załadowane 
nad Bałtykiem akumulato-
ry nie rozładują się zawodni-
kom przynajmniej do  czerw-
ca i pozwolą na liczne sukcesy 
na szachownicach w Łowiczu 
i województwie łódzkim.

� Fischer

W Jastrzębiej Górze grała bardzo liczna grupa z Łowicza i okolic.
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Piłka nożna | Mistrzostwa Gminy

Czarni Bednary 
na najwyższym podium

LKS Czarni Bednary oka-
zał się najlepszym zespołem 
biorącym udział w  Mistrzo-
stwach Gminy Nieborów, któ-
re zostały rozegrane w  piątek,  
18 lutego, w  sali sportowej 
w Kompinie.

W turnieju rozgrywanym 
w systemie „każdy z każdym” 
wystartowały cztery drużyny: 
LKS Zjednoczenie Bobrow-
niki Dzierzgów, OSP Strażak 
Bełchów, LKS Pogoń Bełchów 
i LKS Czarni Bednary. 

Po sześciu rozegranych me-
czach wyłoniony został zwy-
cięzca. Puchar Wójta Gminy 
Nieborów – Jarosława Papugi 
za zajęcie I miejsca trafił w ręce 
drużyny LKS Czarni Bednary, 
prowadzonej przez trenera Paw-
ła Kutkowskiego, która zdoby-
ła siedem punktów. Na drugim 
miejscu uplasował się zespół 
OSP Strażak Bełchów, a  na 
trzecim – LKS Zjednoczenie 
Bobrowniki Dzierzgów.

Wszystkie ekipy zostały na-
grodzone talonami na zakup 
sprzętu sportowego. � Gogo

��Wyniki: LKS Zjednoczenie 
Bobrowniki Dzierzgów – LKS 
Czarni Bednary 0:1; br.: Jakub 
Kroć, OSP Strażak Bełchów – 
LKS Pogoń Bełchów 1:1, LKS 
Czarni Bednary – OSP Strażak 
Bełchów 4:1; br.: Adam Salamon 
3 i Mateusz Zabost, LKS Pogoń 
Bełchów – LKS Zjednoczenie 
Bobrowniki Dzierzgów 1:2, LKS 
Czarni Bednary – LKS Pogoń 
Bełchów 2:2; br.: Dominik Mycz-
ka i  Adam Salamon, LKS Zjed-
noczenie Bobrowniki Dzierzgów 
– OSP Strażak Bełchów 2:3.

1. LKS Czarni Bednary 3 7 7-3

2. OSP Strażak Bełchów 3 4 5-7

3. LKS Zjednoczenie Bobrowniki Dzierzgów 3 3 4-5

4. LKS Pogoń Bełchów 3 2 4-5

��  W zwycięskim składzie LKS 
Czarni Bednary zagrali: Jaro-
sław Rusek – Adam Salamon 
(4), Jakub Kroć (1), Mateusz 
Zabost (1), Dominik Myczka (1), 
Artur Taczalski, Filip Taczalski, 
Paweł Karwat, Paweł Kutkow-
ski, Jan Pawlata, Fabian Pliszka, 
Krzysztof Kłos, Mikołaj Zimowski 
i  Marcel Zielkowski – trenerem 
jest Paweł Kutkowski.

Dwie wygrane i remis Czarnych Bednary dało im 1. miejsce.
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Piłka nożna | Rocznik 2013

Akademia Pelikan  
na Festiwal Gier

Gracze trenera Patryka Seku-
ły z Akademii Pelikan Łowicz 
(rocznik 2013) wzięli udział 
w  ciekawym turnieju rozegra-
nym pod balonem w  Warsza-
wie. Łowiczanie wzięli udział 
w  Festiwalu Gier Piłkarskim 
i mieli możliwość sprawdzenia 
swoich umiejętności na tle in-
nych rywali, niż rywalizują za-
zwyczaj w swoim regionie. 

W niedzielę zawodnicy rocz-
nika 2013 z Akademii Pelikan 
rywalizowali w Piłkarskim Fe-
stiwalu Gier organizowanym 
przez Be a  Star Wilczki War-
szawa. Zespół Pelikana-2013 
rywalizował z drużynami: Dru-
karza Warszawa, SEMP W-wa, 
Białymi Orłami W-wa, Mazovia 
Miński Maz., Wilczkami W-wa 
i Młody Widzewem Łódź.

– Bardzo intensywny turniej, 
gdzie zagraliśmy siedem me-
czów, praktycznie jeden po dru-
gim. Początek w wykonaniu na-
szej drużyny był bardzo dobry, 
w  pierwszych trzech meczach 
zagraliśmy dobrze i  z dużym 
zaangażowaniem, później przy-
szedł mały kryzys gdzie oddali-
śmy pole rywalom. W ostatnich 
meczach wracamy na właściwe 
tory, strzelamy kolejne bramki 
i pokazujemy dużo lepszą grę – 
podsumował trener Sekuła. 

banega

��Akademia Pelikan-2013: 
Leon Tyszka, Filip Kosiński, Fa-
bian Gotowiec, Franciszek Słu-
bik, Antoni Burzykowski, Julian 
Czeczko, Krzystof Domińczak, 
Maciej Plichta i Franciszek Bąba.
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Piłka siatkowa | 8. kolejka I edycji SALC

UKS Korabka I nowym liderem
Nowym liderem  
w I edycji SALC,  
czyli Siatkarskiej 
Amatorskiej Ligi Czwórek 
zostali siatkarze UKS 
Korabki I Łowicz, którzy 
w  piątek, 11 lutego, 
wygrali dwa mecze.

Po 8. kolejce SALC znów 
jest bardzo ciasno w górnej czę-
ści tabeli i walka o mistrza za-
powiada się ciekawie. Z pozycji 
lidera spadł LKS Retki i zajmu-
je 2. miejsce, mając jednak je-
den mecz zaległy do  rozegra-
nia. Trzecie miejsce zajmuje 
Skierniewicki Węgiel, a czwar-
te UKS Korabka II. Ekipy 
z miejsc 2-4 mają po 15 punk-
tów na koncie, zatem rywaliza-
cja jest tu bardzo wyrównana.

Najciekawiej zapowiadał 
się mecz lidera LKS Retki ze 
Skierniewickim Węglem. Wal-
ka była bardzo wyrównana, ale 
dość niespodziewanie nasi re-
prezentanci oddali ten mecz wy-
nikiem 0:3 i Węgiel jeszcze za-
chował szansę na mistrza naszej 
ligi. Najlepszym graczem był 
Maciej Kafarski (Skierniewicki 
Węgiel).

Nadal bez wygranej w lidze 
pozostaje ŁAGS-Awanturnik 
Łowicz. Tym razem przegrał 
0:3 z   z UKS Korabka II Ło-
wicz. Silna młodzież z Korab-
ki pokazała swoje możliwości 
i tylko w trzeciej partii dała po-
walczyć Awanturnikom (27:29). 
MVP meczu został Rafał Du-
dziński (Korabka II), który zdo-
był 19 punktów.

UKS Korabka I Łowicz za-
grała dwa spotkania w  piątko-
wy wieczór i  okazało się, że 
to był ich dobry dzień. Na roz-
grzewkę pokonali team Bart-
ka Pakowskiego (37 punktów 
w meczu) z I LO Głowno 3:1. 
Ekipa pod wodzą Jakuba Zagó-
rowicza dość zaskakująco prze-
grała pierwszą partię, ale już 
w  kolejnych była zdecydowa-
nie lepsza i wygrała mecz 3:1. 
MVP spotkania był tym razem 
Filip Jałoszyński (Korabka).

Drugie, bardzo cenne zwy-
cięstwo, łowiczanie odnieśli 
w zaległym mecz 7. kolejki ze 
Skierniewickim Węglem. Do 

wygranej 3:1 poprowadził ich 
Piotr Rześny (22 punkty), który 
został wybrany najcenniejszym 
graczem.   

W lidze SALC prowadzone 
są klasyfikacje indywidualne. 
Najlepiej punktującym zawod-
nikiem jest jak na  razie Ra-
fał Dudziński (Korabka II) 152 
punkty, a  kolejne miejsca zaj-
mują: Bartłomiej Pakowski (I 
LO) 148, Piotr Głowacki (LKS) 
147, Michał Kędzior (Skiernie-
wicki Węgiel) 144 i  Mariusz 
Głowacki (LKS Retki) 143.

W klasyfikacji zagryw-
ki prowadzi Mariusz Głowac-
ki z LKS Retki – 10 punktów, 
drugie miejsce zajmują Rafał 
Dudziński i Eryk Kukieła (obaj 
UKS Korabka II) – po 8 punk-
tów.

W klasyfikacji MVP 4 tytu-
ły ma na koncie Rafał Dudziń-
ski z UKS Korabki II. Trzy ty-
tuły zdobył Mariusz Głowacki 
z  LKS Retki. Po dwa tytułu 
otrzymali: Tomasz Antoniak, 
Michał  Kędzior (obaj Skiernie-
wicki Węgiel) i Jakub  Zagóro-
wicz (UKS Korabka I).

Kolejne zmagania siatkarzy 
już w  9. kolejce (2022.02.25), 
a zagrają: UKS Korabka I Ło-
wicz – ŁAGS-Awanturnik Ło-
wicz (pt, godz. 18.45), I  LO 
Głowno – LKS Retki (pt, godz. 
18.45) i  Skierniewicki Węgiel 
Skierniewice – UKS Korabka II 
Łowicz (pt, godz. 18.45). � zł

8. kolejki I edycji SALC:
��ŁAGS-Awanturnik Łowicz – 

UKS Korabka II Łowicz 0:3 
(20:25, 22:25, 27:29)
Awanturnik: Robert Kowalski 
15, Tomasz Piwowarski 9, Rafał 
Bogus 7, Paweł Tomczak 4 i An-
drzej Lendzion 1.
Korabka II: Rafał Dudziński 19 

(2), Eryk Kukieła 13 (3), Oskar 
Klimkiewicz 10 (1), Dawid Pawla-
ta 8 (2), Dominik Zabost 4 i Patryk 
Milczarek 3. MVP: Rafał Dudziń-
ski (Korabka II).

��LKS Retki – Skierniewicki Wę-
giel Skierniewice 0:3 (26:28, 
20:25, 21:25)
Retki: Piotr Głowacki 19, Mariusz 
Głowacki 17 (1), Paweł Koza 14, 
Marcin Głowacki 13 i Rafał Koza.
Skierniewicki Węgiel: Jakub So-
bolewski 16 (2), Tomasz Antoniak 
16, Michał Kędzior 14 i Maciej Ka-
farski 7 (3). MVP: Maciej Kafarski 
(Skierniewicki Węgiel).

��UKS Korabka I Łowicz – I LO 
Głowno 3:1 (23:25, 25:19, 
25:21, 25:19)
Korabka I: Piotr Rześny 19, Filip 
Jałoszyński 10, Jakub Zagóro-
wicz 8, Wojciech Chondzyński 
8, Mateusz Kwasek 7 i  Maciej 
Pochwała.
I LO: Bartłomiej Pakowski 37, Pa-
tryk Siuta 15, Kacper Leszczyński 
3 i Miłosz Mospinek 2 (1). MVP: 
Filip Jałoszyński (Korabka I).

��Zaległy mecz 7. kolejki I edy-
cji SALC: Skierniewicki Węgiel 
Skierniewice – UKS Korabka 
I  Łowicz 1:3 (24:26, 24:26, 
25:19, 22:25)
Skierniewicki Węgiel: Tomasz 
Antoniak 22 (1), Jakub Sobo-
lewski 19 (2), Michał Kędzior 17 
i Maciej Kafarski 7 (1).
Korabka I: Piotr Rześny 22 (1), 
Wojciech Chondzyński 17, Ja-
kub Zagórowicz 12 (1), Filip Jało-
szyński 7 (1), Mateusz Kwasek 3 
i Maciej Pochwała.
MVP: Piotr Rześny (Korabka I).
 

1. UKS Korabka I Łowicz (4)  8 17 21-11

2. LKS Retki (1) 7 15 17-11

3. Skierniewicki Węgiel Skierniewice (2) 8 15 17-11

4. UKS Korabka II Łowicz (3) 8 15 19-13

5. ŁAGS-Awanturnik Łowicz (5)  6   4 7-16

6. I LO Głowno (6) 7   0 3-21

Drużyna UKS Korabka I Łowicz została nowym liderem.
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Koszykówka | Księżak Winter Camp 2022

Koszykarskie ferie z Księżakiem
W pierwszym tygodniu ferii 

w  hali OSiR nr 2 w  Łowiczu 
królowała koszykówka. Od po-
niedziałku 14 lutego do piątku 
18 lutego prowadzone były za-
jęcia w ramach projektu Winter 
Camp. Jest to kontynuacja pro-
jektu Summer Camp, którego 
pomysłodawcą jest wiceprezes 
i trener UMKS Księżak – Ma-
ciej Siemieńczuk.

Na trzech boiskach hali spor-
towej OSiR nr 2 trenowało bli-
sko 70 dzieci. – Frekwencja nas 
pozytywnie zaskoczyła. Bardzo 
się cieszymy, że jest tyle chęt-
nych dzieciaków do gry w ko-
sza. Postanowiliśmy na  Win-
ter Camp zaprosić wszystkie 
chętne dzieciaki i pomysł oka-
zał się dobry. To super okazja 
do promocji koszykówki w na-
szym mieście. Zaczynaliśmy już 
o godz. 9.00 i młodzi zawodni-
cy nie mieli problemu ze wsta-
waniem. Chceliśmy ich odcią-
gnąć od komputerów i zachęcić 
do  uprawiania sportu – mówi 
trener Maciej Siemieńczuk.

Treningi trwały po dwie go-
dziny, dwa razy dziennie. Pro-
wadzone były głównie pod 
okiem szkoleniowców UMKS 
Księżak Łowicz – Macieja Sie-
mieńczuka, Bartosza Włuczyń-
skiego i Michała Świderskiego, 
w  godz. 9.00-11.00 i  16.00-
18.00. Na treningach pojawiali 
się również trenerzy starszych 
grup: Michał Sękalski, Robert 
Kucharek i Rafał Knap.

Uczestnicy Campu t dosko-
nali swoją technikę, grali we-
wnętrzne sparingi i  uczyli się 

podstaw taktyki. Jedną z atrak-
cji dla „klubowiczów” był 
wyjazd na  mecz ekstraklasy 
do  Warszawy. Młodzi koszy-
karze dostali pamiątkowe stroje 
sportowe z logiem klubu. 

Camp zakończył się tur-
niejem 3x3, który rozegrano 
w  różnych kategoriach wieko-
wych. Było wiele emocji i wal-
ki, a na zakończenie pamiątko-
we medale dla najlepszych.

Wyniki turnieju 3x3:
��Kategoria U15M: 1. Bazyle 

(Ryszard Kurczak, Dawid Gład-
ki i Maciej Fudała), 2. Bambusy 
(Krystian Dutkowski, Rafał Woj-
da i Maciej Brzozowski), 3. Dzie-
ciożercy (Marcin Szczęsny, Mate-
usz Pińkowski i Antoni Pietrzak).

��Kategoria U13M: 1. Super 
Szybcy Ślizgacze (Wolier Bury, 
Franciszek Jakubowski i Jan Za-
bost), 2. Szybkie Bobry.pl (Ignacy 
Gładki, Bartosz Pilichowski), 3. 
Nie wiem (Antoni Waracki, Fran-
ciszek Kromski i  Konstanty Mo-
dzelewski), 4. Młode Bagiety (Jan 
Wojda, Filip Krzyżanowski i  An-
toni Gędek), 5. Kaktusy (Maciej 
Okraska, Kajetan Majczak, Adam 
Kujawa i Bartosz Kramarz).

��Kategoria U13K: 1. 3 Emoski 
(Amelia Bolimowska, Aleksandra 
Podsędek i  Maria Haczykowska), 
2. ZZ (Apolonia Wolska, Hannah 
Szymańska i Maja Knap), 3. BBR 
(Blanka Piaskowska, Blanka Paw-
lak i Roksana Osadowska), 4. Myśli-
my Właśnie (Maria Wrońska, Alicja 
Wochna-Siurek i  Agata Okraska).

��Klasy 1-3: 1. Snikersi (Filip 
Boczkowski, Rafał Kołączyński, 
Hubert Ciupa i Gabriel Jakubow-
ski), 2. FC Kolejarze (Aleksander 
Rutkowski, Antoni Kłosik i  Wik-
toria Panek), 3. Pelikans (Dawid 
Polański, Oliwier Gładki, Tymon 
Pawlak i  Aleksander Makowski), 
4. Księżaki (Jakub Łukasik, Jakub 
Kaźmierczak, Bartosz Bladowski 
i Jan Zdulnik), 5. Jordany (Ludwi-
ka Socha, Lena Górska, Krzysz-
tof Kromski i  Lena Stefańska), 
6. Niszczyciele (Stefan Kuciński, 
Piotr Majchrzak, Amelia Kurek 
i Alicja Wieczorek).

Księżacy po feriach zaczną 
drugą część zmagań ligowych w 
swoich kategoriach wiekowych. 
Na pewno w najmłodszych gru-
pach pojawią się nowi zawodni-
cy, którzy zarazili się koszyków-
ką na feryjnych zajęciach. � zł

Frekwencja na Winter Camp miło zaskoczyła organizatorów.
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Koszykówka | Zapowiedź 26. kolejki Suzuki I Ligi

Trzeba się podnieść w Tychach
Po bolesnej porażce trzeba się 

szybko podnieść. Taki cel będą 
mieć koszykarze Księżaka Ło-
wicz w kolejnym ligowym me-
czu w  Suzuki I  Lidze Koszy-
kówki. W  sobotę, 26 lutego, 
podopieczni trenera Rafała Kna-
pa zagrają w  Tychach z GKS.

Zespół trenera Tomasza Ja-
giełki był rewelacją początku se-
zonu, ale teraz przeżywa drob-
ny kryzys. Jednak z  bilansem 
15-9 i  tak zajmuje wysokie 5. 
miejsce. W swojej hali ma bi-
lans 8-3. Ostatnio przegrał trzy 
mecze z  rzędu, ale wiadomo, 

że u  siebie GKS będzie fawo-
rytem. Czy nasz team zdoła po-
konać ekipę grającą pod wodzą 
Piotra Wielocha? Zobaczymy 
już w tę sobotę…

Na szczycie tabeli najcieka-
wiej zapowiada się pojedynek 
KS Górnik Trans.eu Wałbrzych 
– Weegree AZS Politechnika 
Opolska Opole. � zł

��26. kolejka Suzuki I  Liga 
Koszykówki Mężczyzn (25-26 
lutego 2022 r.): GKS Tychy 
– KS Księżak Łowicz (sobota, 
godz. 18.00), TBS Śląsk II Wro-

cław – MKS Znicz Basket Prusz-
ków (piątek, godz. 19.30), MKKS 
Żak Koszalin – KK Decka Pelplin 
(sob., 17.00), KS Górnik Trans.eu 
Wałbrzych – Weegree AZS Po-
litechnika Opolska Opole (sob., 
17.00), WKK Wrocław – PGE Tu-
rów Zgorzelec (sob., 18.00), AZS 
AGH Kraków – KKK Miasto Szkła 
Krosno (sob., 18.00), MUKS Sen-
sation Kotwica Kołobrzeg – AZS 
UMCS Start II Lublin (sob., 18.00) 
i  PTG Rawlplug Sokół Łańcut – 
SKS Starogard Gdański przeło-
żony na 9 marca na godz. 18.00. 
Pauza: Dziki Warszawa.

Koszykówka | Woj. liga żaczek U12

Liderki z Łowicza
Koszykarki Księżaka Łowicz 

spisują się rewelacyjnie w wo-
jewódzkiej lidze koszykówki 
żaczek U12. Tuż przed feriami 
wygrały cztery mecze i z bilan-
sem osiem zwycięstw i zero po-
rażek są liderkami tabeli. 

Łowicki klub dawno nie miał 
tak mocnej drużyny żeńskiej. 
Duża w  tym zasługa trenera 
Macieja Siemieńczuka, który 
tworzył ten zespół w klasach 1-3 
i przygotował młode koszykar-
ki technicznie do walki na po-
ziomie wojewódzkim. Obecnie 
drużynę prowadzi Bartosz Włu-
czyński, który kontynuuje szko-
lenie młodych koszykarek i wy-
gląda to bardzo dobrze.

Księżaczki ostatnio wygrały 
cztery mecze w dwa dni. W pią-
tek 11 lutego z TK Basket Stry-
ków 41:24, a następnie pewnie 
pokonały MUKS SuperDrob 
Widzew Łódź 36:12.

– Dwa spotkania wygrane. 
Czekaliśmy na  mecz ze Stry-
kowem, ponieważ w  tamtym 
roku przegraliśmy bardzo dużą 
ilością punktów. Od początku 
do końca mieliśmy kontrolę nad 
spotkaniem. Dziewczyny zagra-
ły dobrze w obronie i to pozwo-
liło na spokojną wygraną – pod-
sumował trener Włuczyński.

– Mecz z  Widzewem nale-
żał teoretycznie do tych łatwiej-
szych. Najważniejsze, że każda 
zawodniczka zagrała w  więk-
szym wymiarze czasowym i, że 
się ogrywają... –  dodał.

W sobotę, 12 lutego, dziew-
częta Księżaka-2010 wygra-
ły z UKS Basket Aleksandrów 
Łódzki 53:30, a następnie 55:23 
z PTK Cocomore Pabianice.

– Mecze wygrane sporą róż-
nicą punktową. Kolejny raz do-
bra obrona indywidualna i  ze-
społowa. Wkradały się czasami 
błędy, ale na  ten moment to 
nieuniknione. Cieszy mnie, że 
mimo wieku, to prawdziwy ze-
spół. Walczą jedna za drugą 
i pokazują charakter w każdym 
meczu – podsumował trener. 

W niedzielę, 6 marca, 
UMKS Księżak-2010 Łowicz 
zagra u siebie zaległe mecze 12. 
kolejki z KS Kutno i UKS Ba-
sket Aleksandrów Łódzki. � zł

��Zaległe mecze 3. kolejki 
wojewódzkiej ligi koszykówki 
żaczek U12 (Łódź): TK Ba-
sket Stryków – UMKS Księ-
żak-2010 Łowicz 24:41 (2:9, 
10:8, 8:10, 4:14); UMKS Księ-
żak-2010 Łowicz – MUKS Su-
perDrob Widzew Łódź 36:12 
(10:0, 12:2, 14:2, 0:8); MUKS 
SuperDrob Widzew Łódź – TK 
Basket Stryków 13:50.

��Zaległe mecze 10. kolejki 
wojewódzkiej ligi koszykówki 
żaczek U12 (Pabianice): UKS 
Basket Aleksandrów Łódzki – 
UMKS Księżak-2010 Łowicz 
30:53 (4:12, 1:13, 10:19, 
15:9); UMKS Księżak-2010 
Łowicz– PTK Cocomore Pa-
bianice 55:23 (13:4, 16:7, 
8:8, 18:4).

1. Księżak-2010 Łowicz (8) 8 16 395-156

2. ŁKS KK Łódź (1) 10 16 553-414

3. Basket 4Ever Ksawerów (2) 8 15 424-177

4. TK Basket Stryków (3) 8 13 383-234

5. UKS Basket Aleksandrów Łódzki (6) 8 12 327-320

6. PTK Cocomore Pabianice (4) 8 12 314-318

7. PTK Compact Project Pabianice (5)  8 10 275-414

8. UKS Orlik Ujazd (7) 8   9 160-445

9. MUKS SuperDrob Widzew Łódź (10) 8   8 110-431

10. KS Kutno (9)  4   6 188-220

Łowiczanki są liderkami tabeli 
wojewódzkiej ligi żaczek U12.
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Piłka nożna | Sparing KS Pelikan

Małe kroczki
Jeszcze trochę, a kibice Pelikana zaczną 
cieszyć się po przegranych meczach. 
Niektórzy z fanów po sparingu ze Zniczem 
mogli pomyśleć, że biało-zielonym w sumie 
udało się osiągnąć niezły wynik. 

W  końcu łowiczanie prze-
grali nieznacznie (1:2) ze Zni-
czem Pruszków, a więc rywa-
lem z  wyższej ligi. Do tego 
stracili dwa gole, co jak na  tę 
zimę wcale nie jest złym wy-
nikiem. No i wreszcie Pelikan 
strzelił bramkę, co w tym roku 
jest zdarzeniem niespodziewa-
nie rzadkim.

Dla podopiecznych trenera 
Pawła Jakóbiaka – teoretycznie 
– był to najtrudniejszy spraw-
dzian tej zimy. Znicz Pruszków 
na co dzień rywalizuje w II li-
dze. Sklasy� kowany jest tuż 
nad strefą spadkową, ale ma 
pięć punktów zapasu i  mecz 
zaległy w  zanadrzu. I, co też 

nie było bez znaczenia dla po-
stawy pruszkowian w  sobotę, 
sparing z  Pelikanem był dla 
Znicza próbą generalną przed 
rundą wiosenną. Już w sobotę 
klub spod Warszawy w meczu 
o punkty zmierzy się z Garbar-
nią Kraków.

Łowiczanie świetnie we-
szli w  sobotnie starcie. Już 
w 5. minucie, po przechwycie 
na własnej połowie, długim po-
daniem za linię obrony Kami-
la Łojszczyka uruchomił Artur 
Stawikowski. „Kama” urwał 
się defensorom i  ładnym lo-
bem umieścił piłkę w  siatce. 
Mówiąc o  sobotnim sparin-
gu nie sposób nie wspomnieć 
o warunkach atmosferycznych. 
Mecz toczył się podczas pory-
wistego wiatru. I chociaż obie 
strony musiał sobie w  takich 
okolicznościach radzić to były 
oczywiście momenty, kiedy był 

on bardziej sprzyjający dla jed-
nej czy drugiej strony.

Można powiedzieć, że 
w  pierwszej połowie pomagał 
on Pelikanowi. Biało-zieloni 
nie mieli jakiejś wielkie przewa-
gi, ale ogólnie sprawiali lepsze 
wrażenie. Mogli nawet strzelić 
więcej bramek w  tej odsłonie, 
a dublet powinien mieć Łojsz-
czyk. Gracz Ptaków wykonywał 
rzut wolny pośredni tuż sprzed 
pola bramkowego, ale górą był 
golkiper gospodarzy. Poza tym 
łowiczanie mieli sporo stałych 
fragmentów gry, jednak niewie-
le z tego wynikało.

Zaskakująco słabo radził so-
bie Znicz. Oczywiście widać 
było, że jest to drużyna z wyż-
szej ligi i  piłkarze gospoda-
rzy przewyższają biało-zielo-

nych umiejętnościami, ale nie 
miało to przełożenia na  sytu-
ację na boisku. Na dobrą spra-
wę, w  pierwszej połowie gry 
zrobił jedną składniejszą akcję 
i  zamienił ją na  bramkę. Do 
złudzenia przypominała ona 
tę, która dała prowadzenie Pta-
kom. Przechwyt, długa piłka 
za plecy obrońców, a  sytuację 
sam na sam wykorzystał Patryk 
Czarnowski.

Po zmianie stron, to – gra-
jący tym razem z  wiatrem – 
Znicz osiągnął przewagę. Też 
jednak nie możemy mówić 
o  zepchnięciu biało-zielonych 
do  jakiejś głębokiej defensy-
wy. II-ligowiec swoją przewagę 
udokumentował na ponad kwa-
drans przed końcem. Rozegra-
ny na dwa tempa stały fragment 

gry zakręcił obrońcami Pelikana 
i precyzyjną wrzutkę skutecznie 
wykończył Jakub Ostrowski.

– Było to wyrównane spo-
tkanie. Warunki do  gry były 
trudne. Z  samego meczu mo-
żemy być zadowoleni. Cieszy, 
że w  meczach wychodzą nam 
elementy, którym poświęcamy 
czas na  treningach. Chociażby 
bramkę strzeliliśmy w taki spo-
sób, jak na treningach – ocenił 
Paweł Jakóbiak.

Można dostrzec, że małymi 
krokami drużyna idzie do przo-
du. Fakty są jednak takie, że ło-
wiczanie przegrali wszystkie do-
tychczasowe zimowe sparingi. 
Strzelili zaledwie jedną bramkę, 
a stracili aż dwanaście. – Z me-
czu na mecz jesteśmy coraz lep-
si. Wyglądamy i  gramy coraz 
lepiej. Wiadomo, że potrzebu-
jemy czasu. Jestem przekona-
ny, że z meczu na mecz będzie 
coraz lepiej i  potwierdzeniem 
tego jest każde kolejne spotka-
nie. Realizujemy swój plan. 
Drużyna realizuje to, co robi-
my w  tygodniu – powiedział 
Paweł Jakóbiak. Trener też nie-
szczególnie zamartwia się po-
rażkami w  grach kontrolnych. 
– Patrzę na dyspozycję zawod-
ników. Wygrywać mamy od 5 
marca, czyli od meczu z Soko-
łem. Wierzę w zespół i wierzę 
w to, co robię. Wierzę, że będą 
wygrywali. Chłopaki za dobrze 

pracują i są to za dobrzy zawod-
nicy, żebyśmy przegrywali w li-
dze. Jestem przekonany, że zwy-
cięstwa przyjdą – dodał.

Ważnym elementem w  tym 
wszystkim wydaje się czas. Jest 
go jednak już coraz mniej. Już 
w  tę sobotę ostatni mecz spa-
ringowy z  IV-ligową Mazovią 
Mińsk Mazowiecki. Zaś za nie-
wiele ponad tydzień pierw-
sze spotkanie Ptaków o punkty 
w tym roku. W pierwszy week-
end marca Pelikan zagra na wy-
jeździe z Sokołem Aleksandrów 
Łódzki. Kibicom biało-zielo-
nych pozostaje mieć nadzieję, że 
słowa trenera Jakóbiaka spraw-
dzą się w rzeczywistości. 

 MKS Znicz Pruszków – KS 
Pelikan Łowicz 2:1 (1:1)
Bramki: 0:1 – Kamil Łojszczyk 
(5), 1:1 – Patryk Czarnowski 
(42), 2:1 – Jakub Ostrowski (73).
Pelikan: Patryk Orzeł – Jakub 
Pawlicki (70 Jakub Garnysz), 
Eryk Woliński (70 Artur Dwórzyń-
ski), Przemysław Dwórzyński (46 
zawodnik testowany), Artur Sta-
wikowski (46 Michał Żółtowski) 
– Patryk Pomianowski (80 Igor 
Tomaszewski), Jakub Tabor (55 
Krystian Mycka) – Tomasz Kolus 
(70 Robert Ziółkowski), Kamil 
Łojszczyk (80 Radosław Kuciń-
ski), Kacper Falkowski (70 Mate-
usz Borcuch) – Adrian Olpiński 
(70 Adrian Marcioch).

Pelikan postawił się w Pruszkowie grającemu w wyższej lidze 
Zniczowi.
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Piłka nożna | Transfery w łowickim Pelikanie

Tkacz odchodzi, w oczekiwaniu na napastnika
Można było zakładać, że 

zimą w  Pelikanie dojdzie 
do  dużych zmian kadrowych. 
Niektóre z  roszad można jed-
nak uznać za  mocno zaska-
kujące. Tak jest chociażby 
z odejściami wychowanków – 
Damiana Kozieła i  Krystiana 
Rutkowskiego. Teraz do  tego 
grona dołączył Piotr Tkacz. 
Z jednej strony może to dziwić, 
z drugiej pewne sygnały moż-
na było dostrzec już w  ostat-
nich tygodniach.

Dotychczasowe odejścia wy-
chowanków można było wytłu-
maczyć. Kozieł postanowił po-

święcić się pracy z młodzieżą 
i ciężko byłoby mu to pogodzić 
z  treningami w  III-ligowym 
Pelikanie. „Rutek” z kolei miał 
już dość nieustannej roli re-
zerwowego i chcąc grać regu-
larniej przeniósł się do zespo-
łu z  niższej ligi. Obaj wiosną 
będą występować w  IV lidze 
dla Zrywu Wygoda.

Trudniej jest jednak zrozu-
mieć odejście 20-letniego Pio-
tra Tkacza. Wydawało się, że 
wychowanek Ptaków ma za-
datki, aby w najbliższym czasie 
stać się jednym z � larów defen-
sywy zespołu. A właściwa pra-

ca i  rozwój mógłby otworzyć 
przed stoperem więcej możli-
wości. Wszystko skomplikowa-
ła jednak kontuzja z ubiegłego 
sezonu. W kwietniu 2021 roku 
Tkacz złapał poważny uraz. Po-
wrót na boiska III ligi zajął mu 
ponad pół roku. Jesienią zagrał 
w  ostatnich trzech meczach 
rundy i swój debiut w tym se-
zonie zanotował, gdy na ławce 
trenerskiej zasiadał już Paweł 
Jakóbiak.

Na początku roku z  klu-
bu dotarły jednak niepokojące 
sygnały. Tkacz miał nie przy-
łożyć się do  pracy podczas 

zimowej przerwy i przez to zi-
mowe przygotowania rozpo-
czął od nadrabiania zaległości. 
Od początku stycznia zagrał 
tylko w  gierce wewnętrznej 
i 45 minut tylko w jednej grze 
kontrolnej. W  pozostałych 
sparingach zabrakło go w ka-
drze. Dało się odczuć, że nie 
jest to tylko chwilowa absen-
cja. – Jestem załamany podej-
ściem niektórych wychowan-
ków – skwitował trener Paweł 
Jakóbiak. Tym samym 20-let-
ni Piotr Tkacz odchodzi z Pe-
likana po niespełna dwóch la-
tach. W tym czasie zagrał dla 

biało-zielonych w 26 meczach, 
w których strzelił jednego gola 
i ujrzał trzy żółte kartki.

Wobec odejścia Tkacza ko-
nieczne stało się sprowadzenie 
stopera. Trener Paweł Jakóbiak 
przyznał, że klub rozważa w tej 
chwili dwie opcje. Jeden z gra-
czy testowanych na tej pozycji 
zagrał już w sparingu ze Zni-
czem. Z  drugim biało-zieloni 
mają prowadzić rozmowy.

To nie powinien być koniec 
transferów do  klubu. Szkole-
niowiec Ptaków zaznacza, że 
niezbędne jest wzmocnienie 
ofensywy i  sprowadzenie na-
pastnika. Nie czepiając się już 
po raz kolejny Adriana Marcio-
cha, Mateusza Borcucha (któ-
ry coraz częściej sprawdzany 

jest też w  roli skrzydłowego) 
czy dopiero co sprowadzone-
go Adriana Olpińskiego i wy-
liczając im liczbę strzelanych 
w  ostatnich rundach bramek, 
wystarczy spojrzeć na to, jakie 
problemy z tra� aniem do siatki 
Pelikan ma tej zimy.

Klub ma wciąż sprawdzać 
kilka wariantów. Jeżeli żaden 
z nich nie wypali, to Paweł Ja-
kóbiak zapowiada, że wzmoc-
nień będzie szukał także już po 
zamknięciu okienka transfero-
wego wśród piłkarzy pozosta-
jących bez zatrudnienia. Tre-
ner Ptaków przyznaje, że jeżeli 
do biało-zielonych dołączą sto-
per i napastnik, to kadrę będzie 
można uznać za zamkniętą.

Mateusz Lis

Tenis stołowy | VI GP Polski Weteranów

Orzechowski ponownie na podium 
Dobrą formę po przerwie w startach zachował łowicki weteran tenisa 
stołowego – Zdzisław Orzechowski i zdobył kolejne podium w rywalizacji 
Grand Prix Polski Weteranów. Tym razem nasz tenisista, który rywalizuje 
w kategorii powyżej 80 lat zajął 3. miejsce w zawodach w Gliwicach.

Grand Prix Polski weteranów 
w  tenisie stołowym rozegra-
no w Gliwicach w dniach 11-
12 lutego. W kategorii naszego 
weterana (80+) o punkty i me-
dale walczyło 11 najlepszych za-

wodników z kraju. Rywalizację 
w gronie 11 osiemdziesięciolat-
ków wygrał ponownie Henryk 
Glura, który jest ostatnio w su-
per dyspozycji. Orzechowski 
w  swojej grupie wygrał jeden 

mecz 3:1, a  dwa przegrał 2:3. 
Te wyniki dały mu 2. miejsce 
i awans do ćwierć� nałów. 

Tu przegrał z Januszem Ma-
larzem i  o 3. miejsce musiał 
walczyć w  drugiej rundzie, 

gdzie pokonał w decydującym 
pojedynku Marina Gęsickiego 
3:1.

– Cieszy to trzecie miejsce, 
ale tym razem nie było łatwo 
je wywalczyć. Startowało aż 11 
zawodników w mojej kat 80+. 
Walka w  grupie była bardzo 
wyrównana, o  czym świadczą 
wyniki 2:3, 2:3, 3:1. Z  grupy 
wyszedłem jako drugi z  prze-
wagą jednego seta. Trochę dał 
się we znaki brak kondycji po 
przejściach wirusowych – sko-
mentował krótko nasz weteran 
tenisa stołowego. złWojciech Orzechowski na trzecim stopniu podium (5. z prawej) 
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PROGNOZA POGODY | 24.02.2022 – 2.03.2022

SYTUACJA SYNOPTYCZNA:
Pogodę kształtuje zatoka niżowa, od 
soboty układ wyżowy. Napływa ciepła 
masa powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK - PIĄTEK: 
Pogodnie, zachmurzenie umiarkowane,  
bez opadów, ciepło. Wiatr południowo-
zachodni i południowy, słaby  
i umiarkowany, 3-6 m/s.  
Temp. max w dzień: od + 9 st. C  
czwartek do  + 8 st. C w piątek.  
Temp. min w nocy: + 4 st. C do  + 2 st. C. 

SOBOTA - NIEDZIELA: 
W sobotę rano dużo chmur, zamglenia,  
w ciągu dnia zachmurzenie małe. 
W niedzielę pogodnie, bez opadów. 
Widzialność dobra, rano zamglenia,  
lokalnie słaba mgły. Wiatr północny, słaby, 
2-4 m/s. Temp. max w dzień:  + 7 st. C  
w sobotę do  + 5 st. C w niedzielę.  
Temp. min w nocy:  0 st. C do  - 1 st. C. 

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - ŚRODA: 
Zachmurzenie umiarkowane,  
bez opadów. Widzialność dobra.  
Wiatr północny, słaby, 2-4 m/s.  
Temp. max w dzień: + 4 st. C do  + 5 st. C. 
Temp. min w nocy:  - 1 st. C do  - 2 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA:  
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie. 

Futsal | Vaveosport Robkol IV ligi ŁoLiF

Zakończenie IV ligi
Bełshot Bełchów okazał się 

najlepszą drużyną w  rozgryw-
kach Vaveosport Robkol IV ligi 
ŁoLiF. W ostatnim meczu sezo-
nu zespół z Bełchowa pokonał 
wysoko drugi zespół ligowej ta-
beli Eko-Bio Łączy nas Łowicz 
5:0 (1:0). Hat-trickiem w  tym 
meczu popisał się Jakub Niedź-
wiadek

W pozostałych meczach kibi-
ce również oglądali sporo goli. 
OSP Chąśno Drugie bez pro-
blemów pokonało Wojowni-
ków Ojca Alberta Kiernozia 6:1 
(3:0). Królem polowania w tym 
meczu okazał się Jakub Szcza-
pa, który strzelił trzy gole.

Jeszcze bardziej okazałe 
zwycięstwo odnieśli zawodnicy 
Dyntki Team Zduńska Dąbro-
wa, którzy wygrali z  Wooden 
Boys Niedźwiada aż... 9:0 (3:0). 

Gole Macieja Wojdy i Jaku-
ba Sikory zapewniły wygraną 
AA Łowicz w meczu ze Zjed-
noczonymi Team Zduny. Ze-

spół z Łowicza wygrał 2:0 (1:0) 
i dzięki tej wygranej zakończył 
sezon na trzecim miejscu w li-
gowej tabeli.

Dużo emocji towarzyszyło 
spotkaniu Czarnych Bednary 
z  Iskrą Góra Św. Małgorzaty. 
Do przerwy w tym pojedynku 
był remis 2:2, w samej końców-
ce było 3:3 i gdy wydawało się, 
że mecz zakończy się remisem 
wygraną Iskrze zapewnił Ka-
mil Kowalski, strzelając gola 
w ostatniej minucie meczu.

Dwa trafienia Patryka Ły-
sio pozwoliły ZSCKR Zduń-
ska Dąbrowa na dopisanie so-
bie trzech punktów w  starciu 
z  ŁTJD Łowicz. ZSKCR wy-
grał 2:1 (1:1), a  honorowego 
gola dla ŁTJD strzelił Damian 
Czajka, pokonując bramkarza 
rywali w 6. minucie.  � banega

13. kolejka XXIX edycji Vave-
osport Robkol IV ligi ŁoLiF:

��Kulawi FC Domaniewice – 
Trzeci Kwadrat 0:5 (w.o.)

��OSP Chąśno Drugie – Wojow-
nicy Ojca Alberta Kiernozia 6:1 
(3:0); br.: Jakub Szczapa 3 (2, 4 
i 14), Jakub Gać (12), Marcel Sie-
rota (22) i Tomasz Kuciński (24) – 
Paweł Brzozowski (24).

��Wooden Boys Niedźwia-
da – Dyntki Team Zduńska 
Dąbrowa 0:9 (0:3); br.: Jakub 
Gomuliński 3 (4, 14 i 19), Marcin 
Truszkowski (6) i Piotr Truszkow-
ski 5 (7, 13, 15, 16 i 21).

��AA Łowicz – Zjednoczone 

Team Zduny 2:0 (1:0); br.: Ma-
ciej Wojda (10) i Jakub Sikora (17).

��LKS Czarni Bednary – KS 
Iskra Góra Św. Małgorzaty 3:4 
(2:2); br.: Marcel Zielkowski (7), 
Mateusz Zabost (12) i  Mateusz 
Budzałek (17) – Karol Jatczak (5), 
Kamil Kowalski 2 (11 i 24) i Kon-
rad Tomczak (23). Żółta kartka: 
Artur Andrzejczak (1) – Iskra.

��Bełshot Bełchów – Eko-Bio 
Łączy nas Łowicz 5:0 (1:0); br.: 
Jakub Niedźwiadek 3 (5, 15 i 22) 
i Mariusz Bakalarski 2 (17 i 24).

��ZSCKR Zduńska Dąbrowa 
– ŁTJD Łowicz 2:1 (1:1); br.: 
Patryk Łysio 2 (12 i 20) – Damian 
Czajka (6). Żółta kartka: Bartło-
miej Karasek (1) – ZSCKR.

1. Bełshot Bełchów (1) 13 30 43-14

2. Eko-Bio Łączy nas Łowicz (2) 13 27 38-22

3. AA Łowicz (4) 13 26 43-28

4. LKS Czarni Bednary (3) 13 25 43-23

5. OSP Chąśno Drugie (5) 13 24 55-29

6. ZSCKR Zduńska Dąbrowa (6) 13 23 28-21

7. Dyntki Team Zduńska Dąbrowa (7) 13 22 49-29

8. KS Iskra Góra Św. Małgorzaty (8) 13 22 37-33

9. Trzeci Kwadrat Łowicz (9) 13 20 27-25

10. Zjednoczone Team Zduny (10) 13 17 21-29

11. Wojownicy Ojca Alberta Kiernozia (11) 13 11 23-39

12. Kulawi FC Domaniewice (12) 13 10 20-48

13. Wooden Boys Niedźwiada (13) 13  5 12-53

14. ŁTJD Łowicz (14) 13  0 9-55

Marek Piekacz (nr 9) wygrał 
pojedynek o piłkę.
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Piłka nożna | Sparing młodzików D1

Kolejne sprawdziany Pelikana-2009
Podopieczni trenera Mate-

usza Miazka z MUKS Pelikan 
Łowicz z  rocznika 2009 ro-
zegrali kolejne mecze kontro-
lne. Najpierw ulegli Orkano-
wi Sochaczew (rocznik 2008) 
4:8 (0:5), a następnie przegrali 
z występującym w I lidze wo-
jewódzkiej Widokiem Skiernie-
wice 1:4 (0:1). 

W sparingu z Orkanem wi-
dać było różnicę fizyczną mię-
dzy zespołami. Gracze z  So-
chaczewa byli o  rok starsi 

i  szczególnie w  początkowej 
fazie meczu zyskali przewagę 
i strzelili aż pięć goli. Gra Peli-
kana zdecydowanie poprawiła 
się po przerwie, a efektem tego 
były cztery gole. 

– Bramki traciliśmy głównie 
po kontrach, w  których rywal 
po prostu był od nas szybszy, ale 
chłopcy źle reagowali na zamiar 
długiego podania i niestety kil-
ka bramek straciliśmy niemal 
identycznych. To był kolejny 
mecz w jedenastkach, dalej się 

uczymy i na pewno wyciągnie-
my z  tego meczu wnioski – 
mówi trener Miazek.

W kolejnym sparingu zawod-
nikom Pelikana-2009 również 
nie udało się wygrać, ale mo-
mentami w meczu z faworyzo-
wanym Widokiem Skierniewice 
gra łowickiej drużyny wygląda-
ła co najmniej obiecująco. Do-
brą skuteczność podtrzymał Ja-
giełło, który strzelił jedynego 
gola dla „biało-zielonych”. – 
Mimo porażki uważam, że za-

graliśmy dobre spotkanie z wy-
magającym rywalem. Na minus 
na pewno nasza skuteczność 
pod bramką przeciwnika, po-
nieważ w  drugiej połowie nie 
wykorzystaliśmy 4 razy sytuacji 
sam na sam z bramkarzem – do-
dał trener Miazek. � banega

��MUKS Pelikan-2009 Łowicz 
– MKS Orkan-2008 Socha-
czew 4:8 (0:5); br.: Kryspin Ja-
giełło 2 (74 i 75) Fabian Chlebny 
(80) i Antoni Bąba (85) – 8 (2, 7, 
16, 35, 40, 60, 65 i 80).

��MUKS Pelikan-2009 Łowicz 
– Widok Skierniewice 1:4; br.: 
Kryspin Jagiełło (62) – Rywal 
(35, 43,50,52) 

Piłka nożna | Sparing młodzików D2

Porażka Pelikana-2010
Gracze trenera Patryka Se-

kuły z MUKS Pelikan Łowicz 
z rocznika 2010 ulegli w towa-
rzyskim meczu rozegranym na 
boisku OSiR w Łowiczu Włók-
niarzowi Żelów 4:8. Pierwsze 
dwie tercje były zacięte i  wy-
równane, rywale „odjechali” 
w ostatniej, trzeciej tercji. 

W pierwszej tercji lepiej spi-
sali się gracze z  Zelowa, któ-
rzy prowadzili 1:2, a  jedynego 
gola dla Pelikana strzelił Maciej 
Kruk. W kolejnych minutach na 
boisku zarysowała się przewa-
ga Pelikana i tego efektem były 
dwa gole, których autorami byli 
Jan Węglik i  Antoni Anyszka. 
Po rozegranych dwóch tercjach 
był wynik 3:3, a mecz był wy-
równany. Rywale zdecydowa-
nie lepiej spisali się od gospo-
darzy w ostatniej trzeciej tercji, 
w  której łowiczanie stracili aż 
pięć goli, a strzelili tylko jedne-

go. W 75. minucie meczu uczy-
nił to Szymon Majchrzak. 

– Popełniliśmy bardzo dużo 
błędów indywidualnych, które 
skutkowały stratą dużej ilości 
bramek. Było ich zdecydowa-
nie za dużo. Musimy teraz zro-
bić wszystko, żeby na podstawie 
tych błędów wyciągnąć wnio-
ski i  zdecydowanie poprawić 
naszą grę – skomentował Pa-
tryk Sekuła, trener MUKS Peli-
kan-2010 Łowicz. 

Kolejnym rywalem Pelikana 
2010 w  meczach kontrolnych 
będzie Akademia Piłkarska 
Będków, a  mecz zaplanowano 
w Łowiczu w niedzielę, 27 lu-
tego o godz. 12.00.� banega

��MUKS Pelikan-2010 Ło-
wicz – ZKS Włókniarz Zelów 
4:8 (1:2, 2:1, 1:5); br.: Maciej 
Kruk (25), Jan Węglik (30), An-
toni Anyszka (55) i Szymon Maj-
chrzak (75).

Jan Węglik (czarny strój) strzelił Włókniarzowi jednego z goli.
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Piłka nożna | Sparing juniorów mł. B2

Sparingi z rywalami 
z Mazowsza

Zawodnicy MUKS Pelikan 
Łowicz z rocznika 2006 mają za 
sobą kolejne dwa towarzyskie 
mecze. Oba spotkania rozegra-
li z  rywalami z  województwa 
mazowieckiego. Najpierw ry-
walem Pelikana był Świt Nowy 
Dwór Mazowiecki, a następnie 
Wisła Płock. 

W pierwszym meczu prze-
ciwko Świtowi Nowy Dwór 
Mazowiecki nie brakowało 
emocji. Do przerwy był remis 
1:1, a gol dla Pelikana padł po 
trafieniu samobójczym jednego 
z gości. Na początku drugiej po-
łowy Pelikan-2006 zdołał wyjść 
na prowadzenie za sprawą Szy-
mona Ambroziaka, lecz rywa-
le w  samej końcówce potrafi-
li strzelić dwa gole i wyjść na 
prowadzenie 2:3. Ostatni głos 
w tym meczu należał do gospo-
darzy, a  remis zapewnił Mak-
symilian Czeczko, trafiając do 
siatki rywali w doliczonym cza-
sie gry. 

– Bramki dla rywali padały 
po błędach indywidualnych na-
szych zawodników. Brak zablo-
kowania strzału, zbyt głębokie 
ustawienie w  defensywie. My 
natomiast, oprócz trzech strze-

lonych goli, mieliśmy jeszcze 
co najmniej dwie bardzo do-
bre sytuacje. Zbyt wąska rotacja 
naszego zespołu zdecydowała 
o  braku sił w  końcówce spo-
tkania i zremisowanie tego me-
czu – opowiedział Przemysław 
Plichta, asystent trenera MUKS 
Pelikan Łowicz.

Jeszcze trudniejszym ry-
walem dla „Ptaków” okaza-
ła się Wisła Płock. Na boisku 
w Płocku łowiczanie powalczy-
li z  przedstawicielami Akade-
mii klubu Ekstraklasy, lecz osta-
teczni to gospodarze cieszyli się 
ze zwycięstwa 9:3.

– Extraliga to mazowiecka 
elita, ale trzy bramki strzelone, 
trzy „sam na sam” nie strzelo-
ne, dwa karne niepodyktowane 
i głupio stracone bramki– oce-
nił Marcin Rychlewski, trener 
MUKS Pelikan Łowicz. banega

��MUKS Pelikan-2006 Łowicz 
– MKS Świt Nowy Dwór Ma-
zowiecki 3:3 (1:1); br.: samo-
bójcza (39), Szymon Ambroziak 
(59) i Maksymilian Czeczko (90-
1) – 3 (15, 76 i 84).

��SSM Wisła Płock – MUKS Pe-
likan-2006 Łowicz 9:3
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Lekka atletyka | 31. Halowe Mistrzostwa Polski Masters

Medale naszych Mastersów
Łowiccy weterani lekkiej 
atletyki wystartowali 
w niedzielę, 12 lutego, 
w Arenie Toruń, gdzie 
odbyły się Halowe 
Mistrzostwa Polski 
w kategorii Masters 
i wywalczyli aż sześć 
medali.

Tradycyjnie super formę po-
kazała Magdalena Ochmań-
ska-Zrazek, która zdobyła dwa 
złote medale. Pierwszy w kon-
kursie pchnięcia kulą 4 kg w ka-
tegorii K40 z wynikiem 9,42 m 
oraz drugi w rzucie ciężarkiem 
9,08 kg z rekordem powiatu ło-
wickiego 10,49 m. 

Dwa medale w Toruniu wy-
walczył Stanisław Znyk (UKS 
GOK Zduny). Złoto „wyska-
kał” w konkursie skoku w dal 

M35 z  wynikiem 5,96 m, na-
tomiast srebrny medal zdobył 
w biegu na 60 M35 z czasem 
7,41 s. W biegu na 200 m M35 

Znyk z  rezultatem 24,60 s był 
piąty.

Bez medalu zakończył swój 
start Łukasz Papuga (UKS Bły-

skawica Domaniewice). W bie-
gu na 60 m z czasem 7,45 s był 
czwarty, przegrywając brązowy 
medal o 0,01 s. Taką samą lo-
katę zajął też w  biegu na 200 
m, gdzie uzyskał wynik 24,55 s. 
Łowiczanin przyznał, że do za-
wodów przystąpił z marszu, bez 
specjalnych przygotowań, czy 
wykorzystał swój potencjał i to 
co zostało z dobrych lat. Papuga 
zapowiedział jednak, że przed 
następnym startem już będą se-

rie treningów i chce powalczyć 
o miejsca na podium.

W Toruniu dobrze zaprezen-
towała się najbardziej doświad-
czona Zofia Kucharska, któ-
ra startowała w kategorii K55. 
Nauczycielka z  łowickiego 
Medyka zdobyła srebrny me-
dal w konkursie pchnięcia kulą 
3 kg z rezultatem 9,17 m oraz 
czwartą lokatę w rzucie ciężar-
kiem 7,26 kg z wynikiem 7,02 
m. Po długiej przerwie Łowicz 

miał też swoich reprezentantów 
w biegach długich. Sylwia Am-
broziak w biegu na 3000 m zdo-
była srebrny medal z bardzo do-
brym wynikiem 11:18,34 min.

– Z medalu jestem zadowolo-
na, ale z czasu już nie. Powin-
nam pobiec co najmniej 20-30 
sekund szybciej, tak wychodzi-
ło z treningów. Jednak hala jest 
specyficzna... – skomentowała 
swój wynik łowiczanka.

Zbigniew Ambroziak w  tej 
samej konkurencji wśród męż-
czyzn pobiegł w  doskonałym 
czasie 10.17.45 i został sklasy-
fikowany na czwartym miejscu.

– U mnie odwrotnie… Czas 
dobry, ale czwarte miejsce naj-
gorsze. Planowałem pobiec  
2 sekundy szybciej, na 10:15. 
Wyszło średnie tempo 3:25 
min na km. Rocznikiem je-
stem już M50 i mój czas w tej 
kategorii wiekowej dałby mi 
srebrny medal. Zabrakło jedne-
go miesiąca, bo urodziłem się  
6 marca. W czerwcu na letnich 
będę już startował w  M 50 – 
powiedział po zawodach nasz 
biegacz.� zł

Stanisław Znyk był najlepszy w skoku w dal.
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Sylwia i Zbigniew Ambroziak startowali w biegu na 3000 metrów. 
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Igrzyska Olimpijskie w Pekinie | UKS Błyskawica Domaniewice

Bródka i Janicki odpadli w półfinałach
W sobotę, przedostatniego dnia Igrzysk na torze 
lodowym w Pekinie wystąpili dwaj reprezentanci 
UKSu Błyskawica Domaniewice. Zbigniew 
Bródka i Artur Janicki wzięli udział w biegu 
masowym ze startu wspólnego. Nasi zawodnicy 
walczyli w półfinałach, gdzie z 15 zawodników  
do biegu finałowego awansowało po 8 najlepszych. 
Niestety obaj Polacy odpadli w półfinałach choć 
Arturowi Janickiemu do awansu brakło bardzo 
niewiele – 0,06 sekundy.

Zbigniew Bródka wystąpił 
w  pierwszym biegu półfina-
łowym. Od drugiego okrąże-
nia Domaniewiczan był na cze-
le stawki panczenistów. Widać 
było, że mistrz olimpijski z So-
chi chce jak najszybciej zgro-
madzić odpowiednio dużą ilość 
punktów na premiowanych 
okrążeniach by potem spokoj-
nie kontrolować sytuacje. Jed-
nak taki sam pomysł miało jesz-
cze kilku innych zawodników. 
W  efekcie tego na pierwszym 
premiowanym okrążeniu kilku 
zawodników walczyło o punk-
ty. Niestety Zbigniew Bródka 
w rywalizacji tej zajął 4 miejsce, 
które nie daje żadnego punktu. 
Sprint ten kosztował najszyb-
szego strażaka świata utratę 
sporej ilości sił i energii. Kolej-
ne 4 okrążenia Bródka przeje-

chał spokojnie w środku staw-
ki. Na 9 okrążeniu Polak znowu 
zbliżył się do czołówki. Chciał 
powalczyć o  punkty na ostat-
nim premiowanym okrążeniu 
(12 okrążeniu biegu). Przez dwa 
okrążenia jechał na 4 miejscu 
lecz potem zaczęło brakować 
mu sił. W efekcie tego był mi-
jany przez kolejny zawodników 
i  cały bieg ukończył na końcu 
stawki. Widać było, że taktyka 
obrana przez naszego zawod-
nika nie była właściwa a  tak-
że brakło trochę sił, wytrzyma-
łości i szybkości. Był to ostatni 
start najbardziej utytułowanego 
polskiego panczenisty na mię-
dzynarodowych zawodach. 
Zbigniew Bródka 18 lat temu 
rozpoczął swą karierę jeszcze 
w short tracku właśnie w Peki-
nie i tu na Igrzyskach Olimpij-

skich ją zakończył. Zakończyła 
się wielka sportowa kariera!

��Wyniki 1 półfinału biegu ma-
sowego mężczyzn:

1. Kristian Ulekleiv (Norwegia)  60 pkt  7:56.670

2. Bart Swings (Belgia) 44 pkt 7:56.740

3. Zhongyan Ning (Chiny) 20 pkt  7:56.750

15. Zbigniew Bródka 0 pkt  8:17.490

W drugim biegu półfinało-
wym rywalizował Artur Janic-
ki. Do tej pory swoje najwięk-
sze sukcesy w biegu masowym 
(6 i 8 miejsce w Mistrzostwach 
Świata) Artur zawdzięczał 

ucieczkom i  punktom zdoby-
tym na premiowanych okrąże-
niach. Wydawać by się mogło, 
że i  tu na torze w Pekinie bę-
dzie podobnie. Ale tak nie było. 
Artur jechał wyjątkowo spokoj-
nie, nie brał udziału w uciecz-
kach, oszczędzał siły na finisz. 
Od 2 do 14 okrążenia zawod-
nik z Krępy mijał linię mety na 
miejscach od 11-go do 14-go. 
Na przedostatnim okrążeniu 
zawodnik Błyskawicy zaczął 
przyspieszać. Finisz był bardzo 
pasjonujący. Kilku zawodników 
walczyło o miejsce na podium, 

o  awans do finału. Był wśród 
nich Artur. Ostatecznie Janic-
ki minął linię mety jako 7. Nie-
stety pierwszych sześciu zawod-
ników otrzymuje punkty, które 
przynajmniej pięciu z nich dają 
awans do finału. Artur do 6 za-
wodnika którym był Holender 
Jorrit Bergsma stracił 0.06 se-
kundy. To jakieś 10 cm – tyle 
zabrakło do awansu do finału. 

Dla Artura Janickiego Igrzy-
ska w  Pekinie były pierwsza 
imprezą tej rangi. Był jednym 
z  najmłodszych zawodników 
w  całej stawce. Pojechał tam 
głownie aby nabrać pewności 
siebie, zdobyć cenne doświad-
czenie. I to się udało. Szkoda, że 
tak niewiele brakło aby awanso-
wać do finału. Do tej pory wy-
dawało się, że Artur jest zawod-
nikiem, który zdobywa punkty 
w  ucieczkach. Jednak aby sta-
wać na podium biegu masowe-
go trzeba nauczyć się finiszować 
z grupy. Za punkty na premio-
wanych okrążeniach można 
w najlepszym wypadku zająć 5 
miejsce. Występem w  Pekinie 
Artur Janicki pokazał, że stać go 
i na jedno i na drugie rozwią-
zanie. Jak jego kariera sportowa 
będzie rozwijała się właściwie 
to za 4 lata w  Cortinie d’Am-
pezzo powinien walczyć o me-
dale. Warto też dodać, że drugi 

bieg półfinałowy był rozgrywa-
ny w  bardzo szybkim tempie. 
W  finale zawodnicy pojechali 
o ponad 3 sekundy wolniej.

��Wyniki 2 półfinału biegu ma-
sowego mężczyzn:

1. Andrea Giovannini (Włochy) 60 pkt 7:43.580

2. Seung-Hoon Lee (Korea) 40 pkt 7:43.630

3. Livio Wenger (Szwajcaria) 20 pkt 7:44.080

11. Artur Janicki 0 pkt 7:44.480

Złoty medal w biegu maso-
wym po finiszu z  grupy zdo-
był Belg Bart Swing. Srebr-
ny i brązowy medal przypadły 
Koreańczykom Jaewon Chung 
i Seung-Hoon Lee.

Wśród kobiet zwycięży-
ła Holenderka Irene Schouten 
przed Kanadyjką Ivanie Blon-
din i  Włoszką Francescą Lol-
lobrigidą. W półfinałach z do-
brej strony zaprezentowały się 
Polki. Magdalena Czyszczoń 
dwukrotnie punktowała za 2 
pkt na premiowanych okrąże-
niach a Karolina Bosiek minęła 
jako 5 linię mety. W finale nie 
było już tak dobrze. Magdale-
na Czyszczoń z 2 punktami za 
dwa trzecie miejsca na premio-
wanych okrążeniach zajęła 10 
miejsce a Karolina Bosiek upa-
dła na przedostatnim okrążeniu 
i  została sklasyfikowana na 15 
miejscu. � Radosław Tafliński

Zbigniew Bródka, Artur Janicki wraz ze swym klubowym 
trenerem Mieczysławem Szymajdą po przylocie na lotnisko 
Okęcie w Warszawie.
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Koszykówka | 25. kolejka Suzuki I Ligi Mężczyzn

Porażka z liderem po słabym meczu
Koszykarze Księżaka 
Łowicz przegrali 
w sobotę, 19 lutego, 
z liderem tabeli I ligi PTG 
Rawlplug Sokół Łańcut 
69:94. To był bardzo słaby 
mecz w wykonaniu naszej 
drużyny. Zabrakło przede 
wszystkim walki, na którą 
czekali kibice w hali 
sportowej OSiR nr 1.

Zespół trenera Rafała Kna-
pa liczył, że przełamie w  tym 
spotkaniu serię porażek, a  ki-
bice mieli nadzieję, że może 
uda się pokonać pierwszy raz 
w ligowych zmaganiach Soko-
ła. Niestety, niespodzianki nie 
było i ekipa z Łańcuta pokaza-
ła, dlaczego jest na szczycie li-
gowej tabeli. W pierwszoligo-
wych starciach z  Księżakiem 
wygrała już po raz ósmy. Księ-
żacy w tym meczu zagrali sła-
bo. Popełnili aż 21 strat i  za-
wiodła ich cenna broń, czyli 
„trójki” . Na 20 rzutów tra� li 
tylko dwa razy natomiast rywa-
le oddali 14 celnych prób.

– Pracuję cztery lata z Księ-
żakiem w  I lidze i  tak słabej 
skuteczności to nie pamiętam. 
Chyba zdarzyło się to pierwszy 
raz – mówił na konferencji pra-
sowej drugi trener Księżaka – 
Maciej Siemieńczuk. 

Już po pierwszej odsło-
nie widać było, że o  zwycię-
stwo będzie trudno. Łowicza-

nie zaczęli mecz bez wiary 
i długo nie mogli się wstrzelić 
do  kosza. Najbardziej aktyw-
ny w ataku był Piotr Robak, ale 
to okazywało się za mało. Po 
10 minutach goście prowadzi-
li 23:17, a w drugiej odsłonie 
stopniowo powiększali przewa-
gę. Księżacy nie byli w stanie 
nawiązać równej walki. „Trój-
ki” nie wpadały i rywal szybko 
odskoczył na 15 oczek (25:40). 
Do przerwy Sokół pewnie pro-
wadził (44:31) i widać było, że 
kontroluje ten mecz.

Po zmianie stron łowiczanie 
nic nie zmienili w swojej grze, 
a było nawet gorzej. Sokół miał 
już przewagę 20 punktów i grał 

na  luzie. Księżacy próbowa-
li jeszcze powalczyć, ale bra-
kowało skuteczności i  dobrej 
obrony. Sokół ostatecznie wy-
grał wysoko 94:69.

Po meczu swojego rozgory-
czenia nie ukrywał trener Księ-
żaka – Rafał Knap:

-To był zdecydowanie naj-
słabszy nasz mecz. Zaczęliśmy 
ospale i tak wyglądał cały po-
jedynek w  naszym wykona-
niu. Nie byliśmy dzisiaj jako 
drużyna, ani zawodnicy god-
ni reprezentować I  ligi. Mogę 
powiedzieć, że to była hańba 
i wstyd przed kibicami. Można 
tylko przeprosić. A  najlepszy-
mi przeprosinami byłoby jakieś 

zwycięstwo, a  przede wszyst-
kim walka na boisku, bo jeżeli 
drużyna nie walczy, to też pu-
bliczność się nie bawi. Powiem 
szczerze, że mam największy 
żal w związku z kibicami, któ-
rzy przychodzą, płacą za bile-
ty, są z nami, a my ich swoją 
grą obraziliśmy dzisiaj. Mówię 
to całkowicie odpowiedzial-
nie, nie było dzisiaj liderów, 
nie było ludzi, którzy chcieli-
by pociągnąć tę grę, wziąć od-
powiedzialność na swoje barki 
i  drużyna przeciwna, po na-
szych karygodnych i kuriozal-
nych wręcz błędach zbudowała 
przewagę, którą później kon-
trolowała. Łańcut pokazał nam 

miejsce w szeregu i teraz wie-
my dlaczego oni są w  czubie 
tabeli, a my na szarym końcu 
– oceniał po meczu.

– To był mecz – dramat. 
Nie udało nam się przełamać 
klątwy porażek z  Sokołem, 
a z taką postawą nie wygramy 
z nikim. Albo wrócimy na wła-
ściwe tory, albo będziemy tak 
co tydzień schodzić ze spusz-
czonymi głowami, posypywać 
głowę popiołem i  przepraszać 
kibiców, a to nie o to przecież 
chodzi – dodał nasz szkolenio-
wiec.

W sobotę, 26 lutego przyj-
dzie czas na szybką rehabilita-
cje w Tychach.  zł

 
25. kolejka Suzuki I Liga Ko-
szykówki Mężczyzn:

 KS Księżak Łowicz – PTG 
Rawlplug Sokół Łańcut 69:94 
(17:23, 14:21, 17:23, 21:29)
Księżak: Piotr Robak 13, Michał 
Jankowski 11 (1x3), Jakub Sta-
nios 5 (1x3), Tomasz Krzywdziń-
ski 5 i Daniel Dawdo 2 oraz Ma-
teusz Fatz 14, Arkadiusz Kobus 
8, Maksimilian Motel 5, Michał 
Świderski 4 i Kacper Kramarz 2.
Najwięcej dla Sokoła: Mateusz 
Szczypiński 16 (4x3), Michał Lis 
14 (2x3), Wojciech Pisarczyk 13 
(1x3), Aleksander Załucki 11 
(3x3) i Przemysław Wrona 10.
Sędziowali: Paweł Pacek (War-
szawa), Agata Maj (Stalowa 
Wola) i Mikołaj Kozubiński (Po-
znań). Komisarz: Jakub Kosow-
ski (Lublin).

Księżacy tylko momentami podrywali się do walki.
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Koszykówka | Suzuki I Liga 

Rywale uciekają Księżakom
Koszykarze Księżaka Ło-

wicz po ponad miesięcznej 
przerwie zaprezentowali się 
w  Łowiczu przed własną pu-
blicznością. W  sobotę, 19 lu-
tego, podopieczni Rafała Kna-
pa przegrali w hali OSiR nr 1 
mecz 25. kolejki w Suzuki I Li-
dze Koszykówki z PTG Rawl-
plug Sokół Łańcut 69:94 i mu-
szą szybo zapomnieć o  tych 
zawodach, ponieważ był to ich 
najsłabszy pojedynek w tym se-
zonie.

Po tej porażce sytuacja na-
szej drużyny jest bardzo trudna. 
Księżak plasuje się na 16. miej-
scu. W  tej kolejce nasi rywa-
le, którzy również są zagrożeni 
spadkiem z zaplecza ekstrakla-
sy wygrywali, a to oznacza, że 
szanse na odrabianie strat ucie-
kają.

KK Decka Pelplin podejmo-
wała AZS AGH Kraków i  tu 

było ciekawie. Ekipa Wojciecha 
Bychawskiego jest niespodzian-
ką tego sezonu (6. miejsce), 
ale tym razem przytra� ł im się 
słabszy wytęp. Decka walczy 
o utrzymanie i ten mecz wygra-
ła po emocjonującej końcówce 
76:74.

MKS Znicz Basket Prusz-
ków zagrał u  siebie z  WKK 
Wrocław. Drużyna trenera Mi-
chała Spychały ma też trud-
ną sytuację i  wiedziała, że te-
raz trzeba wygrywać. Okazało 
się, że Znicz zagrał dobry mecz 
i odniósł szóstą wygraną w tym 
sezonie (81:69).

Super serię podtrzymują Dzi-
ki Warszawa, które pokonały 
tym razem GKS Tychy (83:57) 
i awansowały na 7. lokatę.

Czwarte zwycięstwo zanoto-
wali koszykarze ze Zgorzelca, 
którzy mogą być groźni w koń-
cówce sezonu.

 Górnik Wałbrzych pojechał 
do Lublina i tu miał trudne za-
dnie. Team Mikołaja Stopie-
rzyńskiego w swojej hali w tym 
sezonie czuje się bardzo dobrze 
i do tej pory przegrał tylko raz 
przed swoją publicznością. Tym 
razem jednak Górnicy pokazali 
swoją siłę i wygrali 91:81.  zł

 25. kolejka Suzuki I Liga 
Koszykówki Mężczyzn: KS 
Księżak Łowicz – PTG Rawl-
plug Sokół Łańcut 69:94, KKK 
Miasto Szkła Krosno – MUKS 
Sensation Kotwica Kołobrzeg 
73:84, KK Decka Pelplin – AZS 
AGH Kraków 76:74, MKS Znicz 
Basket Pruszków – WKK Wro-
cław 81:69, Dziki Warszawa – 
GKS Tychy 83:57, PGE Turów 
Zgorzelec – MKKS Żak Koszalin 
86:73, AZS UMCS Start II Lublin 
– KS Górnik Trans.eu Wałbrzych 
81:91, SKS Starogard Gdański – 

TBS Śląsk II Wrocław przełożony 
na 16 marca 2022 roku na godz. 
19.00. Pauza: Weegree AZS Poli-
technika Opolska Opole. 

 Zaległy mecz 21. kolejki Su-
zuki I Liga Koszykówki Męż-
czyzn: KKK Miasto Szkła Krosno 
– PTG Rawlplug Sokół Łańcut 
90:100. 

 Zaległy mecz 23. kolejki Su-
zuki I Liga Koszykówki Męż-
czyzn: Dziki Warszawa – TBS 
Śląsk II Wrocław 81:73.

1. PTG Rawlplug Sokół Łańcut (3) 24 43 2094-1821

2. KS Górnik Trans.eu Wałbrzych (1) 24 42 1987-1783

3. MUKS Sensation Energa Kotwica (2) 23 41 2000-1698

4. Weegree AZS PO Opole (4) 23 39 1923-1789

5. GKS Tychy (5) 24 39 2050-1952

6. AZS AGH Kraków (6) 23 36 1828-1832

7. Dziki Warszawa (11) 24 35 1751-1701

8. AZS UMCS Start II Lublin (7) 23 35 1858-1875

9. WKK Wrocław (8) 23 34 1799-1801

10. TBS Śląsk II Wrocław (9) 22 33 1830-1736

11. SKS Starogard Gdański (10) 22 32 1777-1784

12. MKKS Żak Koszalin (12) 23 32 1754-1857

13. KK Decka Pelplin (14) 23 31 1639-1756

14. KKK Miasto Szkła Krosno (13) 21 30 1636-1644

15. MKS Znicz Basket Pruszków (15) 22 28 1597-1760 

16. KS Księżak Łowicz (16) 21 26 1692-1846 

17. PGE Turów Zgorzelec (17) 22 25 1552-1990

Księżacy muszą zacząć wygrywać, jeśli chcą utrzymać się w I lidze.
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CZWARTEK, 24 LUTEGO:
 10.00 – Sala w Łowiczu, Al. 

Henryka Sienkiewicz 62; Pu-
char Dyrektora OSiR w war-
cabach 100-polowych;

 10.00-11.00 – Hala OSiR nr 2 
w Łowiczu, ul. Topolowa 2; Te-
nis ziemny dla najmłodszych;

 10.30-12.00 – Lodowisko OSiR 
w Łowiczu, ul. Nowy Rynek; Gry 
i zabawy na lodowisku;
 
PIĄTEK, 25 LUTEGO:

 12.00-14.00 – Lodowisko 
w Łowiczu, Nowy Rynek; Gry 
i zabawy. Podsumowanie Ak-
cji „Ferie w Mieście”;

 18.30 – Hala OSiR nr 2 w Ło-
wiczu, ul. Topolowa 2; 8. kolejki 
I edycji SALC, czyli Siatkarska 
Amatorska Liga Czwórek;
 
SOBOTA, 26 LUTEGO:

 10.00 – Stadion w Łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; Sparing ju-
niorów młodszych B2: MUKS 
Pelikan-2006 Łowicz – MKS 
Polonia Warszawa;

 12.00 – Stadion w Łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; Sparing 
trampkarzy C1: MUKS Peli-
kan-2007 Łowicz – MKS Po-
lonia-2006 II Warszawa;

 13.00-19.00 – Hala OSiR nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
Preeliminacje i 1/16 fi nału 
XXIX edycji Pucharu Łowic-
kiej Ligi Futsalu; 

 14.00 – Stadion w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Sparingowy 
mecz: KS Pelikan II Łowicz – 
LKS Start Złaków Borowy;
 
NIEDZIELA, 27 LUTEGO:

 10.00-19.00 – Hala OSiR nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
1/16 i 1/8 fi nału XXIX edycji 
Pucharu Ligi ŁoLiF, czyli Ło-
wickiej Ligi Futsalu; 

 12.00 – Stadion w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Sparing mło-
dzików młodszych D2: MUKS 
Pelikan-2010 – AP Będków.
 
PIĄTEK, 4 MARCA:

 17.30 – UM w Łowiczu, Al. 
Sienkiewicza 62; 3. turniej Mi-
strzostw Łowicza w szachach 
błyskawicznych na rok 2022;

 18.45 – Hala OSiR nr 2 w Ło-
wiczu, ul. Topolowa 2; 9. kolejki 
I edycji SALC, czyli Siatkar-
ska Amatorska Liga Czwó-
rek. Gogo
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